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po wycofaniu się $í. Zjedmoczomych ze złoleśo parylełu 
Kurs dolara amerykańskiego znowu znacznie się obniżył 


Olbrzymie zapasy złota w Federal Reserve Bank 


WASHINGTON, 27.V. (PAT.). Komisja do 
spraw bankowych izby i senatu przyjęła projekt 
ustawy Steagalla o odstąpieniu Stanów Zjedno- 
czonych od parytetu złota. 


NOWY JORK, 27 maja. —, © wycofanie się Ameryki ze 


j ; y . ? aryle t wniesienie 
New York Times“ uważa, iż złotego paryleltu t wniesicu 
i _|przeż senatora demokratyczne- 


niesienie klauzuli złotej go i prezesa komisji bankowej 
(myśl ustawy Steagakla (0 czem | Steggaila na zlecenie Roosevel- 
doniósł wczorajszy „Głos Poran | ta projektu ustawy. na mow 
1y*) obejmie zobowiązania, któ kiótei senat legalizuje 


| 


dlu- | gów. przypadające na 15 czerw 
ca. lubi aby udzielił chociażby 
czasowego morńłorjum. Raczej 


oczekiwać możną, Że 


Stanowi fo już redukcje 
gów o jakie ł5 proce. 
Wiadomości o zamiarze zale 
gallzawania skreślenia złotej 
klauzuli powiłane zostaly entiti- 
zjastycznie na Wall Street i w 
rezultacie rozpoczęła sie 
szalena baussa na rynku akcyj 
nym oraz podniosły się ceny 
saroweów. 
Decyzja rządu amerykańskie 
go jest tęmbardziej znamienna. 


raty długów wojennych zostaną 
w ferminie w papierowych do- 
| larach uiszęzone, 

PARYŻ, 27 maja. (Pat) — 
Nowa ustawa finansowa zal- 
nia Ameryke od spláty zobo- 


|że Federat Reserve Bank nagro | wiązań krajowych i zajraniez- 


+ rych ogólna suma przewyższa 
100 miljardów dolarów. „Śtra- 

| tat Ameryki wyniosłaby zgórą 

15 miljardów dolarów. 

i 

| LONDYN, 27 maja. — Prasa 
 lendyńska w deneszach z Wa- 


 szyngtonu żywo komentuje 
wczorajszą decyzję, wtrwalają- 


Ostatni 


$amoloty 


r . . t a A 
| skreslenie złołej klavzuli — wejwmadzik ostatnio 


| wszystkich umowach, zawiera: | wielkie zapasy złota, doprowa: | 


| geh w Ameryce i przez Ame- | dzając je do wysokości 700 mil 
i ryke jonów złotych funtów. 
Oznacza to ni mniej ni wię:| Decyzje powyższe wywołują 

|) jak to, że wszystkie dlugi |w prasie angielskiej największe 

|wojenne i inne należne Amery- | zainteresowanie. 

lce, będa mogły być spłacane „W związku z osialniemi posu 

N dolarach według kursu, a nie | nięciami wydaje sie walpliwem 

według parytetu złotego. aby Rooseveh skreślił raty dłu 


nych w dolarach złotych. 
Wszystkie spłaty zagraniczne 
spłacane heda w dolarach o- 
biegowych. Ustawa powyższa 
eznacza ostateczne odstąpienie 
Ameryki od złotego pokryeta. 
Pozatem projekt Roosrvelfa u- 
ważany jest również jako o- 
strzeżenie Ameryki zwrócone 


do państw Europy, wzmacnia: 
jących obecnie swe pozycje w 
oczekiwaniu targów na konfe- 
rencji londyńskiej, gdyż odsta- 
pienie od . złota _ wamaenia 
bardzo Stany Zjednoczone w 
stosunku do partnerów w era- 


sie rokowań gospodarczych | 
wakutowyeh. 


Panika dolarowa 


znów w Warszawie 

W Warszawie wczoraj 
nastąpiła gwałtowna u- 
cieczka od dolara. 

Dolar w zaofiarowaniu 
po 7.50, jednak odbior- 
ców niema. 


wile przei 


rażą nad Gdańskiem i rozrzucają ulotki hitlerowskie 


głosowaniem 


Syn ex-cesarza Wilhelma przemawia na wiecu w $opotach 


Hier wyślofił wczoraj z Brumałfneśo Domu w Monachjum mowę radiową 
do wyborców gdańskich 


GDAŃSK, 27. 5. (PAT). 
| nję wyborczą w Gdańsku 
należy dziś wieczór za Zi 
ną. Kampanja wyborcza 
«ow prowadzona była z oljrz 
rozmachem i nakładem 
pieniężnych. Inne stronnidwa pro- 
„ wadziły akcję wyborczą wznacznie 
skromniejszych rozmiarach Dziś 0d 
było się na terenie wolnę;o miasta 
76 zebrań hitlerowskich. [Jstawione 
na ulicach głośniki -apa g wo 
; kól słuchaczy. Dziś w pfudnie nad 
miastem latały aeroply że swa- 
stykami hitlerowskiemi, rozrzucając 
ułotki wzywające do głósowania na 
üste hitlerowców. 


Poza narodowa - socjalistyczny= 
mi działaczami gdańskimi brali u 
dział w akcji wyborczej również 
działacze niemieccy przybyli z Rze 
szy, Między innymi pr f i prze 
„mawiał niejednokrotnie na zebra: 
' niach ksłążę August Wilhelm, naj- 
młodszy syn Wilhelma 1i, m. in. 
na wiecu w Sopotach. 


Propagandzie hitlerowców usiłu 
je się przeciwstawić jedynie partja 


‚| niemiecko - narodowa. [nne stron- 


nictwa prowadziły akcję bardzo 
słabo; socjaliści z powodu braku 
funduszów i silnego nacisku wywie 
radego na nich przez hitlerowców 
i senat gdański; komuniści są osła- 
bieni z powodu uwięzienia ich przy 
wódcy. 

Kilka list uległo zblokowaniut 
polacy listy nr. 8 i 9, oraz narodo- 


roku brało udział około 197.000 
osób, przyczem dla zdobycia man- 
datu należało uzyskać około 2.000 
głosów. Ohecnie lHczbn  uprawnio- 
nych do głosowania przewyższa 
200.000 osób, 

Głosowanie rożpocznie się jutro o 
godz, 9 rano i trwać będzie do go- 
dziny 18, Wyników wyborów spo- 
dziewać się można poczawszy 


wi-socjaliści z zakonem młodych | godz. 10 wiecz. 


listy nr. 1i 7, 
W wyborach w listopadzie 1930 


(Patrz korespońdencjae 
na stronie 2-e]) 


| GDAŃSK, 27. 5. (PAT). Kancierz 


ed |borców gdańskich, Przeważną część 


Hitler nie chce korygować granic 


| kosztem ludności nieniemieckiej 


Hitler mówił o celach, do których 
dążą narodowi socjaliści, Przy koń 
eu Hitler zaznaczył: 

— Nie chcemy korygować granie 
narodów koszten ludności nie nie- 
mieckiej, ale nie opuścimy niemców 
Kto poczuwa się do narodowych- 
socjalistów, ten toruje drogę da 
wolności niemieckiej ną Wschodzie. 


Hitler wygłosił dziś o godz, B-ej 
wieczorem z Domu Brunatnego w 
Monachjnm  Z5rminutową mowę 
przez radjo, przeznaczono dla wy- 


przemówienia poświęcił Hitler z0- 
brazowaniu walki marodowych so- 
cjalistów z marksizmem. Pozatem 


Debata żydowska w Genewie 


odroczona do jutra.-- Instrukcja Hitlera dla delegacji niemieckiej 


zdaje, bezpośrednie Od Kkanclerza|ci wczorajszej deklaracji v., Kelle- 
Hitlera, instrukcję odrzucenia rapor |ra, usiłującej przedstawić sprawę 
tu, przygotowanego przez reprezen |iak, że naruszenie zobowiązań mię- 
tania Irlandji w charaterze sprawo |dzynarodowych Niemiec nastąpiło 
zdawcy. Według krążących pogło- |nie dzięki samemu ustawodawstwa 
szła do skutku, gdyż wezoraj póź- |sek, rząd niemiecki połecił delega- |niemieckiemu, lecz fałszywej jego 
nym wieczorem delegacja niemiec |eji dążyć do tego, aby rada ograni |interpretacji przez organa podrzęd- 
ka otrzymała a Berlina, jak mę jezyła sią do przyjęcia do wiedomoś |ne. Cciem uzyskania czasu dłą dał 


GENEWA, 27. 5, (PAT). Wyzna 
czona ua dziś debata nad sprawą 
sytuacji żydów w Niemczech na 
podstawie petycji Bernheima z Gór 
nego Śląska niemieckiego, nie do- 


szych rokowań z delegacją niemiec 
ką, sprawozdawca poprosit radę o 
odroczenie sprawy do poniedziałku. 

Paul Boncour, który dziś wyjeż- 
dża z Genewy, zapowiedział, że 
wróci w poniedziałek, celem ucze 
stniezenia w debacie, która się wy 
wiąże nad raportem 
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Tydzień ubiegły miał być no 
wą erą w życiu polskiem. Pra- 
sa sanacyjna omawiała dokład- 
nie wyniki zjazdu gospodarcze 
go, widząę w rwezolucjach ob- 
jawy kończącego się kryzysu 
gospodarczego. Qgloszono kres 
przesilenia e€konomieznego, tak 
jak się ogłasza  kalendarzowa 
wiosnę. Ale jedno i drugie za- 
wiodło. Kałerndarzowa wiosna 
nie dopisała. Co będzie z urzę- 
dowem ogłoszeniem nowej sy- 
tuacji gospodarczej? W sterach 
miarodajnych twierdzą, że w 
biurkach komitetu ekonomiez- 
nego znajdują się projekty u- 
staw i rozporządzeń, reguluja- 
cych 4 rozszerzających inicjały 
wę prywatną. Już mówią na- 
wet o jakimó dekrecie ramo- 
wym, © rozporządzeniach wy- 
konawczyeh, o ściślejszej kon- 
troli nad syndykatami i karte- 
lami, — 


Społeczeństwo, któremu na- 
kazano inicjatywę, nie zabrało 
jeszcze właściwie głosu. Nie 
aśmiechnęło się, tak jak to 
radził. zjazd gospodarczy B, B. 
Zabrał głos jedynie Lewiatan, 
by wypowiedzieć się ostro prze 
ciwko zjazdowi, choć żeden z 
najezynniejszych «złonków tej 
organizacji brał udział w kou- 
ferencjach I komisjach. Wpraw 
dzie nie przybył główny dyrek 
tor, Andrzej Wierzbicki, ale 
zjawił się referent budżetu mi- 
nisterstwa skarbu, poseł Hołyń 
ski. Byli I inni posłowie, zwią- 
zani z Lewiatanem. 

Różnica zdań między kierow 
nikami ostatniego zjazdu a 
Lewiatanem jest dość znacz- 
ma, Referenci kreślili politykę 
gospodarczą rządu i społeczeń- 
stwa w ramach deflacji. Lewia- 
tam widzi przyszłość I możność 
rozwoju gospodarczego w ukry 
tej inflacji. Gotowi są pójść na- 
wet na pewne koncesje w spra- 
wie œn, ale chcą otrrymać kre 
dyty, wigi podaikowe, domaga- 
iae się sztucznego ożywienia 
przemysłu drogą  uwiększenia 
pożyczek | wydobywania pie- 
niędzy od droimego ciułacza. 


Rząd unikać będzie prawdeo- 
podobnie rad Lewiatana, choć- 
by dlatego, że związał pojęcie 
swego istnienia ze stabilizacją 
wałirty, że zidentyfikował sta- 
łość złotego ze stałością reży- 
mu. Kryzys gospodarczy nie 
powinien, według opinii czyn- 
ników miarodajnych, wpłynąć | 
na zmiany waluty, kryzys po- | 
litycapy nie może pociągnąć za 
sobą żadnych zmian w łonie 
rządu. Dokładniej powiedziaw 
szy, ze słownika reżynni poma- 
jowego wykreślono słowo „kry- 
zys* I pozostawiono jako hasło 
naczelne wyraz „stabilizacja. 

Cokołwiek dziać się ma w 
Polsce należy mieć przed społe- 
czeństwem „twarz jednakową, 
ciszę błękitu*. Urzędowo wygla 
da wszystko wesoło i radośnie. 
Zjazd gospodarczy kończy się| 
wezwaniem do pracy. Konferen 
cja dwuch premierów w Wilnie 
odbywa się w nastroju po- 
gody. Zachowane przytem z0- 
stają wszystkie przepisy wza- 
jemnej kurtuazji i uszanowa- 
nia. Nowy premier zjawia się 
w Wilnie przed obiieczem  Sta- 
rego premiera, Prystora, by 
zdać raport ze zjazdu gospodar 
czego, temhbardziej. że sam po- 
myst należał do poprzedniego 
prezesa rady ministrów. Konie 
rencje nosiły charakter serdecz 
ny, by podkreślić przed społe- 
czeństwem, że w tym ustabili- 
zowanym reżymie zmiana waAr- 
ty nie nosi cech walk osobi- 
stych. Tym razem ta demon- 
słracja odbyła się na przypad- 
kowej uroczystości otwarcia 
Instytutu wschodniego, instytu 
eji zresztą tajemniczej, o któ- 
zej działalności ani świat nau- 


pacz za Ra. «MZR I Razi Ra 1 a 


Dziś wybory w Gdańsku 


Narodowy socialista Forster -- Hitler na wolne 
miasto -- już rozpoczął sprawowanie władzy . 


GDAŃSK, koniec mafa. została poruczona misja przeprowa |dła pewnych ludzi niedostępne ` 

AT p 4 dzenia rozporządzenia senatu, do |na sukienkach ich pojawiły się ha 

Gdy się pisze z Gdańska o Gdań swi i l- 
sku — nie można zacząć od_czego p. Forstera po wskazówki.  P.|towane swastyki, Terror „mora 


byli siernikami ` losów „Wolnego 
Miasta“. Faktycznie są oni też pa- 
nami sytuacji. Po opustoszałych 


innego, jak od „swastyki“, — Znak 
ten jest wszędzie widoczny; na 
flagach, atiszach, Odznakach, szył 
dach i na niebie — przez samoloty 
wypisywany. Noc gdańską rozjaś 
nia ze Szczytu komin  €lektrowni 
swastyka olbrzymich rozmiarów, 
ułożona z żarówek elektrycznych. 
— Partja hitlerowska wydała roz- 
kaz swym członmkom, by każdy z 
nich wywiesił ze swych okien 


flagi ze swastykami, i, aby samo- |<=*" i 


chody i motocykle wszystkich 
„Pg“ (Parteigenosse) ozdabiane by 
ły odpowiednimi  proporczykami. 
To też miasto całe tonie w powodzi 
różnego rodzaju flag hitlerowskich 
— Qbok zwykłych krzyży w bia- 
łem kole i na czerwonem tle widać 
skcmpońowane flagi  trójkolorowe 
ze swastykami, gdańskie z frójbarw 
nemi i „hackenkrenuzem” i różne in- 
ne „pomysłowe” kombinacje. Pa 
ulicach suną „bronzowi* — gdzie 
okiem siegnąć, tam dojrzeć można 
mundur S. A, lub S. S, z nieodłącz 
ną swastyką na ramieniu. 


Propaganda hitlerowska zdystan 
sowalła i przygniotła zupełnie wsze! 
kie wysiłki agitacyjne innych par- 
tji. Mimowoli nasuwa się refleksja, 
czy wogóle istnieją jeszcze niehitle 
towcy. Zwycięstwo Hitlera w Gdań 
sku zapowiada się na prawdziwy 
trjumf! 


Mowy przedwyborcze „bronzo- 
wych” pełne są zapewnień o przy- 


jaźni dla Polski, Mówcy zapewnig: |które to miasto znajduje się obec 


salach senatu kroczy anioł Śmier- 
ci. — ministrowie poruszają się 
sennie — już mało mają do powie- 
dzenia 

Gdy wyszło rozporządzenie pre- 
zydenta senatu, Ziehma, zawiesza- 
jące na miesiąc organ nacjonalisty 
czny w służbie Hitlera „Danziger 
Neueste Nachrichten” — udat się 
r. Wiceprezydent policji, któremu 


Forster — Hitler na Gdańsk ka-jny”, czy też obawa przed braćmi 


zał się wiceprezydentowi nie spie- 


szyć z wykcnanńiem rozkazu i zA-] 


wiadojmił natychmiast p. Fuchsa: 
właściciela pisma o stanie rzeczy. 
Naskutek tego piśmo to. wychodzą 
ce o 14-ej normalnie, ukazało się 
następnego dnia o 8-ej rano — za- 
nim do redakcji doszedł oficjalny 
nakaz wstrzymania druku. 


A więc i policja, organ władzy 


-|wykonawczej w Gdańsku, jest już 


na usługąch hitlerowców, 

W policji więc nie trzeba prze: 
prowadzać „Gleichschaltungu* (po 
naszemu „czystki*) — tu się już 
to zrobiło samo, 


— bojówkarzami, 

Terror „nackenkrewzu*  przybie, 
ra powoli na rozmiarach. Jest On 
dobrze zakonspirowany i  przeja- 
wia się tymczasem tylko w kwe 
stjach propagandy wyborczej, Gu- 
kiernie, publiczne lokale, a nawet 
nieraz i prywtane osoby muszą pad 
grozą represji szturmowek wywie- 
szać flagi ze swastyką. 

Gdański dziennik socjalistyczny 
„Volksstimme” donosi codziennie o 
nowych wypadkach cichego terro- 
rm, — Dni i godziny tego dzienni- 
ka są policzone.. Redaktorzy 
„Volksstimme” szykują sobie miesz 


|kania w Tczewie i Gdyni, bo le- 


W teatrze miejskim ukazały się jPiej tam, niż w „Sehutzhafcie» 
już piewsze jaskółki noweg¥ po- | (areszt ochronny). 


rządku — usunięto bez podania 
przyczyny p. Talwiena, pierwszo- 
rzędnego aktora, ale „czerwo- 


nego”... 

Na politechnice w  Langluhrze 
„poprosili o zwolnienie proi. Wahl, 
słynny chemik, twórca nowej meto 
dy Tabrykacji sody i 


fjsten, budowniczy gmachu politech» 


5% |niki, architekt o nieprzeciętnej sta- 


AŻ 


8 AAAA 
sku 


atusz w Gdań 


na 


ja, że żydom włos z głowy nie spad |nie w ognisku wydarzeń politycz: 


nje.. Przywódcy ruchu pp. Greiser, jnvch. jako nowę 
Forster | Rauschning (kandydaci |bitlerowskiego, którego siła znaj- 


ośrodek ruchu 


na fotele dygnitarskie) widzą się |dzie swój wyraz w dzisiejszych 


już tam i poczynają sobie, jakby 


jako aparaí 


kowy, ani inteligentja prawie 
nie nie wiedzą. 
Rząd nie lubi się z natury 


rzeczy zwierzać przed społeczeń 
stwem ze swoich zmartwień, 
choć trudno byłoby zaprzeczyć, 
że nie ma kłopotów. Zdawało 
się dwa tygodnie temu, że część 
tresk przestała już istnieć, W 
misternej grze belwederskiej za 
łatwiono stosunki pols4ł - so- 
wieckie oraz polsko - niemiec- 
kie. 1-go maja został przyjęty 
przez marszałka Piłsudskiego 
poseł sowiecki, Antonow - Ow- 
siejenko, kilka dni później 0- 
głoszone zostały komunikaty w 
sprawie porozumienia polsko - 
niemieckiego. A później jeszcze 


marszałek Piłsudski przyjął 
attache wojskowego Niemiec; 


czarując go znajomością daw- 
nych wojen, historją różnych 
niemieckich dywizji i oddzia- 
łów, walczących niegdyś na od- 
cinku Prus Wschodnich. Spo- 
łeczeństwo odetchnęło z ulgą. 
Oułoszono wiosnę na terenie 
polityki zagranicznej, 


A orta 


wyborach. 


winna sie znaleźć 
w każdym domu 
miczbędmej połrzeby 


Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w SKLEPIE ELEKTROWNI 


Piotrkowska 115, tel. 134-42. 


Ale wiosna zawodzi, Maj prze 
istacza się we wrzesień. 2 — 3 
dni grzeje wiosennie, a później 
deszcze i wichury. Niespodzia- 
nie i nieeczekiwanie dla spole- 
czeństwo wynurzył się znowu 
pakt czterech z tą drobną zmia 
ną, że tym razem niema jedno- 
litego frontu przeciwko pakto- 
wi, że towarzystwo małej enten 
ty zostało ugłaskane nodejrza- 
na obietnicą, iż doktór Benesz 
gotów jest nawet zarobić coś 
na pośredniewie iw zgodnym 
chórze europejskim słyszy się 
obok Sowietów jedynie polski 
„Non possumus“, 1 

Wyrazem tego jest nieobec- 
ność ministra spraw zagraniez- 
nych, Becka, oraz wicemini- 
sira Szembeka na posiedzeniu 
rady ligi narodów. Skoro pakt 
czterech ma przekreślić znacze 
nie ligi, przyjazd i obecność 
jch w Genewie jest zupełnie 
zhyteczna, Wszystko odbywa 
sie przeto tersz w Warszawie. 
tu przyjmuje pan minister 
spraw zagranicznych ambasa- 


Suszka do włosów 


wie. Obydwaj, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, są pochodzenia nie- 
aryjskiego. 


Żydzi gdańscy popadli w stan 
gorączkowy. Obawiają się rewizji 
i represji na wzór wypadków w 
Niemczech, Wyzbywają się skwapll 
wie wszelkich pism i książek zdra 
dzających „ducha nieniemieckiego” 
Zupełnie inaczej zachowują się po 


prof. Car: lacy (żydzi i nieżydzi). Ci są spo 


kojni — czekają wyniku wyborów 
z zaciekawieniem, lecz bez emocji. 
Wierzą oni pp. Greiserom ił Ram 
sehningom (przyszły prezydent 8e- 
natu), że im się krzywda nie sta- 


jnie, że się ich interesy nie pogor- 


„Czystka” przesiąknęła już głę- szą, Czują za sobą moe państwa 


biej. Znajomy mój 
„Freundin”* (przyjaciółkę). 
paru dniami otrzymał ów 


Przed 


miał t. zw. polskiego. 


Ale czy można gdańskim panom 
z pod znaku swastyki wierzyć? 


list od owej panienki z zawiadomie | Tymezasem panuje tu idealny po- 


niem, że zmienione okoliczności po |rządek — na ulicy. 


fityczne zmuszają ja do zerwania 

znajomości „ z nieczystym”. 
„Panłenki” tutejsze, uchodzące 

dotychczas za ,łatwe” 
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Nowość!!! 


Pnełoski 
o rozruchach i niepokojach są lal- 
szywe. 


A jak będzie hitro? Odpowiedź 


stały się |na to pytanie jest sprawą chwil. 


Zobaczymy co mam przyniesie 
dzień 28 maja! 

Mieczysław Rung. 
0604009999993922000956 05 > 


Nowość!!! 
Niezbędne dlapp. 


przemysłowców, 
kupców, 

adwokatów, oraz 
instytucyj bankowych 


Upadłości i iadzorów 


ogłoszonych przez Sąd Handlowy w 
Łodzi w czasie od 1. 1. 1925 r. da 
31. II. 1933 r. jest do nabycia w księ: 
garniach: Neumiilera, elpelita I 
„Czytaj' oras składzie materjałów 
piśmiennych S. Hamburskiego, 
(Piotrkowska 42) 

Poza naswami firm, ułożonemi « 

porządku alfabetycznym, sbłór ten 


zawiera dane, dotyczące bilansu ode 


nośnej firmy, przebiegu postępowanią 


dorów, tu konferuje pan wice- | sądowego, sposobu zakończenia upad: 


minister spraw- mgranicznycih, 
Szembek, z posłem niemieckim 
Moltkem. 

Już wszystko się układało 
spokojnie. Wyzwelony z trosk 
zagranicznych raąd odwraen 
się twarzą do  spol<gzeństwa, 
hy zaprosić go do kontredansa 
gospodaczego, Przygotowano 
wszystko, by ogłesić wiosnę go 
spodarczą i radośnie maszero- 
wa na przyszły zjazd w Londy- 
nie. 

Nie spodziewano się wielkich 
sukcesów po tej konferencji, 
ale przypuszezano, że po upora 
niu się z trudnościami na 
wsehodzie i na zachodzie bę- 
dzie można przyjść z przekwi- 
tłym nieco posagiem nietknię- 
tej waluty i zdobyć nagrodę na 
zjeździe ekonomistów. Stało się 
jednak inaczej. Wiosna zawio- 
dła. Maj przyniósł niespodzian- 
ki w pogodzie i w polityce. Na- 
leży odroczyć wiosnę do... czerw 
ea. e Poe 

Regnis 


łości lub nadzoru sądowego, a takżę 
terminy płatności possczególnych raf 
układowych. 


Ociężałość, zawroty gło» 
wy, złe samopoczucie sa wyni: 
kiem zaparcia stolca; jedyny nie- 
zawodny lek Morszyńska wo- 
da gorzka. Gen. Repr. Dr. 
K. Wóonda, Warszawa, Krak, 
Praedm. 45, 


ERRATUM 

Przedostatni ustęp wczorajszege 
artykułu zatytuł, Lapsus „Czasy” 
został zniekształcony, wobec czego 
podajemy należyte brzmienie odnoń 
nych kilku wierszy, 

„Omawiany artykuł zaczyna się 
rewelacją: „Duc de Guise — legal- 
ny monarche Francji.”  Przecie- 
ramy oczy. tzytammy ponownie włe- 
galny monarcha Franeji'. Więc jak 
to, Francją przestała być repubii 
ką? Czyżby obecny prezyden 
Francji vie był legalnie głowe ma 


stwa? 
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Skandal na zieździe Pen-Klubów |wss 


28. 9. — 


Delegacja niemiecka demonstracyjnie opuściła salę obrad 


DUBROWNIK, 27 maja. 


U 


mika z listem, w którym wyjaś- 


sto na cześć literatów. Decyzja 


W ciągu popołudnia delegaci | nia, że w związku z burzliwym | czy delegacja ma wziąć ndział 
przebiegiem kongresu, nie be- |w dalszych obradach, czy też 
dzie mogła wziać udziału w wie | wyjedzie jutro, została odłożo- 
czorze, wydawanym przez mia-|na do jutra. 


Pen-Klubów 21 krajów  usiło- 
wali w czasie obrad przy 
drzwiach zamkniętych dojść 
do porozumienia = delegacja 
niemiecką, która w związku z 
rezolucją, wysuniętą na posie- 
dzeniu porannem przez delega- 
ta Pen -Klubu belgijskiego, za- 
groziła opuszczeniem obrad. 
(Jak wiadomo, wniosek delegacji 
belgijskiej, o którym powyżej mo- 
wa, brzmiał jak następuje: 
Ponieważ niemiecka organizacja 
PEN-Klub wykluczyła ze swego gro 
ma pisarzy żydowskich i marksi- 
stów, należy z tego samego powo- 
du wykluczyć z międzynarodowej 
organizacji PEN-Klub niemiecki. 
Jeżeli tego się nie uczyni, w takim 
razie należy przyjąć do Organiza- 
cji PEN-Kluby sowiecki i włoski). 


Wygnany ostatnio z Niemiec 
komunistyczny pisarz niemiec- 
ki Toller miał wygłosić przemó 
wienie o charakterze pojednaw 
czym, lisez odstąpił od tego za- 
miaru. 


Przewodniczący obradom 
znakomity pisarz angielski H. 
G. Wells zrobił uwagę, że Toller 
nie bedzie może już miał oka- 
zii sprecyzowania swego stano- 
wiską. 


Bezpośrednio potem delcga- 
cja niemiecka opuściła demon- 
atracyfnie salę obrad. Po ty- 
wej wymianie zdań pomiędzy 
Wellsem a delegatami Franejt 
Romains i Cremieux posiedze- 
nie przerwano. 

Delegacja niemiecka zwróci- 
ła się do władz miasta Dubrow 
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ajme. 


ostGŻE on a \pielizn® 


MYDŁO JELEN SCHICHT 
WYRÓB KRAJOWY 


iknięcie granic 


r D 

r sę 

z A 
4.5 


dla komunikacii z Austrią. -- Berlin chce wymusić 


BERLIN. 27 maja, (Pat.) 
Zarządzenia Niemiec przeciw- 
ko Avstrji wywołały w Berlint 
silne wrażenie. Wskazuje się na 
wybitnie ostry ckarakter Za- 
rządzeń rządu Rzeszy. które 
spowodować muszą w praktyce 
nieuchronnie ~ całkowite zam- 


uiegłość 


knięcie granie niemieckich dla 
komunikacji » Austrią. 
WIEDEŃ, 27 maja. (Pat.) — 
Austriackie koła rządowe ©0- 
trzymały potwierdzenie donie- 
sień, że rząd niemiecki wydał 
; rozporządzenie przymusoweg090 
kelenan paszportów dla po- 


Wi i 
ednia 
dróżnych niemieckich 
cych sie do Austrii. 
Köla rządowe uważaja za- 
rządzenie za akt polityczny, 
mająey na celu wymuszenie na 
rządzie austrjackim uległości 
wobee polityki Niemiec. Au- 
strjacka rada ministrów zajmie 


Zakaz bombardowania Z powietrza 


Umiędzumarodowiemie iofmiciwa cywiineśo 


GENEWA, 27. 5, (PAT) Komisja 
główna kóntęreaoj rozbrojeniowej 
kontynuowała dziś na dwuch posie 
dzeniach pierwsze czytanie projek 
tn brytyjskiego, rozpatrując roz- 
dział dotyczący zbrojeń powietrz- 


nak umiędzynarodowienia lotnictwa 
cywilnego albo przynajmniej ści- 
słej i stałej jego kontroli. 

Delegat polski min, 


kazem bombardowania powietrzne- 


Raczyński | 


nia podarunków w formie bomb, 
rzucanych z Sauolosuw”, 

Dełegat brytyjski bronił swego 
projektu, oświadczając, że admini 
strowanie pewnemi terytorjami p% 
za-europejskiemi wymaga poważ 


nych, podczas gdy pierwoiny pro- |g0; na ten wypadek winny być | nych operacji policyjnych, 


jekt przewidywał ograniczenie iloś 
ci samolotów. wojennych i zakaz 
hombardowania powietrznego. 
Delegaci Węgier, Niemiee i Au- 
strji domagali się aby lotnictwo 
wojskowe zostało zniesione calko* 
wicie. Delegat Francji wyraził zgo 
dę na pewne ustępstwa. Francja 
gotowa jest na redukcje lotnictwa 


Jwojskowego, pod warunkiem jed- 


Wyrok ma Tasiemicę 


złagodzony w sądzie apelacyjnym 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W dnła wczorajszym sąd apela- 
AA | NEI e CI NM W O e PM 


Gandhi u kresu postu 
czuje się dobrze 
POONA, 27. 5. (PAT) Gandhi 
ma już za sobą 19 dni postu, ma- 
jącego, jak wiadomo, trwać trzy 
tygodnie. Stan zdrowia  Mahatmy 

nie budzi żadnych obaw, 


cyjny rozpatrywał sprawę bandy | 
terrorystów z Placu Kercelego, ua 
czele której stał radny m, Warsza 
wy (BBS) Łukasz Siemiątkowski, 
popularnie zwany „Tasiemką”, 

Późnym wieczorem sąd apełacyj 
ny wydał wyrok, skazujący Siemiąt 
kowskiego - Tasiemkę na 2 lata 
więzienia (w sądzie ©kręgowym — 
3 lata), Karpińskiego — na 5 lat, 
Sztajnworfa na 4 lata i Janiaka na 
3 lata więzienia, 


: 


ES się za absolutnym za 


przewidziane sankcje. Delegat pól- 


nietwa cywilnego. 
Za umiędzynarodowieniem lotnic | 


twa cywilnego wypowiedzieli się | 


również delegaci Hiszpanii, Szwe- 
cji, Małei Ententy. 

Delegat sowiecki skrytykował 
bardzo dowcipnie artykuł projektu 
brytyjskiego, który zakazując bom 
bardowania powietrznego wogóle, 
zezwala jednak na bombardowanie 
dla celów policyjnych w odległych 
okolicach, Delegat sowiecki pod- 
Kkreślil niejasność pojęcia geogra- 
ficznego „odległe okolice” i zażą- 
| dal sprecyzowania jakie narody 
będą miały „przywiiej otrzymywa- 


ski przypomniał, że Polska zawsze |iraku, oświadczając, że rząd 
popierała umiędzynarodowienie 10t |może wyrzec 


Podobne stanowisko zajął delegat 
nie 
się bombardowania 
powietrznego na własnem terytor- 
jum. 

'Dysknsja dzisiejsza naogół nie 
posunęła poważniej naprzód prac 
komisji głównej. 


Kpf. Skarżyński jufro 


leci do Kurytyby 
RIO DE JANEIRO, 27. 5. (PAT). | 


Kpt. Skarżyński wystartuje do Ku- | 


rytyby prawdopodobnie w ponłe- 
działek. Wezoraj na cześć lotnika 
odbyło się wielkie przyjęcie, zorga 
nizowane przez poselstwo i towa- 
izystwo polsko - brazylijskie. 


Qtwarcie wystawy w Chicago 


Manifestacja zerwania z izolacją Ameryki 


CHICAGO, 27. 5. (PAT). Min. 
Farley dokonał dziś otwarcia wy- 
stawy  wszechświatowej, mającej 
reprezentować 100 lat postępu i hi 
storji miasta. Minister wygłosił prze 
mówienie, w którem wypowiedział 


się m. innemi za umiarkowanemi ta | darczy, będący 


ryfami celnemi i zbliżeniem między- 
narodowem. Doświadczenie uczy — 


udaja- | 


stanowisko w' tej sprawłe na 
swem najbliższem posiedzeniu, 
które odbędzie się prawdopo- 
dobnie we wtorek. 


Poważne zajścia 


na uniwersytecie 
w Wiedniu 

WIEDEŃ, 27 maja. (Pat.) — 
Na uniwersylecie wiedeńskim 
miały dziś miejsce poważne zaj 
ścia, wywołane przez narodo- 
wych - socjalistów przeciwka 
studentom katolickim. Policja 
wkroczyła do auli uniwersytec- 
kiej, rozpraszając demonstran- 
tów.* Kanelerz Dollfuss, który 
w tym czasie przejeżdżał same- 
ehodem w pobliżu uniwersyte- 
tu, musiał zawrócić z drogi. — 
Policia przeprowndziła szereg 
aresztowań, Uniwersytet zosiał 
zamkniety. 


Hitler na czele 
„niemieckiego frontu 
pracy“ 

BERLIN, 27. 5. (PAT). Po przy- 
byciu do Kolonji, kierownik „Nie 
|mieckiego frontu pracy” Ley zło- 
żył oświadczenie w Którem zapo 
wiedział, że system  reprezentacjł 
korporacyjno - stanowej w Niem- 
czech składać się będzie zasadni- 
czo z trzech części składowych: 
pierwszy filar stanowić będzie kon 
gres partji narodowo-socjalistycz: 
nej, jako czynnik polityczny, obok 
niego stać będzie parlament gospo 


filarem. życia gospo 
darczego, nad temi dwiema kolu- 


oświadczył minister — że silny na- mnami górować będzie wielki senat 
ród nie może istnieć w odosobnie- |2 Przywódcą Adolfem Hitlerem na 


3ank Handlowy w Łodzi 


Spółka Akcyina 


założony w r. 1872-im 


wzmowił czymności 


czele, 


założony w r. 1872-im 


Instytucja Centralna w Łodzi (Al. Kościuszki 15). 
ODDZIAŁY: w Warszawie (Kredytowa nr. 6) i Lublinie (Krakowskie Przedmieście nr. - 62) 


Magazyny tranzytowe w Lublinie. 


Wynaiem kasetek (safes) w skarbcu opancerzonym: w Łodzi i Lublinie. 
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Śmiertelna operacja kosmetyczna 


Kobieta, której przeszkadzał biust, przypłaciła życiem 
jego zmniejszenie drogą chirurgicznego zabiegu 


Z Warszawy donoszą: 

Na ławie oskarżonych zasie 
di w sądzie okręgowym dwaj 
znani lekarze warszawscy, dr, 
Hellin i dr. Rosikowski, pod 
zarzutem nieumiejętnego do- 
konania operacji zmniejszenia 
biustu inż. Heleny Ufnowskiej. 
która 
w dwa dni po zabiegu. zmarła. 

Mimo sprzeciwu- męża, p. 
Ulnowska zdecydowała się na 
operację, która odbyła się w ga 
binecie dr. Rostkowskiego. Ope 
rował dr. Hellin. asystowali dr. 
Rostkowski, Kaszubski i dr. 
Rostkowska. 

Operacja trwała od godziny 10 
rano do 5 poz%:'udniu 

i była tak męcząca. że asystu 

jąca przy niej lekarka. żona dr. 

Rostikowskiego zemdlała, i mu- 

siał ją w dalszej pracy zastąpić 

inny lekarz. 

Zabiegi dokonywano 
znieczutenin miejscowem, 
wołanem  zastrzykąami nowo- 
kainy, działania której nie zno- 
sił widocznie organizm chorej, 
kilkakrotnie bowiem 

dostawała podczas trwania 

operneji torsji. 

— Dr. Kaszubski radził prze- 
rwać operację do następnego 
dnia, Dr. Hellin sprzeciwił się 
lemu. 

Po operacji chora dostała go 
rączki i w dwa dni polem zmar 
ła. Sekcja zwłok wykazała. że 
zmarła posiadała liczne wady 

organiczne, nie dające się 

przed operacja ustalić. 


Opinie uniwersytetów 


Uniwersytet warszawski  u- 
tnał, że przyczyna śmierci była 
opadowe zapalenie płuc, a le- 
karze - chirurdzy nie sa winni 
*mierci pacjentki. i 

Wydział medyczny Uniw. Ja 
giellońskiego uznał, że opera- 
cja trwała zadlugo. chora da- 
wała poznać. (torsjej. że nie 
znosi środka znieczulajacego i 
że 
śmierć nastąpiła wskutek szoku 

pooperaev'nego0, * 
1Vo bec sprzeczności w orze- 


SALWATOR 


Aptekarza W. Borowskiego 
znany od 50 la jał,ko najlepszy 
środek na 


ODCISKI iZGROBIENIA SKÓRY 


Żądać w aptekach i sk! apteczn. 
Skład główny: „SALBOR* Lab. 
Chem.-Farm. Warszawa, Waliców11 


przy 
wy- 


czeniu obu uniwersytetów. wła 
dze Śledcze przesłały akta do 
zaopinjowania uniwersytetowi 
w Poznaniu, Opinja ta wypa- 
dła dia oskarżonych bardzo nie 
korzystnie, gdyż uznała, za 

nieodpowiednio urædzony Io- 
kal, gdzie dokonano operacji, 
jak również możliwość zakaže- 
nia. Mógł teź wchodzić w grę 
szok psychiezny, powodujący 
śmierć, 


Rozprawa główna 


Rozprawie przewodniczył sę 
dzia Leszczyński, przy udziale 
sędziów Łaszkiewieza i Wiśniew 
skiego. Oskarża prok. Siero- 
Szewski, bronią adw. Szurlej i 
Drobniewski. powództwo o stra 
ty moralne wnosi w imienin 
meża zmarłej adw. Jarosz. 

Ponadto w sprawie biorą u 
dział eksperci: z Warszawy: 
prof. dr. Leśniowski. prof. dr. 
Orłowski i prof. dr. Radliński, 
z Krakowa; prof. dr. Glocer. a 
Poznania — miał przybyć prof. 
Jurasz, który nie stawił się jed- 
pak na rozprawę. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia oskarżeni lekarze złożyli ol» 
szerne wyjaśnienia, 


Zeznania oskarżonych 


Dr. Rostkowski zeznał, że š. 
p. Ufnowska umówiła się z nim 
co do operacji, dokonanej w je 
go gabinecie. żaląc się na 
bółe w ramionach, wywołane 

ciężarem piersi, 

Operacja była dokonana we- 
dług wszelkich wymagań ną- 
uki, 

Z kolei dr. Helin oświadcza 
również, że do winy się nie 
przyznaje. 

— (Całą odpowiedzialność za 
śmierć ś. p. .Uinowskiej biorę 
na siebie. Ja byłem operatorem 
a dr. Rostkowski tylko mi 
asystował. 

Następnie dr. Heilin składał 
rzeczowe wyjaśnienia, opowia- 
dając, w jaki sposób dokomy- 
wał operacji. Dopiero sekcia 
wykazała, że 
miała ona miażdżycę aorty ł 

nadwątlonę serce, i 
co jest prawdopodobmie wyni- 
kiem nadużywania przez mią 
sportów, 

Sekcja wykazała również t. 
zw. stan „chłonny* organizmu. 
ze zwyrodnieniem - nadnercza. 
Osoba w ten sposób obciążona, 
nigdy nie może być pewna dnia 
ani godziny, 


Demonstracja narodowa w Sztokholmie 


X p wułęło 


udział przeszło 5Otys. ludzi z b, ministrami, wyższy- 
i kierującymi politykami na czele 


p R R Z Z O Z A ZZ Z ZZ Z Z Z W, 
| 


rzy oskarżonego znać  zdener- 


Mąż byl przeciwny |= 
Sąd przystąpił do badania Krytykuje on opinję uniwer- 
świadków. Mąż zmarłej, inž. | sytetów krakowskiego i poznań 
Ufnowski. stwierdza, że Żona skiego, broniąc się  jednocześ-. 
jego miała biust obfity, ałe me | nie przedstawianemi przez wy- 
rażący. Początkowo projekto- | działy lekarskie tych umiwersy 
wany był wyjazd na operację ; |etów zarzutami. 
do Paryża, tam jednak l 


operacja taka kosztowałaby i2 kilogramy tluszczu 


6 tys. złotych. 
W ostatniej jeszcze chwili W pewnej chwili oskarżone- 
mu zadaje pytanie adw. Drob- 


inż. Ufnowski. chciał nie dopu- 
ścić do poddania się przez żonę ! niewski, prosząc o ustalenie, ile 


operacji i powziawszv wiado- | usumięło gruczołów  tłuszozo- 
mość o ustaleniu już konkret- | wych. 
nego dnia zabiegu, wybrał się Dr, Hellin: Około 2 kilogra: 
do Warszawy, lecz mów. 


pociąg. którym jechał, uległ Po wyjaśnieniach oskarżone- 
l katastrofie | go zabiera glos pierwszy rzeczo 
i przybył do Warszawy z kil- |znawca, prot. Jan Glatzer, któ- 
kugodzinnem opóźnieniem. ry stwierdza, że po zapoznaniu 
P. Ufnowska znajdowała sie się z aktami, badaniem sekcyj- 
już w mieszkaniu dr. Rostkaw=; nem oraz klinicznem musi na- 
skiego i przygotowana była do |dal stać na stawowisku, jakie 
operacji. Gdy mąż ja tam od- zajął wydział lekarski Uniwer- 
wiedzil. poleciła mu nie trosz- |sytetu Jagiellońskiego. Tu dr. 
czyć sie o nie i pojechać de |Glatzer stwierdza, że w obrazie 
Świdra do córeczki, co też nczy | sekcyjnym jest 
nil. Rozslał się z żoną o 9 rano | niejasna sprawa brodawek, I 
a przyjechał o 8 wieczorem. — | že na tem miejscu byly rany, 
Zatelefonował niezwłocznie do ja następnie zgrubienia skórne 
dr. Rosikowskiego i dowiedziat | o brunatnej barwie. 
się, że operacje niedawno Dr. Glatzer zastrzega się, że 
skończono. Gdy następnie żonę |u chorej istniały zmiany ju% 
odwiedzał. ta (przes) operacją, ale jednocześ- 
rozpaczliwie domagala się za-| nie obraz kliniczny jest bardzo 
brania jej do domu. niedokładny, bo np. pielęgniar 
j ka, która zeznawała tak pew- 
Wznowienie  PrOBESU | js day caly szereg szcze. 
z pae jak się potem okazało, 
W dniu wczorajszym  sąd|© Śmierci Ś. p. Ufnowskiej do- 
okręgowy wznowił proces  le-| wiedziała się dopiero x gazet. 
karzy pp, dr. Feliksa Rostkow- 
skiego i dr. Djonizego Hellina, 


Prof, Glatzer z całą stanow- 

czością stwierdza, że chora nie 
oskarżonych © spowodowanie 
śmierci A. Ufnowskiej na skur- 


cierpiała na zapalenie płuc. 
Dalej zaznacza on, że trudno 
tek nieudolnej operacji kosme- 
tycznej. 


zająć konkretne stanowisko w 
Dr. Hellin, starszy pan z ĝu- 


sprawie 
zatrucia nowokokatną, 
żemi siwemi wasami przyniósł |00 mogło nastąpić z łatwością 
ze sobą stokilkanaście dzieł, w 
których wymieniane jest jego 
nazwisko, jako wybitnego chi- 
rurga. 

Na zadane przez przewodni- 
czącego pytanie jeden z ble- 
głych odpowiada. że opinja ich 
nie została uzgodniona i chcą 
wobec tego zeznawać indywi- 
dualnie. 


Brudne paznokcie 


Adw. Drobniewski prosi, aby 
dr, Hellin złożył wyjaśnienia. 
Sąd zgadza się. Dr. Hellin bro- 
ni się przeciw zarzutom, sta- 
wianym mu rzekomo przez Inż. 
Ufnowskiego, który mówił o 
tem, że 
dr. Hellin miał brudne paznok- 
cie i był usunięty z kasy cho- 

rych. r 

Na zarzuty te dr. Hellin 
przedstawia dwa wyroki, z któ 
rych wynika, że z kasy cho- 
rych nie był om usunięty, a w 
swoim czasie ustąpił na własne 
żądanie. 

Dalej lekarz omawia wynik! 
sekcji, twierdząc kategorycznie, 


że 
rany nie ropiały, 

Mówi to wszystko glosem 
przyciszonym, tak, że przewod- 
niczący kiikakrofmie wzywa, 20 
do wyraźniejsrego mówienia. 
Podczas swych wywodów bie- 
gli, a zwłaszcza dr. Glatzer I 
dr. Jurasz zamieniają ze sobą 
mnaczące spojrzenia. Na twa- 


7 rowerzystów 


na godziny pos zukuje 


Kino „CASINO“ 


Zgłosić się 11—12 w pol. 


ku. — - 


PONOWNE ODROCZENIE 


Z kolei przedstawili swą opl- 
nję inni biegli, przyczem każdy 
z profesorów zgłosił swój sąd 
indywidualny, sprzeczny z opi- 
nła swego poprzednika. 

Po wysłuchaniu wszystkich 
biegłych sąd odroqzył rozpra- 
wę do dnia 6 czerwca r. b, 


++ 45344469 


ARID 


& PUDER 


nie zatyka por, 
nie psuje cery, 
nie zawiera metall, 


szawy i zatrzymała się w drodze na 


Turniej zapaźniczy 


w cyrku sportowym 


Potężny i ordyparnie wakuqtwy 
Gromow natratlił na godnego prze- 
ciwnika, Gruzin Kwariani 
tair i demonstrował ładna 
jednak wyprowadzony z równOWE- 
gi brutalnością rosjanina — pocej 
mu się odwdzięczać pięknewa m m 
dobne, Trzeba wiedzieć, że Kwari 
ni jest mistrzem w walce wołmo- 
amerykańskiej, Gruzin pokarał se 
umie. Nie trwało sekundy, a Gw 
mow, ku szalonej uciesze 
leżał na ziemi, złapany m nogę 
ostatecznej chwili Gromow ucieka 
do lin; walka nie przyniosła remi- 
tatu. 

Potężny czech Prohbaska miał 
wczoraj za przeciwnika  znacznib 
słabszego Ujbę, którego formalnie 
zdusił nelsonem w czwartej mini” 
cie. 

Piękne było spotkanie Krauzwa 
o niebywałej technice zapaśnika s 
niemniej świetnym lecz ustępują- 
cym mu pod wzgiędem siły — Bie- 
lewiczem. To jeden, to drugi zapat 
nik zyskuje przewagę Obydwaj de 
monstrują niebywałe triki technicx 
ne. Wynik — nierozstrzygnięty. 

Po tej walce Krauser oświadcza 
publiczności przez sędziego, że nie 
boi się Budrusa I gotów fest z nim 
stanąć do ponownej walki, Oświad 
czenie to publiczność przyjęła fre 
netyczaemi brawami, 

Ewenementem wczorajazego dnia 


przy nieodpowiednim zastrzy- |była decydująca walka dwuch naj- 


silniejszych atletów świata Grabow 
skiego z Kawanem. Walka ta od e 
mego początku była niezwykle ©- 
stra. Obydwaj xzapaśnicy znsypywa 
li się uderzeniami. Gdy Grabowskie 
mu udaje się założyć nelsona, liczo 
no się ogółnie z porażką wiedeńczy 
ka, jednak ten ratuje się przez sła 
panie liny, Natomiast drugi nelson 
który trwał kilkanaście mimet, © 
kazał słę skuteczniejszy; Kawan W 
40 minucie poddał się. 

aka pokonał Ufbę w 4 mist 
cle. 

Dziś walczą: Wieloch — Gromew 
Rielewicz — Kwarlani, Ufbo — 
Szezerbiński, oraz sensacyjne pob 
kanie do rezultatu Krauzera a Pro 
haską i niemniej sensacyjna wellis 
Grabowskiego z Budrusem. 


Z ENZEENNJĘ 
W drodze na meeting lotniczy 


Na zdjęciu naszem widzimy lotniczkę czeskosłowacką, p. Ferrari 
Kohnową, która zdobyła I nagrodę w zjeździe gwiaździstym do War 


lotnisku łódzkiem. 


Wy — GLOS PORANNY* — 1935 


Demokratyzacja Białego Domu 


Włóczkowa robótka prezydentowej St. Ziedno- 
czonych i skromne menu przyjęć u Roosevelta 


Każdy, kto miał możność xe- 
tknąć się z otoczeniem Białego Do- 
miu może bez wielkich trudności 
spostrzec, jak olbrzymie zmiany zá 
szły w Ameryce w krótkim kilku: 
tygodniowym zaledwie okresie 
prezydentury Roosevelta. Bez prze 
sady można powiedzieć, Że uśmie- 
chnięty zawsze prezydent Stanów 
zapoczątkował w Białym Domu no 
wy Kurs, który znajduje śwój wy- 
raz nietylko w tych, czy innych xas 
rządzeniąch i posunięciach w admil 
nietracji państwowej, ale I w oby- 
czajach, jakie rapanowały w siedzi 
bie prezydenta od chwili opuszcze- 
nia jej przez Hoovera. 


leszcze nie wszystkie kufry i ba 
gaże nowego prezydenta i jego 
małtónki znajdowały się w Białym 
Domu, a już można było stwier- 
drié radykalną zmianę w stosunku 
Roosevelta do najbliższego Otocze 
nia i do szerokich sfer epołeczeń- 
stwa. Ekskluzywność — republikań- 
skiego poprzednika ustąpiła calko- | 
wicie miejsca natnralnej i pełnej 
prostoty bezpośredniości par ©xcel- 
lence demokratycznej. 

Cała Ametyka może 7a pośred: 
nictwem nieznużonych reporterów 
hrag żywy udział w radościach i 
smutkach prezydenta Roosevelta. 
Właściwy wybór odpowiednich pot 
tjet, właściwe umieszczenie znako- 
mitych zbiorów sztychów  Roose- 
wólta, urządzenie kilku reprezenta- 
cyjnych pokol — wszystko to sta- 
nowi w dalszym ciągu przedmiot za 
interesowenła najererszych rzesz, 
Zainteresowanie to nle mogło tory 
wista ominąć również i 
„first lady”, jak popułarnie prze- 
zwano żonę prezydenta. 

Pani Roosevelt okazala sie świet 
ną współpracowniczką swego męża 
i propagatorką jego demokratyzmu 

drobnost 


NĄ YO A Z OZ O 


chrony policji, lej obecność 


W (rowęa nietylko na Suknie, 


skromnej sukni i bez kapelnsza na |calym szeregu dziedzin życia. Tak 


galerji Kongresu w czasie obrad 


że i w dziedziaie mody przejawia 


parlamentu z włóczkową robótką sie jeż imi wa, o crem świad: 
w ręku — wszystkie te drobnostki = p in. a na rzecz Sto 
otoczone zostały przez liczne SZE |sowania ulubionego przez nią ko- 
regi zwolenników parth demokra- jjoru Włękiino-niebieskiego. Mamy 
tycznej i przez cate społeczeństwo |tu do czynienia niejako z „politycz 


wielką serdecznością. 


Ale jw pewnych sytuacjach po 
litycznych okazuje siłę first lady 
pełną godności kobietą, 


Pewnego dnia w czasie burzli- | fekcyżne zakupiły znaczne 


nym” kolorem w modzie, bo szereg 
materjałów włókienniczych  otrzy* 
mał nazwę „błękitu pani Roose 
velt, lub też według jej imienia 
„Eleanor Blue”, Wielkie nony a 


wych obrad kongresu zbliżył się| tych materjałów, przewidując, że 
do pani Roosevelt, siedzącej na ga |na okres 4 lat, gdy w Białym Do- 
lerji parlamentu z robótką w ręku, | mu zamieszkiwać będzie pani Ro 
posel republikański Hamilton Fish. |osevelt, kotor ten odegra w modzie 


jeden z głównych 


filarów partii | poważną rolę. Przyczyniło się do te 


Hoovera. Zamiarem jego było naj-|go wystąpienie pani Roosevelt, któ 
widoczniej zawarcie pokoju z do | z wielkich domów konfekcyjnych 


mem nowego prezydenta, Pani Ro 
osevełt, która nie mogła wyba- 
czyć ma ataków w czasie kampanji 
wyborczej przeciwko swemu niężo- 
wi, odpowiedziała mu  sztywnem 
kiwnięciem głowy, zwinęła robótkę 
i szybko się oddalita, Scena ta wy 
wołała, oczywista, wiele komeńta- 
rzy i jeden z obecnych na galerji 
kolegów partyjnych zapytał Fisha 
o powód odejścia pani Roosevelt, 


Żona prezydenta — oświadczył 
złośliwie Fish — oddaliła mę na 


nieść sohie nowy kłębek 
dla swej robótki. 


Robótka ta zresztą traktownńa |utabilizację 
przez społe: | włókiennictwa. 


jest z całą sympatją 


ale i wjzwróciła się z 


rośbą, aby pewieu 
odcień koloru błękitnego przez nią 
wybrany, przedstawić  instytutowi 
kolorystyki włókienniczej, który 
w ten sposób oficjalnie wprowadził 
by ten odcień niebieski do kom: 
tekcji. 


Jedne jeszcze rzecz uderza go 
ści prezydenta: skromne aent © 
ficjalnych przyjęć w Białym Domu. 
Prezydent Roosevelt pół łartem 
pół strjo powiedział w Czasie jedne 
go z bankietów, że w Okresie, w 
którym miljony ludzi głodują, tru- 
dnoby mu było częstować śwych 
miłych gości wybranymi frykasami, 

Te wszystko najdokładniej cha- 
rakteryżuje nowe prądy i nowego 
(ducha, jaki zapanował w Białym 
Domt. 


Czy piłeś 


Arancio 


'z lodu 


? 


Tomaszów 


PROWIZORJUM BUDŻETOWE 

Urząd wojewódzki nie zatwier: 
dził jeszcze budżetu na rok 1933-4 
Krążą pogłoski, że komisja oszcząd 
nościowa przy województwie doko 
nała znacznych redukcji, Narazie 
magistrat posługuje się prowiro: 
rjum, uchwalonem przez radę miej 
ską. 


POS. 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
na boisku miejskiem zawody o 0d- 
znakę POS. 1 PZLA, urządzone 
przez podokręg lekkoatletyczny. 


ODSŁONIĘCIE PLAKIETY 

Dzisiaj o godz, 10.30 odbędzie 
się odsłonięcie plakiety pamiątko- 
jwej Józefa Piłsudskiego oraz prze 
[kazanie władzom szkolnym nowa- 
wykończonego gmacha szkoły p% 
wazechnej przy ul. Legjonów, 


TEENEI EA E POZEW EEA V TROY AEO IDZ DZ E FOOT RÓD 550 OOT T 
Pickna noga Pami — tyko w matowej pończoczee! -— Najmodniejsze kolory 


u NEUMANA, Piotrkowska 120. 


Bielizna i rękawiczki z matowego jedwabiu w wielkim wyborze. 
RSE EE ZEE ZAP PRECZ AEK ZZO TY ERZE DRZŃ Z PRKA EPO ZFTŹÓÓO BRZ 00007788 


Po okresie ożywienia 


Masowe wymówienia w przemyśle zgierskim 
chwilę do Białego Domu, aby przy | Po ostatnim strejku w przemyśle 


włóczki | włókienniczym zdawało się że pod 


pisanie umowy zbiorowej przyniesie 
stosunków na lcinku 
Ten okres trwał 


czeństwo, jako pewien symbol wy” |Jednak zaledwie przez kilka tygod- 
chowawczy | wezwanie do ciągłej, |ni i przez ten czas stośnnki istotnie 


niezmordowanej pracy 


w okresie | były częściowo nnormowane, Silne 


kryzysu, Również 1 w innych dzie- jożywienie sprzyjające produkcji na 
dzinach życia indywidualność pani |trzy zmiany, umożliwiie Intensyw- 
Roosevelt przejawia się bardzo ży |ne wyzyskanie maszyn, Producen- 


wo, Propaguje ona m. in. wzmoże: | tom zależało na 


szybkiem wykań- 


nie spożycia bawełny przez kobiety |craniu towarów letnich, których 
w codziennych amerykańskie | stosowanie tego 50 |produkcja rozpoczęta została jesz- 
kach, Jej codzienne Spacery bez © |ra w liście prywatnym do Jednego |cze przed strefklem. Stawki płace rolto na warsztatach, zostaje wytńj g drugiej strony robotnicy tąda- 


botniczych były wówczas przestrze 
ganė, gdyż dostawcom zależało na 
tem, aby manufakturę jaknajprę- 
dzej móc rzucić na ogołocony z to- 
warów rynek. 

Tem też tlomaczy się fakt, Że 
przemysłowcy podpisali umowę 
zbiorową, ustalając płace 27 gr, za 
tysiąc wątków, idąc po linji po 
stulatów robotniczych, aczkolwiek 
nie było to Korzystne Ula Zgierza, 
który wkiczyć musi x konkurencją 
okolicznych miast, Obecnie sezon 
letni dobiega końca; to co porosta 


Ody bóle (rę 


Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, nevralgję i bóle głowy s powodzeniem 
uśmierzają i usuwają tabletki Togal. Togal wstrzymuje nagromadzenie się kwa- 
stu moczowego, zwńlezając w ten sposób w zaródku te niedómagania. Toga! nie 
wywiera ubocznego szkodliwago działania, 
jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opskowanie. 


We wszystkich aptekach. 


Należy 


czone, świeżych osnów miena, skut 
kiem czego wszystkim robotnikom 
wymówiono pracę. 

W ulezwykie ciężkiej sy'uacji 
znajdują się właściciele tkalń zarob 
kowych, którry wran z przemysłów 
cami podpisali umowę zbiorową, 
zobowiązując się płacić robotnikom 
2 gr. od tysiąca wątków. y- 
słowcy pracujący ma lon, zgodzili 
słę płacić po 60 gr, w istocie zga- 
dzają wię na płacenie 45 Hr. moty 
wując to ading konkurencją Łódz 
| Ouorkowa, 


NDS 


ją wypłaty w pełnej wysokośch 


Całokestatt tych żywotnych be- 
iączek stanowi przedmiot obrad 
specjalnego  sebrania właścicieli 
tkalń zarobkowych. 
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SZYMON BOGDANOWICZ 


CZARCI 


Filmo-romans 
ROZDZIAŁ I. Í 
Głosy nocy 


Huk wystrzału obudził śpią 
cą: 
Helena uniosła głowę z nad 
poduszek, Odrzuciła włył gto: 
wę. Wsparła dłonie napłask o 
krawędzie łóżka. Sen zdawał 
siea watać z pod  wpółprzy- 
mikniętych powiek. Przelarła rę 
ka czoło, jakgdyby starała się 
przyponinieć, czy to nie zwykły 
sen i przewrażliwienie nerwów 
podetwało ją z łóżka. Rozejrza 
ła ste po pokoju. 

dasne światło księżyca klad- 
ło się równoległobokiem. prze- 
ciętvm krzyżem drzewa okien: 
nego, na podłodze, 

Wyskoczyła z łóżka i prze: 
kreciła kontakt. Żółte światła 
elektrvcznę chlusnęło w zaspa* 
ne jej oczy. Jeszcze raz rozej- 
rzała się po pokoju, ale nie do- 
strzegła nie godnego uwagi. 
Poczuła chłód nocy  slerpnio- 
wej który poprzez niedomknię 
ty górny lufcik płynął wąską 


Przedruk zastrzeżony 


MLYN 


sensacyjny 


strugą po pokoju 1 
kremową słorą, i 
Ciało jej przebiegł zimny 
dreszcz, Okryła ramiona drżą- 
eemi dlofimi i przystangła nad 
łóżkiem, 
— Ach, nerwy, nerwy, — po 


poruszał 


myślała przelotnie. Siegmęła 
ręka do kontaktu, by zgasić nie 
mile rażące ' ją światło, 


gdy wtem zdało jej się, że sły- 
szy czyjeś szybko oddałające 
się kroki, a 

Przypadla da okna, Strach 
pir pozwolił jej ręką sięgnąć 
wzwyż, by przymknąć okno u 
góry i odciać od siebie Świat 
nocy. 

Wytążyła wztok. Zraziu nie 
dostrzegła nie Yricz jasno o- 


wietlonej drogi, wijącej się 
srebrnym paskiem poświaty 
księżycowej wśród zarośli, i 


gimącej daleko u skraju ćim- 
nego lasu, Wiatr poruszał ko- 
ronami drzew i wachlówał ga- 
łeżmi krzaków,  przycupnię- 
tvch nibv karły wzdłuż jasnej 
drogi. Kroki jakgdyby ucichły 


f omatni ich szmer stopit się 
z poszumem dnzew. 

Helena westchnęła z ulgą. 

— Jak to noc przeraża każ- 
dym swym sznierem i cieniem, 
— pomyślała, ściągając wstąż- 
kę u wyciscia nocnej koszuli. 
Złożyła swą wąska dłoń na le- 
wej piersi, jakgdyby chciała 
uspokoić bijące serce, Lecz w 
leje chwili usłyszała wyraźnie 
trzask łamanych gatezi, Odgłos 
dochodził z oddali, lew cisa 
nocna pomagała łowić go wy- 
teężonem echem. 

Jakiś załamany, czarny cień 
przeciął droge. 

Helena wspięła się na para- 
pet i gwałtownym ruchem ręki 
zatrzasmeła odchylone okno. 

Cień przystanał, Zamarł w 
bezruchu. ' 

Holena stała leraz bosemi no 
gami na desce okiennej, weil- 
śnięta we framugę, między szy- 
ba a słorą, 

Rzuca lękliwe spojrzenie 
na drzwń — Jak to dobrze, że 
zaunikmięte na klucz... i że świa 
Ho się pali, — przemknęło jej 
przez myśl. Starała się uspo- 
koić, ale pobudzone nerwy trzą 
sły kolanami, a strach zlewał 
ją zimnym tumzeny, 

Spófrzała znów na drogę. 

Cień nie poruszał się. Prze- 
cina? mleczny pas ksieżycowy 
potwomie załamanym  ksatał- 


tem symbolizujące jakgdyby bez 
głośny krzyk tragicznej nocy. 
Po pewnej chwili znów dole 
ciał ją słaby odgłos porusza- 
nych zarośli i jakaś czarna po 
stać oderwała się: od pni przy 
drożnych, i stanęła w jasnym 
reflektorze księżyca. Postać po 
ruszyła się wiewo, wprawo, jak 
kKdyby . starała się rozejrzeć 
wśród ciszy nocnej, by zorjen- 
tować się, którędy dotrzeć do 
lasu 
Helenie zdało się, że posłać 
załoczyła się półobrotem, jak- 
gdyby twarzą w strona jej 
okma. Wyczuwała raczej tę 
twarz, aniżeli ją dostrzeguła. 
Znajdowała się w jasno oświe 
tlonym pokom. Wprawdzie 
gruba stora odcinała ją od świa 
tła, i ukrywała jakydyby w cte- 
niu, ale Helena nie widziała nie 
prócz czarnego widma, shapa- 
nego promieniami płynaceyo 
słoneonika po granacie nieba. 
Niewiadomo, zemu właśnie 
w tej chwili nasunęło jej się 
porównanie tarczy-księżyca do 
beźtroskiej twarzy słonecznika 
jakgdyby podświadomie aso- 
cjujac w niej myśł, że rzeczy 
tragiczne kroczą  "iead terme 
obok wesołych i jasnych. 
Helena przyglądała się zja- 
wie hocnej ze swego bezpiecz: 
nego ukrycia z pewną ulgą, ja 
ka zwykła towarzyszyć kużde- 
mu, gdy z poczuciem własnego 


berpieczeństwa przygląda się 
rzeczom niezwykłym. 

= Nie widzi mię z pewno- 
ścią, ale dojrzał chyba światła, 
bijące jasnem oknem wśt 
zarośli, — pomyślała, o | 

Czarna zjawa znów  zakoły- 
sała się półobrotem, pochyliła 
kit przodowi, i jakydyby sma- 
lała. Stawała się coraz māla 
sa, drobniejsza, niklejwa... 
Jasny pas drogi wydłużał sią 
coraz bardziej, aż wreszcie ma 
jaczył już tylko po drodze €zar 
ny,  potwomie spłaszeź MY 
kształt ciała, zlanego z własnym 
cieniem 'w jedno poruszające 
sie widmo. ni d 

Helena wytężała wzrok corax 
bardziej. Zdawałą - cię ścigać 
oddalałącą się pósta!  Wresz: 
cie czarna plama wpełzla mie: 
dzy pierwsze pūlis lasu, przeci: 
najacego haryzon!. 

I znów ukaziła sie Helenie 


spokojnie bieg Wea wstęga 
drogi, i czarma cana :bitych 
drzew leśnych, f twarz lajóm 


nicza uśmiechniętej kat: mlecz 
no - żółtej, i noc, cicha noe 
sierpniowa... 

Nagle Helena drgnęła, skuliła 
sie w kłębek i uderzyła czołem 
o szybę. 

Ciszę nocnę przedarł zduszo 
ny łęk ludzki, czy skowyt zwie 
ULEC 

(d. e. na.) 


MATKI? 


leezcie dzieci chore na zolzę 

i krzywicę w zdrojowisku 
DRUSKIENIKI 

4200%9009993%99%999999909 


Wiadomości bieżąt 


Dr. Banasz nawolności 


W dniu wezorajszym z0- 
stał wypuszczony na wolność 
lekarz łódzki dr. ATtur Bana$z, 
aresztowany w swoim czasie 
pod zarzutem działalności ko- 
munistycznej. 


Pobór 
rocznika 1912 


W dniu dzisiejszym komisje pobo- 
rowe nie urzędują: 

Jutro, w poniedziałek, urzędują: 
komisja poborowa Nr. 1 dla roezni 
ka 1912 z obr. kom. V, o nazwi- 
skach na litery Ks i do końca na 
K oraz na I, L, O. Komisja Nr, 2 
— rocznik 1912 z obr. VIJ kom. © 
nazwiskach na litery R. U. Nr, 3 — 
roczni 1911 z X i XII kom. o na- 
zwiskach na wszystkie litery alfa- 
bein, 


Noene dyżury apfek 


Dziś dyżuruję następujące apte- 
ki: J, Koprowskiego (Nowomiejska 
15), S. Trawkowskiej (Brzezińska 
56), M. Rosenbluma (Śródmiejska 
21), M. Bartoszewskiego (Piotrkow 
ska 95) J. Kłupty (Kątna 54) L. 
Czyńskiego (Rokicińska 53). 


28. Y.— u 


= 


Wr. 145 


frujące gazy nad Łodzią 


Nie wierzmy w to, aby istniał jakiś świadomy 
boikot ludności niemieckiej lub żydowskiej 


Quasi — dziennikarze, nie zdają: 
cy sobie sprawy z doniosłości dru 
kowanego słowa i nie biorący od- 
powiedzialności za to, co pi- 
szą, rzucają bez zastanowienia, 
na wiatr. powiązane w pew: 
ną całość zdania, mające ce- 
chy publicystycznych artyku- 
łów, które przynoszą  nieobliczal- 
ne konsekwencje. Do takich szkod 
ników Sprawy publicznej należy 
przedewszystkiem rzucane co pe- 
wien czas w aartykulikach informa 
cyjnych i korespondencjach z na- 
szego miasta sugestje © rzekomo 
naprężonych stosunkach między 
ludnością niemiecką i żydowską w 
Łodzi, o jakimś cichym wzajemnym 
bojkocie itp. 

Niema nic bardziej kłamliwego 
i szkodliwego, jak puszczanie w 
świat podobnych wersżi. Wszech- 
potężna plotka operuje nawet kon- 
kretnymi przykładami: jak to pe- 
wien przemysłowiec - niemiec boj 
kotuje dostawców - żydów, jak to 
znów ludność żydowska omija skle 
py, należące do obywateli polskich 
naroflowości niemieckiej. Do zgod- 
nego współżycia trzech obok siebie 
w jednem  domostwie zamieszka- 
łych narodów wkrada się sztucz- 


ny ferment. W imię zasady: „jak 
ty mnie, tak ja tobie" powstają 
nieuzasadnione animozje, wprowa- 


dzające liczne zaburzenia do i tak 
cierpiącego na chrouniczny Kryzys 
naszego życia gospodarczego. 


Gotówka czeka 


na chętnych budowania małych domków 


Bank Gospodarstwa Krajowe 
go z ogólnego kontyngentu 
kredytów budowlanych przy- 
znał dla Łodzi i powiatu łóda 
kiego dalsze pożyczki. Przed 


magistrat, że przyznano 
dyspozycji komitetu rozbuđdc- 
wy m. Łodzi łącznie 400.000 zi. 
z których 300.000 przeznaczone 
jest na popieranie hudownic- 
twa małych domków drewnie- 
nych i murowanych w samej 
Łodzi, zaś 100.000 dla powiatu 


Wyszło z druku i jest do nabycia 


PRAWI. 1 OROWIAZNI CUDZOZIEMCOW w POLSCE 


łódekżego. 

Reflekłanci na pożyczki win 
ni złożyć odnośne podania do 
magistratu, względnie do wy- 
driału powiatowe4o. Kredyt u- 
dziełany jest tyłko w wysoko: 
ści 50 proc. kosztów bulowy, 
drak nie wieej jak 4.000 zł. 
na jedin dom. 

Po t:svmaau ody wiedniej 
“soy zgłoszeń, zwołene zosta- 
nie posiedzenie kom tetu rozbu 
dowy, celem dokonania dałszé- 
go podzialu pożyczek. 


d-re Armanda AKERBERGA 


Praca, obejmująca wszystale systemy prawa, obo- 
wiązujące w Polsce, ustawodawstwo polskie, po- 
cząwasy od 1918 r, prawo międzynarodowe polskie, 
orzeczniciwo sądowe, światowe umowy międzyna- 
rodowe s udziałom Rz. P. | t. d. 


UKŁAD ALFABETYCZNY 


Zamówienia: przyjmuje 


Ku „Kodeks Postępow. Cyw.“ 


Red. W 
Łódź, Południowa 2. 


Przed urlopem 


Niedługo zakończymy całoroczny 
okres pracy, by uwieńczyć go za 
służonym odpo*kzynkiem, Musimy 
się dobrze nad tem zastanowić, aby 
okres naszej swobody należycie wy 
korzystać. A więc  przedewszy- 
stkiem zdrowie. Tutaj lekarz najłe- 
piej nam poradzi, jaki rodzaj spę- 
dzenia urlopu przyniesienie nam 
największą korzyść, Rady te ze 
swej strony postaramy się uzupeł- 
nić stosowaniem się do ogólnych 
wskazań hygjenicznych, 

To też powinniśmy sobie powie- 
dzieć, że niewątpliwie z pożytkiem 
dla naszego organizmu będzie, je- 
gali na okres naszego urlopu, za- 


miast papierosów zwykłych, palić 
będziemy papierosy odnikotynowa- 
ne. Nie nastręczy to nam żadnych 
trudności, ponieważ papierosy ta 
kie produkuje Polski Monopol Tyte 
wy. Trzeba wiedzieć, że papierosy 
te są odnikotynowane w fabrykach 
P. M. T. w drodze chemicznej, po- 
nieważ żadne filtry mechaniczne 
nie są w stanie tego uczynić. 

W sprzedaży znajdują się tylko 
niektóre gatunki papierosów odni- 
kotynowanych, a na pozostałe nale 
ży kierować zamówienia przez 
sprzedawców de Polskiego Mono- 
polu Tytoniowego, Nie potrwa to 
długo. B. R- 


nego bojkotu ani.jawnego, ani u- 
krytego w Łodzi niema. Znany nam 
jest lakt, i to bynajmniej nie od- 
osobniony, jak dopiero ostatnio je 
den z wielkich przemysłowców 
niemców nabył w pewnej firmie ży 
dowskiej maszyny na znaczniejszą 
sunię, pomimo, iż mógł on te same 
maszyny na tych samych warun- 
kach kupić w firmie nieżydowskiej, 
Znane nam są również fakty, że lud 
ność żydowska leczy się masowo 
u lekarzy niemców i nie bawi się 
w żadną nierozsądną politykę. 


| Twierdzimy stanowczo, Że žad- 


Trzeba raz nareszcie zerwać ze 
sztucznie wywołanemi nastrojami, 
które przed kilku tygodniami na~ 
kształt trujących gazów spadły na 
nasze miasto, naruszając harmonij 
ne współżycie jego obywateli. Zgub 
ne te nastroje należy tępić, gazy — 
rozpraszać, aby Żadne tego rodza- 
ju _ miazmaty nacjonalistyczne 
nie psuły spokojnej atmosfery cm 
dziennego Życia. Wieje w tej dzie 
dzinie mogą uczynić jednostki bar 
dziej eksponowane, Które przea 
manifestowanie swej tolerancji i 
potępianie Szowinistycznych prze 


Walerjam Łulkasiński 


Młodzież składa 


Z okazji utworzenia IV. batalfo- 
nu P. W. (najmłodszych czwarta- 
ków) im. majora Walerjana Łuka- 
jsińskiego, koło przyjaciół tegoż 
bataljonu wraz z okręgowem ko- 
em. czwartaków przy wspóludzia- 


e pokrewnych organizacji b. woj- 


kowych udają słę w niedzielę, dn. 
28 maja r. b. o godz, 1i-ej rano 
do Zgierza (Piaskowice) pod pom- 
nik swego patrona, męczennika za 
sprawę narodową, majora Walerja 
na Łukasińskiego, celem złożenia 
duchowi tego wybitnego patrjoty 
uroczystego hołdu, 

Uroczystość rozpocznie się o g. 
13-ej po mszy polowej szkół po: 
wszechnych powiatu łódzkiego z 
racji „Święta sportu” w Zgierzu. 

Pomnik ten ufundowany w roku 
1918 przez ziemiankę p. Wasilew- 
ską, a wykonany przez art.rzeź- 
biarza p. Czaplińskiego jest jedy- 
nym w Polsce, Przedstawia on wy 
soki krzyż z orłem na szczycie; u 
stóp krzyża tragiczna postać Wa- 
lerjana Łukasińskiego, okuta w 
kajdany, powierza potomności bu- 
dzenie ducha narodu, 


W roku 1928, w dzień „Bożego 
Ciała”, p. Prezydennt  Rzeczypo 
spolitej, prof. dr. Ignacy Mościcki, 
w przejeździe do Łowicza o©dwie- 
dził pomnik i wzruszony, dzięko- 
wał fundatorce za czyn wysoce O: 
bywatelski, i 

Walerjan Łukasiński urodził się 
w r.1786. Jnż jakò 21-letni mo 
dzieniec wstępuje w szeregi batal- | 

u strzelców pieszych ł wkrótce 
zostaje kapitanem. W bitwie pod 
Lipskiem, wzięty do niewoli au- 
strjackiej, więziony w  kazama- 
tach. w r. 1815 uzyskuje wolność. 
Natychmiast zgłasza siłę do szere: 
gów wojska polskiego i zostaje 
przydzielony do sławnego 4-g0 pul 
ku piechoty linjowej i\w r. 1817 a- 


hołd wielkiemu patrjocie 


wansuje na majora. 

Umysł jego nie ograniczał 
tylko do pracy wojskowej — oto 
celem utrzymania ducha połaków 


się 


zakłada w dniu 3 maja 1819 1. 
półjawne stowarzyszenie, które po 


jzmiennych kolejach dnia 1 mała 


1821 r. przenosi na Bielany, jako 
tajne „Towarzystwo patrjotyczne”. 

Policja tajna w. ks, Konstante- 
go, na czele której stali wiceprezy 
dent Warszawy Lubowidzki i za- 
służony niegdyś, a teraz moralnie 
podupadły generał Rożniecki, od- 
kryła stowarzyszenie, Łukasiński n- 
więziony w r. 1822, oskarżony ©» 
zdradę stanu, postawiony pod sąd 
wojenny, po dwuletniem barba: 
rzyńskiem śledztwie w b. klaszto- 
rze karmelitów w Lesznie, został 
skazany na degradację i 9 lat cięż 
kich robót w twierdzy, Moment de 
gradacji i przykuwania Łukasiń- 
skiego do taczek widzieliśmy w ki- 
nie w filmie p. t: „Księżna Ło 
wicka”, Kto z nas patrząc na 
film, nie współcznł w tej strasznej 
tragedji, w kim nle zabiło serce 
grozą na widok barbarzyństwa sie 
paczy carskich,  zrnęcających słę 
na polskim Żołnierzu za jego mi: 
łość ojczyzny? I mimowoli wzrok 
nasz skierowaliśmy na twarze żoł 
nierzy, towarzyszących  egzeku- 
cji, 1 dziwiliśómy się, widząc tylko 


LZY. 


Po wybuchu rewolucji listopado 
we), nuciekające wojska rosyjskie 
zabrały Łukasińskiego i dnia 5 ma 
ja 1830 r zamknęły go w podzie- 
miach Schliisełburgu, gdzie dnia 27 
lutego 1868 r. zamknął powieki po 
46 latach pobytu w podziemiach 
więzienia. Ciało pochowano w 
twierdzy, a duch spoczął w naro- 
dzie, w jego historji, w jego dumie 
i godności narodowej i stał się 
wskaźnikiem wolności. 


sądów wyrwą broń z reki tym, któ 
rzy zawsze i przy każdej okazji 
żerują na waśniach narodowościo- 
wych i w każdym przejawie dzia- 
łalności ludzkiej widzą sympatłe 
lub antypatje rasowe. Trzeba z tem 
raz na zawsze zerwać, a podobne 
sugestje zwalczać bezlitośnie. 

Wlele pod tym względem moga 
również zdziałać głosy intelektuali 
stów, głośno 1 śmiało  potępiaja 
cych psychozę nacjonalizmu, pano* 
szącą się u nas w  zastraszający 
sposób, Z radością wsłuchajmy sią 
np. w pełne szlachetnoścś i huma- 
nitaryzmu słowa profesora uniwer- 
sytetu warszawskiego Wi. Witwie* 
kiego, który zastanawiałąc się nad 
szowinizmem _ nacjonalistycznyw» 
słusznie zaznacza, że „do podobne» 
go barbarzyństwa, jakie dziś widzi 
my w Niemczech, prowadzi każdy, 
kto w dzieci wmawia, że należą do 
jakiegoś naradu wybranego 1 za» 
grożonego, a inni ludzie należą o 
narodów gorszych | niebezpiecz: 
nych. 

Życie w atmosferze zgęszczonej 
ciemnoty 1 nienawiści, opartej na 
nieporozumieniach i na hezmyślno- 
ści ludzkiej, staje się często nie- 
znośne. Cała pociecha w tem, że 
inteligentne, dobre dzieci rodzą 
się wciąż jeszcze, m wszystkich 
książek też nacjonaliści w najbliż- 
szych latach nie popalą. Więc moż- 
na marzyć o tem, że wiek oświece- 
nia znowu kiedyś wróci f można w 
tym kierunku pracować? (7) 
0003 090999909260909009009 


W ehorobash krwi, skórnych 
I nerwowych osiągamy przy stoso- 
waniu nataralnej wody gorzkiej 
„Franelszka-Józefa" regularne funk- 
cjonowanie narządów trawiennych, — 


BRZKONEURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 
Blaskiicienie 
Miłości 

x Sylvią Sydney | Fr. March 


Wkrótce! 


Żona na jedną noc 


z Mary Glory 


Ostatnia Hoc Kawalera 


Lili Damita — Gary Grant 
EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Mog 
Reż. G. Machaty 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Suri Maritza, Charlie Ruglies 
Herbert Morshall 


ZIELONE  ŚWIĄTKI, 
bez własnego pieczywa są nie da 
pomyślenia, Dlatego też zawczasu 
każda skrzętna gosposia czyni po- 
trzebne przygotowania, łamiąc 80- 
bie nieraz głowę nad odpowiednim 
doborem pieczywa świątecznego, 
Wszystkim tym przychodzi z pomo. 
cą Dr. A. Oetker, dając bezpłatnie 
broszurkę, zawierającą 105 recept 
na pieczenie ciast i tortów orat 
przyrządzenie legumin, budyniów 
itp. Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy, że wyroby Dra Oetkera 
oparte są nietylko na nolskich su- 
rowoach, lecz również sprowadza 
się z Polski wszelkie opakowania 
itp. materjały. Wobec tego wyroby 
Dra Qetkera uchodzą jako produkt 


krajowy, 


28. V. — „GLOS PORANNY” — 1933 7 


| Wiarołomny narzeczony 
OVOMALTINE ( 


Wspólne oblanie się kwasem gryzącym 
ZNANA NA CAŁYM ŚWIECIE 


Przed posesją Nr. 36 przy w., Policja przeprowadza dochodze- 
ODŻYWKA WITAMINOWA 
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Feljeton 
Wedrówka dusz 


— Czytałam cudowną książkę 0 
"wędrówce dusz — powiedziała Ju- 
ljana. — Powiedziano w niej, że 
każdy, jeżeli się tylko  dostatecz- 
nie zagłębi w swą duszę, może zka” 
dać, gdzie i jak żył w Swej ostat- 
niej inkarnacji, 


Narutowicza, rozegrała się wcza- |nie. 

raj. w godzinach przedpołudnio- | Jak się okazało — powodem na 

wych niezwykła scena. paści ulicznej na Berlinera był” 
Oto do stojącego w bramie wspo |Jeg9 zdrada, albowiem po duż- 

mnianego domu, na tejże posesji za |SZych staraniach o rekę Zygmun- 


mieszkałego 25-letniego  Menasse |tówny, wiarółomny narzeczony po- 
rzuci? ją 1 zaczął zabiegać o wzgię 


— No i dokonałaś naprawdę tr- 
kiej próby? — zapytał Henyrk. 

— Tak, ze zdumiewającym wyni- 
kiem, Byłam księżniczką egipską 
— szepnęła zawstydzona. 

— 0, to wspaniałe! 

— Ach, to takie interesujące! 
im dłużej rozmyślam, tem więcej 
szczegółów wpada mi do głowy f 
ówczesnego życia. Gdy miałam 
piętnaście lat, zostałam wykradzio 
na i sprzedana do południowych 
Włoch, 

— Biedaetwo! 

— Było mi tam jednak bardzo 
gobrze, gdyż byłam  najulubierszą 
niewolnicą mego pana. Żyliśmy oto 
czeni niezwykłym przepychem, w 
pałacu, którego marmurowe tara- 
sy biegły aż do morza. Ach, Hen- 
ryku, musisz koniecznie jakoś t+ 
rządzić, abyśmy mogli spędzić twój 
urlop w południowych Włoszech, 
abym mogła odszukać to miejsce 
gdzie wówczas żyła! 

—-. Muszę ci uczynić pewne wyzna 
nie — powiedział Henryk powoli. 
— Ja również wierzę w wędrówkę 


ostatnią inkarnację, Niestety, po- 
przednie moje życie miało przebieg 
o wiele mniej wspaniały, niż two- 
je. Podczas gdy ty korzystałaś z 
wszelkiego przepychu, ja żyłem ła- 
ko zwykły myśliwy w lasach pot 
Łodzią, Siekierą i łukiem sdobywa 
łem sobie codzienne pożywien.el 
Niedawno odszukałem to miejsce. 
Tam, gdzi ongi znajdowała się ple- 
czara mych rodiców, mieści się 
obecnie urocza miejscowość Wiśnio 
wa Górn. Czy to clę nie interesuje? 

— Qczywiście, interesuje minie to 
— r powiedziała Juliana, zlewa- 
jąc. — Ale jak będzie z naszą po- 
dróżą do Włoch? 

— Niestety, nie mam dość pienię 
dzy na tę podróż. Ponieważ jednak 
interesujesz siłą tak bardzo wędrów 
ką dusz, wobes tego będziesz nà- 
pewno szczęśliwa, gdy poznasz ten 
kawał ziemi, gdzie przed wiekami 
spędziłem mój żywot myśliwego. 
Spędztmy mój urlop na Wiśntowej 
Górze, Kpt. 


i yé. UŻUWA 
POT; 
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NIEMIŁĄ :- WON 


MRARARARARAIKARAAJKKII 


++... 


Dla wygody 


RESTAURACJA 


(Gmach Savoy) 


cuklernieze, 


dusz i przypominam sobie mo 


KAWIARNIA „N E G R 


Wydaje: obiady a'a carte od zł 1.05. Poleca wykwinine wyroby 


W soboty, niedziele i święta podwieczorki taneczne. 


STANIAŁA! 


| MOŻNA NABYĆ 
PUSZKĘ JUŻ 


Sy eZ 


FABRYKA CHEM. FARM. 
Dr AWANDER S/A.keaków 


| Berlinera, podbiegła 


buteleczki 


jakaś młoda 
kobieta, jak się następnie okazało, 


21-Jetnia Edwarda Zygmuntówna 


(AL I Maja 32), która wydobyła z 
torebki flaszeczkę i szybko ją ©d- 
korkowała. W sekundę później z 
prysnął Jakiś gryzący 
płyn na twarz Berlinera. Napadnię 
ty zdołał się w porę zasłonić, wsku 
tek czego doznał poparzeń pod: 
bródka, szyi Klatki piersiowej 
oraz rąk, Berliner schwycił następ- 
nie Zygmuntównę za rękę, aby Z 
kolei oblać napadającą. W rezulta- 
cie Zygmuntówna doznała dotkli- 
wych oparzeń twarzy, rąk i stóp. 

Do obydwojga poszkodowanych 
zawezwano lekarza pogotowia miej 
skiego, który stwierdził obłanie 
kwasem solnym a po nałożeniu o- 
patrunków przewieziono poszkodo- 
wanych do komisarjatu. 


dy innej niewiasty. 
TEFEMELRZZZDZIZKE GADY ZEGÓA, 


MIECZ. WĘGRZYN W ZIEMIAŃ- 
SKIEJ U MALARZY 
Dzisiaj rozpoczyna się trzeci ty- 
dzień Jarmarku Sztuki w Ziemiań- 
skiej. Oprócz loterji amerykańskiej 
odbywającej się co niedzielę, zrze- 
szenie art. plastyków łodzian zgo- 
towało miłośnikom śztuki miłę nie 
spodziankę a mianowicie występ 
artysty teatru miejskiego, Mieczy- 
sława Węgrzyna, który wykona 
szereg własnych piosenek, „So- 
jusz” przedstawiciela sztuki scenicz 
nej y malarzami powitany zostania 
bezsprzecznie z _ zadowoleniem 
przez afery towarzyskie naszego 
miasta. Początek występa © zodzi- 

nie 6 wiecz, 


Ofiary wi 


ciskane z nedzarzy 


Nie wolno zmuszać nauczycieli do bezpiatnelj 


praktyki w szkolnictwie! 


ności w 


Sposób przeprowadzania oszczęd- |że tego rodzaju inowacja, gdzie na- 
nych działach |uczyciel nio musi, a może przepra- redukcji 


do szkół, z drugiej strony 
bądżetu oświaty, 


gospodarki państwowej, bywa u|cować pewien Okres czasu zadar- | dzieci pozostających poza szkołą 


nas rozmaicie stosowany. 
nych gałęziach zaprzestaje się nap 
potrzebnie: inweśtych, w ii- 


minięto jednak milczeniem bardzo 
ciekawy I swoisty moment w robie 
niu oszczędności w tak ważnej dzie 
dzinie, jaką jest oświata, 

Ministeretwo W. R. I O. P. wpro- 
wadza od nowego roku szkolnego 
t. zw. bezpłatną praktykę nauczy- 
ciełską, która ma polegać na tem, 
że nauczyciel przed przystąpieniem 
do rawodu nauczycielskiego, może 
odbyć jedno względnie dwuletnią 
bezpłatną praktykę. Zdawałoby się, 


CAŁEJ ŁODZI 


ét TRAUGUTTA 6 
Telefon 238-50. 
dyrekcja: M. DOBRYSZYCKI. 


Codsiennie koncert | danelng. 


rzy tę praktykę odbzii. 


W cx gdy 13000 nazezycieli 
wyk owanych znajduje się 


"|bez pracy (równocześnie około 1 


miljona dzieci nie korzysta z dobro 
dałejstw elementarnej oświaty!) o- 
ireymanie posady nie na do rze 
czy łatwych i Aden? przy- 
fotowani ma to, iż prawie wszyscy 
bezrobotni nauczyciełe będą zmusze 
ni przystąpić do bezpłatnej pracy, 
chcąc mieć probiematyczne szanse 
na otrzymanie w przyszłości zaję- 
cia płatnego. Mówię „problematycz 
ne”, gdyż według okólnika, dowód 
bezpłatnego oddania pracy dla 
państwa, nie przesądza jeszcze kwe 
stji czy dany nauczyciel w przy: 
szłości otrzyma posadę. Nie będę 
na tem miejscu 
rozważania natury ściśle fachowej 
na temat wydajności i wartości pra 
cy w takich warunkach, względnie 
dobrze uczyniły to bowiem organy 
prasowe poszczególnych związków 
nauczycielskich; ła sprobuję omó- 
wić tę rzecz pod kątem szerszym, 
pód kątem widzenia społecznym. 


Zdajemy sobie sprawę z tego, iż 


w okresie stałego przyrostu dzieci jskiego to warstwa 


natuczycielstwa. Od -kilku lat stosu- 
je się wyjście drugie, 


przeciążaniu nanczycielstwa nad- |synatby, krzywdą 


elągtej proletarjat, walozycy = głoćm | 
tość | nędzą. 


istnieje m nas „fundusz pracy” 


W jed- |mo, nie jest jeszcze tragiczny. De- | musi się stale wzmagać. Pozosteje | oparty zresztą młesłusznie na pocią- 
lej jednakże okólnik ministerjalny |tedy do rozwiązania problem: albo |ganiu do ofiar tylk 

mówi, że pierwszeństwo przy otrzy |zezwolić na wzrost analfabetyzmu, | cowniczej; * G» 
mywaniu posad będą mieti si, któ |aibo powstrzymać go kosztem ofiar by raczej - 


klasy pra» 


ta 


podobnie sorganiowasy fundusz 
polegające na |oywinty, który w części «w 
tu tysię- 


mierną ilością godzin pracy | ilością |cy nieszeześliwców, — Samo nau 


dzieci w klasie, Nie załegnało to 
niebezpieczeństwa,. posunięto się 
więc teraz do bardzo ryzykownego 
fzpunktu widzenia społecznego, nie 
sprawiedliwego kroku.  Zażądano 
od miodych kandydatów na nanczy 
ciel! ofiary najcięższej, bo bezpłat- 
nej pracy dła społeczeństwa! 


Można się zgodzić r tem, że ofia- 
ry w Sytuacjach krytycznych są 
obowiązkiem obywatelskim, nie moż 
na jednakże pominąć m 
owego faktu, jeżeli tych ofiar żąda 
się od nędzarzy i tak wskutek swe 
go zawodu materjalnie upośledze- 


zapuszezał sią w | nych. 


Oświata powszechna jest podsta“ 
wą życia i rozwoju całego epote 
czeństwa, należy więc zażądać œ 
fiar od całego społeczeństwa, zwła 
szcza, że jest u nas jeszcze licrna 
grupa ludzi, stale uchylająca się 


Gd ponoszenia ciężarów na rzecz 


państwa. Tymczasem wiadomo, że 
kandydaci de Zawodu nauczyciel- 
najuboższa, to 


czyełełstwo opłaca ma fundusz pra 
cy około 3 miijonów zlotych roca 
mie, za te pieniędze możnaby utwo 
rzyć klika tysięcy nowych etatów 
I bodaj w części uniknąć krzywdy 
społecznej, na jaką w Żadnej mte- 
rze przyszij wzerzyciołe użwiaty 
wśród Idu nie zasłużył, 


Związki nauczycielskie, nlesti: 
nie potrafiły zająć jasnego i wyraź 
nego stanowiska wobec tego ro- 


{dvaju prób rozwiązywania kryzysu 


oświaty, a muszą pamiętać, że wła 
dze szkolne poważnie liczą sie 
2 zamiarem zredukowania w przy- 
szłym roku szkolnym nauczycieli 
kontraktowych | zastąpieniu teh 
siłami bezpłatnemi. Muszą one poza 
krytyką — podsunąć myśl, znaleźć 
sposób wyżżcia i chcioć ten eposób 
obronić | urzeczywistnić. — Rola 
powaźna i trudna, niemniej przy 
szczerem i poważnem traktowaniu 
przedmiotu mogąca przynieść nat 
żyte rozwiązanie. 


J. Urbanowieu, 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITÓL” 


ERSO BEIO O 1 ZK ZOZ ARA ZOK 
Dziś i dni następnych | 


Dramat erotyczno- 
obyczajowy p. t. 


Blaski i Cienie Miłości 


W rolach głównych: urocza bohaterka „Wielkomiejskich ulic" i „Tragedji Amerykańskiej" A SYDNEY 
oraz niezapomniany odtwórca filmu „Dr. Jekyll i Mr Hyde* FRYDERYK 


Ceny miejsc zniżone! — 


Bliety ulgowe ważne bez ograniczeń. 


„LUNA” 


Dziś | dni następnych! 


Początek o g. 12 


Gigantyczny film 
p. t. 


„NIEPOTRZEBNA 


Wzruszające przeżycia 
złamanego serca wam 


Historja Twojej matki, Twoich sióstr i Twojej żony — najdrożezych w świecie istot — oto „Niepotrzebna*, 


najpiękniejszy film sezonu. — NADPROGRAM! 
Bilety ulgowe wame! 


e UW rlL.pł.. Mae March i James Dunn 


Jean Marlow - zm 


Z tmioiej ręki 


wkrótce 


-Chester Morris 
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Składki Z.U.P.U. podwyższone 


Okresu zasiłkowego, wbrew zapowiedziom, nie przedłużono 


Głęboko wzruszeni zgonem nieodzałowanego kolegi 


Przed tygodniem zaledwie do 
nosiłiśmy o istniejącym, w łonie 
władz zakładu ubezpieczeń pra 
cowników umysłowych w.War 
szawie, projekcie podwyżssenia 
składek ubezpieczeniowych na 
wypadek braku pracy. 

Jak się obecnie dowiadujemy 
projekt ten został definitywnie 
zaakceptowany i na mocy uw 
chwały zakładu, zatwierdzonej 
przez ministerstwo opieki spo- 
łecznej, wchodzi on  natych- 
miast w życie. 

W dniu wczorajszym nadt- 
ezia z Warszawy do ekspozytu- 
ty ZUPU w Łodzi wiadomość, 
że począwszy od maja r, b. na- 
leży składki ubezpieczeniowe 
obliczać według nowej, podwyż 
szanej tabeli. 


Zasadniczo podwyższone zo- 
stają składki, opłacane na wy- 
padek braku pracy. Dotychczas 
składki ubezpieczeniowe na wy 
padek braku pracy od pensji 
wyższych ponad 640 zł, do 720 
zł. miesięcznie, wynosiły zł. 
5.60, 

Obecnie stawka ta podniesio 
na została do zł. 6.40. .Pozatem 
składka od pensji od 720 złot. 
do 800 zł. ustalona zosłała na 
zł. 7.60 zaś od pensji wyższych 
ponad 800 zł, składka wynosi 
zł. 8.20, 

Niezależnie od powyższych 
zasadniczych składek ZUPU. 
wprowadził dodatkowe składki 
na wypadek braku pracy od 
wszystkich pensji, przekraczają 
cych 720 zł. miesięcznie. Do- 


NE SYET e R TREC ASK. OE ET CRO TCC 


Jutro ruszy przemysł pluszowy 


Umowa zbiorowa została podpisana 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w inspekcji pracy pod przewodnie- 
twem okręgowego inspektora, inż. 
Wotjkiewicza, wspólna konferencja 
przemysłowców i delegatów związ- 
ków zawodowych w sprawie likwi- 
dacji strejku w fabrykach pluszu 
Oraz w Sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej, 

W obradach wzięli z ramienia 
przemysłowców udział przedstawi- 
ciele krajowego zwiazku. Robotni- 
ków reprezentował kłasowy zwią- 
zek włókniarzy. 

W czasie konferencji, która trwa 
ła kilka godzin, uzgodnióho wszy- 
stkie punkty sporne i postarnowio- 
no podpisać umowę zbiorową na 
nowych warunkach. 

Jako podstawę płae tkaczy plu- 
szowych wzięto stawkę dzienną 
tkaczaą kortowego, Która według 
nowej taryty wynoeł zł, 7.10. Staw 
ka jednostkowa zosta 
ła, w myśl osiągniętego porozumie- 
nia, podwyższona o 40 proc. i wy: 
niesie zł. 9.97 gr. 

CEE TIOR EPEAN 


NOWOść 

Najmodniejsze w obecnym 3ez0- 
nie kapelusze męskie z plecionki. 
wełna ze słomą, firmy „Rogsico* 
wa wszystkich kolorach, mogą być 
dostosowane do koloru ubrania. 
Powyższe kapelusze są do nabycia 
tylko w znanych pierwszorzędnych 
magazynach: B. Klajnbauma, Piotr 
kowska'$1 iw „Splendid” przy ul. 
11 Listopada 31. Prosimy zwracać 
uwagę na markę »„Rossico”, 


mr à 


Sukces pielęgnowania rasy 


Byk holsztyński, 


czej w 


który otrzymał nagrode na wystawie rolni- 


Po podpisaniu umowy ustalono 
termin uruchomienia wszystkich 
fabryk pluszowych na jutro, dnia 
28 b. m. 


datkowa składka obliczana 
jest w stosunku 1,2 proc., gaty 
miesięcznej. 

Charakterystycznem jest, że 
według instrukcji ZUPU„ pod- 
wyższone składki obowiązywać 
będa wstecz i obliczane bedą 
już od płac, pobranych w mie- 
siącu maju r. b. 

Należy zazmaczyć, że ZUPU 
uważał za stosowne ztealizować 
w całej rozciągłości swój płan 
finansowy, polegający na pod- 
wyższeniu składek ubezpiecze- 
niewych, natomiast zaniechał 
zamiaru zreorganizowania sy- 
stemu wypłaty zasiłków hbezro- 
botnym praeownikom umysło- 
wym. | 

Jak wiadomo, poczatkowo za 
kład ubezpieczeń prac. umysło 
wych zapowiedział, iż wzamian 
za podwyższenie składek i ob- 
ciążenie warstw pracowniczych 
da ubezpieczonym rekompen- 
satę. w postaci przedłużenia o- Sprawa łódzkich bombiarzy, 
kresu zasiłkowego z 6-4: doja mianowicie Kuchciaka i towa 
9-ciu miesięcy. rzyszy, nie została jeszcze wy- 

Zapowiedź ta została jednak | rokiem sądu apelacyjnego za- 
narazie tyłko na papierze. kończona. 


Kuracja szpilkowa 


Nakłócia, kióre leczą i mie bola 


Tygodnik medyczny „Semaine 
Medicale” w Paryżu zamieścił wiel 
ce ciekawy opis doświadczeń z 
dziedziny t. zw. akupunktury: 
przeprowadzonych przez dwuch le- 
karzy francuskich przy  współu 
działe chińczyków.. Leczenie nie- 
których cierpień metodą chińską 
odbywa się za pomocą nakłuwania 
szpilkami określonych miejsc na 
ciele pacjenta; opisy tej metody 
znajdują się w „Nel-Tsing”, staro 
dawnym zbiorze przepisów i re- 
cept, któremu chińczycy przypisu: 
ją około 5000 lat istnienia. 

Od przeszło półtora tysiąca lat 
studjują chińczycy „tao? tajemną 
wiedzę niebios (Yang) i ziemi (Yin) 
Kto zaś z niewielu wybranych po- 
siadł tajemnice wiedzy „Li”, ten 
stał się wszechwładnym panem se 
kretu życia: nietylko podporządko 
wał swej woli naturę martwą, lecz 
opanował | ducha ludzkiego  „Y- 
ang” (słońce) energja Świetlna jest 
źródłem życia, ruchu. „Yin* de: 
prowadza istoty i rzeczy do stanu 
spokoju, równowagi. Najważniej- 


Berlinie. 


szem więc jest zadaniem osiągnięcie życiodajnych sił w organkzwie ludz 
równowagi pomiędzy toni obiema |kim są: serce, wątroba, piuca, mer 
siłami Wszelkie choroby, dolegliwo | ki, śledziona. 

ści wypływają właśnie z wadliwe | pręcju organom 
go obiegu sił życiowych, x braku e w zał pesin ans 
równowagi pomiędzy obiema tycio 
dajnemi siłami. 

Według wierzeń chińskich wszel 
kie bóle, cierpienia, schorzenia. er- 
ganizmu ludzkiego znajdują swój 
odpowiednik nazewnątrz. Główne 
mi ośrodkami cierpień, a zararem 


sca unerwione, aby nastąpiła rea- 
keja. Potem następuje szereg na- 
kłać. Liczba ich zależna jest od 
długotrwałości choroby, im dłużej 
choroba trwała, tem więcej nakłnć 
wymaga jej leczenie, 

Jak stwierdza „Semalne Medica- 
le”, lekarze chińscy b. umiejętnie 
stosują swoją metodę leczenia i o- 
siągają w niektórych wypadkach 
reumatyzmu, newralgji dobre wy- 


Tajemnicę 
życia 
i śmierci 


odsłoni 


JARE RH] 


[r Moreau! 


l jakt pozostawili omomytaieg 
| veland, którego  właścicie 


Hermana Littauera 


wyrażają. pozostałej Rodzinie serdeczne współezncie 


Ekspedytorzy Gaini 


w Łodzi. 


Kochanaj koleżance, p. NIUCIE, z powodu zgonu Matki Jej 


h. p. Henrykowej Landau 


składają wyrazy głębokiego współczucia 
WSPÓŁPRACOWNICY firmy „Repid'* 


„Bombiarze' łódzcy złożyli skargi kasacyjne 


Jak się dowiadujemy — Ku- 
chciak i jego współwinni słoży- 
li skargi kasacyjne, 

Jak wiadomo — w sądzie o- 
kręgowym, w dniu 31 stycznia 
r. b., zapadł wyrok, skazujący 
Romana Kuchciaka na 15 lat 
więzienis, Jana  Rzetelskiego 
na 12 lat więzienia, Stanislava 
Klimczaka na 11 lat, Rybaka 
Antoniego ma 6 bẹ wiezienia. 
Śmigulskiego fezofer) na 6 lat 
więzienia i Renosikga na 2 i pół 
lat więzienia. 

W dnia 12 b, m. sprawa bom 
biarzy łódzkich znalazła się w 
sądzie apelacyjnym w Warsza- 
wie, gdzie zapadł wyrok, ob- 
niża jący wszystkim oskarżonym 
kare jak następuje, mianowi- 
cie: Kuchciak skazany został 
na 8 lat wiczienia, Rzetelski — 
6 lat, Klimczak — 5 lat Rybak 
— 4 lata, Grodzicki — 3 lata. 
Renosik — półtora i szofer 
Smigułski — po póltora roku. 


20204990%0029309000+0799 


ODCISKI. 


A VE GRUBIAČA SKÓRE ; BRODAWKI 
| UFUWA BET BÓLU i BETPOWRÓJNJE 
IS 


. KLAWIOLĘ 


/ 
/AP.KOWALSKI” A 


alkohoła w jednym z szynków w Ole- 
nie chcial się zgodzić na ich pośredni- 
stwo przy dostawie piwa. 
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Dźwiękowe 


GRAND Kno 


Dris imponująca premjera! 


28. V, — „GEOS PORANNY" — 1033 


Początek seansów: w sób., niedz. i święta 
o 12.30, w dnie powszednie o g. 4.30, 
ostatni seans o g. 10 wiecz. 


NADPROGRAM: 


„Dobrana czwórka" 


Dla szkół grapami na porankach po 54 
Rr, ma pozostałe seanse po 80 groszy. 


W ROLACH. GŁÓWNYCH: 


Frank Buck 
Wytworny Dżentelmen Wąż - pyton 
Słoniątko 


Bohater 


— 


Dziecko 


Przemysł i rzemiosło pod ścisłą kontrolą władz 
W najbliższym czasie ukaże się,go i gospodarczego przemyslu, ja- 


dekret Prezyd. Rzplitej, nowelizu- 
jący ustawę przemysłową, 

Zmiany wprowadzone do tej w 
stawy są bardzo poważne | posia: 
dać będą duże znaczenie dla kształ 
towania się organizacyjnego życia 
gospodarezego Poleki, 

Zasadniczą tego rodzaju zmianę, 
oznaczającą silną lyk zę)! władz 
w d iza er 

ziedzinę maz zacyjną Ło 
iias l RA, jest przy: 
mus orgaażiacyjny cechów re 
mieślnięzych i do pewnego stopnia 
towarzyszeń jak 


przez min. przem. i 
po wysłuchaniu opinji tzb 
przem. 

Stowarzyszenia przemysłowe 
miałyby między innymi na celu 
prowadzenie badań i współpracę z 
władzami państwowemi oraz insty: 
tucjam! samorządu gospodarczego 
i terytorjalnego w zakresie ustale 
nia warunków rozwoju techniczne- 


WsZECH)WIATOWEJ ŁAWY: 


HERBATA LIPTONA. 


NIEZBEDNA NA WYWCZASACH 


ko też popieranie akcji ubezpiecze- 
niowej na wypadek strat losowych 
w przemyśle, 


Minister przemysłu i handlu spra 
wować ma ogólny nadzór nad sto 
warzyszeniami  przemysłowemi. I- 
atniejące w chwili wejścia w życie 
noweli korporacje przemysłowe ©- 
bowiązane byłyby w clągu 6 mie- 
sięcy uzyskać zatwierdzenie: nowe- 
ności |go statutu, albo dobrowołnie roz- 
wiązać się. 

Również | w Odniesieniu do rze- 
miosła ingerencja czynników rza- 
dowych przejawia się dość Silnie, 
wprowadzajęc cechy przymusowe, 
zmierzające do rozwoju gospodar- 
czego rzemiosła qrzez zapoczątko- 
wanie i popieranie wszelkiej pod- 
jętej w tym celu inicjatywy i wre: 
szcłe podporządkowuje cechy rze- 
mieślnicze, ich związki oraz zrze- 
szenia izbom rzemieślniczym. 

Nowela uzależnia rozpaczęcie 
prowadzenia zakładu rzemieślnicze 
go od uprzedniego uzyskania kar- 
ty rzemieślniczej, a to celem unie- 
możliwienia obchodzenia przepisów 
dotyczących dowodu uzdołnienia w 
rzemiośle 

Nowela ogranicza także prawo 

wykonywania rzemiosła przez 080 
by prawne, a te ostatnie będą mia 


jjły prawo wykenywania rzemiosła 


tylko wówczas, o ile składają się 
one wyłącznie z rzemieślników, po 
siadających uzdolnienie zawodowe 
do samodzielnego prowadzenia rze 
miosła. 


Czary i czarty łódzkie 


Odczyt radjowy red. Stanisława Rachalewskiego 


Do najciekawszych bodaj tema- 
tów życia przeszłego starej Łodzi, 
budzących zawsze siłę zaintereso- 
wania, należą te fragmenty dzie- 
jów naszego miasta, które ilustru- 
ją nam sposób i warunki bytowar 
nia mieszezan łódzkich. Łódź muro 
wana wyrosła, jak wiadomo, z Ło- 
dzi drewnianej Przed nią istniała 
Lódź legendarna. 7 okresu tej Lo- 
dzi pozostały legendy i baśnie o 
czarownicąch łódzkich Hance Cy- 
gan i Anulce Boguchwał, spalonej 
na stosie w Łęczycy, © okrutnym 
Domoracie buńczucznym szlachcicu 
sieradzkim i wiele innych. Z okre 
su natomiast Łodzt drewnianej za- 
chowały się gawędy  staromiesz- 
czańskie, a do tych należy gawę- 


da a poruczniku gwardji narodo- 
wej w Łodzi imć panu Józefie 
Aufschlagu, o pierwszym w Łodzł 
izrąelicie Mikołaju Żydzie (Nicolao 
Judeo), o pierwszym prządniku 
Marku Kamizeli, gawęda o tkaczu 
Nędzą zwanym oraz przypowieść o 
adszczepieńcu, pierwszym  Żydow- 
skim adepcie kunsztu tkackiego, 
nieszczęśliwym Naftalim. 

Tym gawędom poświęca swój 
odczyt pt. „Baśnię i legendy ŁO- 
dzi’ red. Stanisław Rachalewski, 
słusznie zwany piewcą' starej Lo- 
dzi, Odczyt wygłoszony zostanie 
przed mikrofonem rozgłośni łódz: 
kiej Polskiego Radja w niedzielę 
dnia 28 maja o godz. 14-ej, 


Prawa prowadzenia przemysłu 
jak również prawa przyjmowania 
ha naukę i kierowanie  praktycz- 
nem kształceniem terminatorów; 
nabyte na podstawie przepisów ©- 
bowiązujęcych przed końcem 1927 
r. pozostawałyby nadal w mocy. 


Bardzo ważny jest przepis, któ 


ry wprowadza uzależnienie powsta: 
wania pewnych przedsiębiorstw od 
posiadadia koncesji, a to ze. wzglę 
du na interes publiczny lub bezpie 
czeństwó państwa. Wojewódzka 
władza przemysłowa ma też otrzy 
mać uprawnienie do ustalania sto- 
sunku. liczebnego uczniów do po 
mocników. 

Wreszcie bardzo ważny jest prze 
pis, wsdług którego, na wniosek 
rady miejskiej i po zasiągnięciu o- 
pinji w izbie przemysłojwo-handio 
wej, władzą przemysłowa woje- 
wódzka może wydać roznorządze- 
nie, zakazujące prowadzenia prze 


mysłu okrężnego w mieście liczą- | 


cem ponad 100,000 mieszkańców, 
w ożywionych arterjach komunë 
kacyjnych. Chodzi e niedopuszcze- 
nie do prowadzenia handlu okręż- 
nego na miejscach o charakterze 
reprezentacyjnym i zabyikowym. 

è 


i. 


CASINO 


DIŚ PORANKI DLGOWE 


o godz. 12 i 2 pp. 


AISENJUSZ 
lupin 


(dienielman-włamyWacz) 


wielki sensacyjno= 
salonowy dramat 
wg. LEBLANCA 


grają: 


JOHN i LIONEL 


BARRYMORE 


Dziś, w niedzielę, 28 maja o g. 4 


Wkrótce ! 


Pozwólcie nam 


Czy wyobrażacie sobie polowanie na tygrysa bez broni? 


Marynarz 
Bohaterka 


Bandyci 
Policjant 


Notatki 


Zmarł w Berlinie w 70- roku ży: |g 


tia znany poeta J, Henryk Ma- 
kay, z pochodzenia szkot, piszący 
wyłącznie po niemiecku. W latach 
90-ych ub. stulecia był on repre- 
zentatywną postacią t. zw. „Mło- 
dych Niemiec”, skupiających sie 
koło Gerhardta Hauptmanna. Zy- 
skał rozgłos m, in. jako odkrywca 
1 biograt Maxa, Stirgerg, 


Kilku eiad TA tóecią Lon- 
dres, głośnego. dziennikarza,. zmar 
łego w czasie pożaru okrętu Geor: 


ges Philipart, postanowiło uczcić je gg 


go pamięć przez ufundowanie na- 
grody im. A. Londres, Nagroda w 
wysokości 5.000 franków  przyżna- 
wana będzie corocznie - autorowi 
najlepszych reportaży, które uka- 
żą się w prasie paryskiej, lub i 
wincjonalnej. 


R e © 


W dn. od 9.lipca do. 2-sierpnia | 48 
w Salzburgu odbędzie się międzyna ; ŻA 
rodowy kurs dla dyrygentów, or-|: Ś 
kiestr. Kurs ten organizowany. jest. 
międzynarodową fundację: 


przez 
„Mozarteum”. wykładać będą m. 
in. Bruno.. Walter, Klemens Krauss. 
Ajalmar Arlberg i inni wybitni dy 
rygenci. 


TEATR" MIEJSKI 
Dziś i dni następnych wiecz, sen 
sscyjna sztuka J, Tepy „Fräulein 
Doktor”, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś i dni następnych wiec% — | 


„Gotówka”. 
444000000000000004060060 


Teatr „SCALA“ 


Dziś, w niedz. o 4 pp. i 9 wiecs. 
Jutro w pon. o 9-w. (po cen. od 60 
gr. — 2.20) 

S-ty tydzień z rekordowem 

z powodzeniem 
M. Winder prezen- 
tuje znakomite 
gwiazdy ameryk. 


GERMAN 


, w sztuce p. t. 
MATKA I TEŚCIOWĄ 


Specjalna popołudniówka ” 

po cenach od 50 do 1.50 
„MATKA i TEŚ LOWA”? $ 

Premjera ! 


Potężny film, który swym realizmem przewyższą najbardziej. 
wstrząsającą fikcję. Wszystkie zdjęcia. całkowicie autentyczne! 


j 


— Krokodył 
Małpa 


Tygrys I czarny lamparf 
Bawół 


BE lala m śmieć 1 żyde, mobat Hel viil EE 


ITeatr i muzyka 


Wszyscy muszą być zrzeszeni 


. TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. - 4.30 i 8.45 wiecu. 
wa, przedstawienia cieszącej się 
niesłibnącem: powodzeniem głośnej 
sztuki... Gabryel: Zapolskiej p. -t 
„Małka Szwaroenkopf”, 


TEATR W FILHARMONJI 


Już ostatnie 2 dni 'na scenie Ki- 
harmonji: bawić będzie publiczność 
komedja muzyczna Kalmanowicza 


1..Der Gazłen" x Ss, Natanem w ro 


li głównej. 


filharmonia” 


-narutowicza 20 
* dyr. d. celmajster 


ostatnie 2 dni! 


|Dziś o 9 w. 


am. „komedja muzyczną wá 
odsłon. x.. kałmanowicza 


w. roli" głównej 


"sa, natan 
ceny biletów od 70 gr.—2.40 
Jutro, w poniedziałek ': 
= 0d-560:gr.—1.50 
we wtorek premjerat 
092999990949999099909099994 


WIELKI WYSTĘP TAŃCA 
ARTYSTYCZNEGO 

Dziś o godz. 11.30 rano w ® 
atrze „Scala“ odbędzie się występ 
uczenie szkoły p. Haliny Krukow. 
skiej, Udział bierze 40 dzieci i 28 
dorosłych. Szczegóły w afiszach ił 
programach. Pozostałe bilety sprze 
daje kasa teatm Scala” (Śródmi”* 
ska 15). 


WYSTAWA E, CARPÓWNY. 

Do Łodzi eeh znakomite 
malarka paryska. p. Estera Carpów 
na. Artystka otwiera w środę wy- 
stawę swych ciekawych prac w lo 
kalu Loży Bnej - Brith, Piotrkow 
ska 90, Na całość wystawy złoży 
sie kilkadziesiat obrazów, przewab 
nie pejzaży. 


Matko, śpiesz po poradę 
do 


„kropli Mlieka“ 


094040000009004900040404 
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28. V.— 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi 


Wymikci pierwszego dnia zawodów 


Tegoroczne mistrzostwa lekko- 
ntletyczne okręgu łódzkiego zapo- 
wiadały się znacznie ciekawiej niż 
poprzednie, to też i zainteresowa- 
nie jest większe. Z przyjemnością 
notujemy à poprawę strony organi 
zacyjnej imprezy, chociaż w ukła 
daniu programu są pewne niedo- 
ciągnięcia, których można było uni 
knąć. 

Zawody odbywają się na boisku 
ŁKS. Wczoraj w pierwszym dniu 
odbyły się przeważnie wstępne kon 
kurencje i finały w biegu na 200 
mtr., rzucie oszczepem klasy B„ a 
także i finał w rzucie dyskiem pań. 
Jakkolwiek Wajsówna nie ustano- 
wiła nowego rekordu, czego życzy 
li jej wszyscy, uzyskała bardzo io 
bry wynik ponad 40 metrów. 

Wyniki szczegółowe są następu- 
hice: 

Z półfinału 100 m. kl. B. kobiet 
zakwalifikowały się do finalu na- 
stępujące zawodniczki: 

Słomczewska Wima, 
Russówna — Hakoah, 14.5; Jawor 
ska — ŁKS. 14,6; Kacperska — 
LKS, 15.3; Bartoszówna — Wima, 
15,8; Grzelecka — Wima, czas 21.8 

Ze wzgledu na małą ilość zgło- 
szonych zawodników konkurencji 
100 m.w klasie A odbył się odrazu 
finał, Kolejne miejsca zajęli: 

Kucharski — IKP. 11.6; Łada — 
IKP, 11.7; Kujawski — Zjednoczo 
ne, 11,8. 

Z przedbiegów 100 m. w klasie 
B do półfinału zakwalifikowali sle: 

Kaszyński — Zjednoczone, 11.5; 
Płuszka — IKP. 11,8; Benxer — 
Zjednoczone, 11.7; Kamiński 
Wima, 12; Grobelny — Zjednoczo 
ne, 12.1; 
12,2. 

Z przedbiegów 60 m. Klasy B. 
dla pań zakwalifikowały się do pół 
finału następujące zawodniczki: 

Russówna — 8.8; Jaworska — 
8.9; Gusińska — Kruschender — 
9.2; Feldbryłówna — Makabi, 9. 
Rozmarynówna — Hakoah, 9.3; 
Lifmanówna — Makabi, 5.9. 


Piał biegu 200 m. kl, A. panów 

Lafa — IKP, 27.9; Ośmielak — 
IKP. 28.4. 

Finał rzutu oszczepem kl. B. dla 
panów: 

Goździk — Tomaszów, 45.77 m.; 
lzyżykowski — IKP. 45.26 m; Ki 
hński WKS. 39.70 m. 

Finał 60 m. pań w klasie A. 

Janowska — K. E. 8.5; Wajsów- 
na — Sokół, Pabj. 8.7; Plucińska 
K. E. 8,8: Russówna. 

Finał oszczepu klasy A panów. 

Leśkiewicz — Ostrów, 54 mz; 
Bobiński — ŁKS. 52.25 m.; Miller 
— ŁKS, 43.17 m. 


14.3; 


Łukaszewski — Ostrów, 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


W rzucie oszczepem Kl. A, pań,-— K., E.; Bogdański — ŁKS.; Na- 
do finału zakwalifikowały się na: |gajczyk — K. E; 
stępujące zawodniczki: Finał rzutu dyskiem klasy A pań 


Wajsówna, Janowska, Głążew- | Wajsówna — 40,59 m; Janow- 
ska (ŁKS). ska — 34.25 m. Głażewska — 
Finat biegu 3800 mtr. panów kl. |28,83 m. 


A.: s Dalszy ciąg mistrzostw dziś na 
Starosta — Zjednoczone, czas | boisku ŁKS, o godz. 9 rano. 
2 m. 11,6. 9090009900 
Finał biegu 800 mtr. panów Kl. f ee 
y EDAN NERT 


B.: > 
Wróblewski — ŁKS. 2 m. 0.5,6; ; * 
Kostkowski — Ostrów, 2 m. 12.6; ; j 
Kołoszczyk — ‘Zjednoczone, 2 m. || 
148: Kroning — IKP.; Krawczyk | È 


JE RY 
SROKA BARONA AJ 


CEADNA ZORY ZERA TECZEK AT R TEDE PAORWIE A ROEE PZD TKT S O BORU RYWZC LZIERCA 


BACZNOŚĆ, E lenig] 


Wobec rozpoczynających się wywczasów i urlopów, 
nim opuścicie mury miasta 


nie zapomnijcie zaahonować „Głos Poranny na okres letni. 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, 
dzwoniąc pod numer 


222-22 


Bunt graczy Leżji 
Nawrot, $Szalłicer i Cebuiakk usumięci z drużyny 
Szanse Ł. K. S. na zwycięstwo wzrosły 


Kłopotu przysporzyli Legji gra 
cze Nawrot, Szalle í Cebulak, 
Pomiędzy nimi a Ziemianem 
coś tam zaszło i w rezultacie 


Mecz z Legją to niewątpliwie 
najcięższa przeprawa dla ŁKS. 
Jest to najgroźniejszy przeciw- 
nik łodzian, to też do dzisiej- 


„GŁOS PORANNY” —. 1835 


p | utletycznych, 


„jj działem orkiestry filh. pod dyr. J, 
Sj) Ozimińskiego, Ieokadji Nowackiej- 


Rr. 146 


NOWOŚĆ 


Najmodniejsze w obecnym sezonie 


KAPELUSZE MĘSKIE, ts: 


wełna ze ste oma 


| pf „RO SSICO*" 
| we wszystkich kolorach, smog być dostosowane do koloru ubrania, 
| ądać w pierwszorzorzędnyć magazynach! — Wyrób krajowy. 


B. KLAJNBAUM, Piotrkowska 31 


„SPLENDID“ 11-go Listopada 31 
UWAGA! Po artykuł został opatentowany za nr. 3540. 
Osoby podrabiające będą pociągane do odpowiedzial ności. 
Zwracać uwagę na powyższą markę „Rossico” 


Co usłyszymy dziś przez radio 


9.00 Transmisja z korpusu ka- |(śpiew), oraz chóru międzyszkolne 
detów nr. 1 we Lwowie uroczystej |go pod dyr. Tadeusza Mayznera, W 


programie: Stadler: uwertura do 
op. „Warszawianka”, ks. Czetwer- 
tyński: poemat „Narodziny wios- 
ny” do słów Tetmajera, Kronen- 
berg: Mazurek. Pieśni ludowe w 
układzie T. Mayznera, Chopin: kon 
cert fort, E-mol. Żeleński: Antrakt 
z Op. „Witt Stwosz”, Moniuszko: 
Uwertura do op. „Verbum Nobile” 
i Mazur z „Falki”, 

14.00 Odczyt p. t. „Baśń 1 ża 
da o Łodzi” — wygł red. Stan. 
Rachalewski, 

14.20 Audycja p. t. „Święto dziee 
ka” — w wyk. artystów teatrów 
miejskich. 

14.50 Transmisja zabawy dziecię 
cej z parku Poniatowskiego, 

15.15 Muzyka, 

15,80 Transmisja zawodów lekka 
atletycznych. 

16.00 Dalszy eląg muzyki, 

16.20 Program dla młodzieży: 
Audycja ku uczezeniu „Dnia mat- 
ki”. 

16.45 ..Kącik językowy”. 

17,00 Recital fortepianowy Fran 
ciszka Tukasiewicza, 

18.00 Muzyka lekka 1 taneczn». 

19.00 Rozmaitości. 

19.16 Włądomości sportowe g Lô 
dzi, 

19.25 Wesołą audycja re Lwowa, 

20.00 Koncert wieczorny, Wykn- 
nawcy: Orkiestra P, R, pod dvr. 
J, Ozimińskiego, Ignacy Dygas (i 
nor) f prof, Ludwik Urstein (al: 
W przerwie wiadomości sportowe 

22.00 Muzyka taneczna. 

28.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Wiedeń (516) 
16.20 Tria fortepianowe: Moza: 


mszy polowej, 
11.20 Transmisja zawodów lekko 


12.45 Poranek symfoniczny z M- 


jlskiej (fortepian), A.,  Dohbosza 


bulaka, Szallera i Nawroła usu- 
nięto na jakiś czas z pierwszej 
drużyny i przeciwko ŁKS-owi 


szego spotkania tych dwuch pre 
tendentów do pierwszego miej 
sca przywiązywać trzeba olbrzy 
mie znaczenie, Legia — ŁKS., 
to to samo, co na Śląsku mecz 
Ruchu z Cracovią. I tu i tam 
zwycięzca umocni się dobrze 
na stanowisku leadera. 


Przyznać trzeba, iż termin 
spotkania tego wybrany został 
dla ŁKS. bardzo szczęśliwie. 
Mało kto wie, iż drużyna woj- 
skowa „zbuntowała się“. W Le 
gji wre ferment. Wvtworzyła 
się tego rodzaju sytuacją, iż 
kierownictwo klubu zmuszone 
było chwycić się bardzo ener- 
gicznych środków, by zlikwi- 
dować całą sprawę. 


pozwolili sobie na nieodpowied 
nie wystąpienie przeciwko part 
nerowi Martyny. Sprawa opar- 
ła sie o zarząd i kłulb zdecyda 
wał się na daleko idąca yysta- 
pienia, zwłaszcza, iż tego rodza 
łu nieporozumienia nie są w 
sekcji nowością, Pragnąc raz 
na zawsze położyć im kres, Ce- 
ARA: >> KARA ma I 


Zaginął chłopiec 

Abram Kohan (Berka Joselewi- 
cza 14) prosi za naszem pośrednie- 
twem o odprowadzenie do domu je 
go pięcioletniego synka, który 
wczoraj przed pałudniem opuścił 
mieszkanie i od tej pory wszelki 
ślad po nim zaginął. Chłopiec jest 
brunetem, ubrany w Ciemne ubran 
ko (krótkie spodnie), granatowy 
beret i czarne pantofelki, 


To oznacza bardzo poważne 


osłabienie drużyny. Bez środ- 


kowego napastnika, bez środko 


wego pomocnika į wreszcie bez 
prawoskrzydłowego Legja nie 
możę być groźną dla łodzian, i 
na 
spotkania 


dłatego też zazmaczyliśmy 
wstępie, iż termin 
wybrano dla ŁKS-u 
wie, 

ŁKS, wyrusza do Warszawy 


w najsilniejszym składzie, z 
Millerem na środku ataku, 
W grupie wschodniej odbę- 


dzie się pozatem spotkanie Czar 
nych z Warszawianką. 

W grupie zachodniej. obok 
meczu Ruch — Cracovia roze- 
grane zostaną mecze Podgórze 
— Warta i Wisła — Garbamia, 


grać oni nie będą. 


szczęśli- 


ta C-dur i Szuberta B-dur, 

Bruksela (509) l 
18.15 Poemat symfoniczny Ber 
lloza „Potepienie Fausta", 
20.00 Operetka Hahna 

lette". 

Londyn (261) 

21.05 Oratorjum Hitndla 
son”. 

Huizen (1875) 

14.10 Tria fortepianowe: Haydna 
G-dur „Dworzaka óp, 90 i Aronskie 
čo D-moll, 

Medjolan (322) 

20.30 Opers Giordano „Byberja”, 

Sztokholm (435) 

22.00 Koncert (Koncert włolon- 
czelowy D-moll Lalo, Poemat sym 
foniczny Saint - Saensa, Uwortura 

„Cisza morska” Mendelssohna), 

Praga (488) 

20.00 Operetka. 
„Piękna Helena", 


Cor 


„Sm: 


Offenbach: 


Sugestia! 


Telepatia! 
Hipnoza! 


„Ć 


AN DU” 


SPLENDID 


w jej pierwszym filmie 


"dźwiękowym p. t. 


Kino-teatr 


PALACE 


Dziś i dni 
następnych 


POLA NEGRI| rótńte 


„NAROZKAZ KOBIETY" 


Uwaga! Ze względu na wysoką Pd artystyczną filmu i ogromne koszta związane z wynajmemarcydzieło to wyświetlane jest w dwuch kinach 


Ceny miejsc w obydwuch kinach fedimoliie 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik Foxa. 
Passe-partonts i bilety ulgowe nieważne. 


Początek o g. 12 w poł. 


Kino-teatr 


SPLENDID 


Łódź, 28 maja 1933 r. 


Eksport Polski | 


Sprawozdania roczne pubłikowa: 
ne przez dyrektora państwowego 
instytutu eksportowego inż. Marja 
na Turskiego zajmują poczesne 
miejsce w publikacjach gospodar- 
czych. Obrazują one nietylko ca- 
łokształt zmagań czynników gospo 
darczych i rządowych w  dziedzi- 
nie zwiększenia eksportu, ale sta- 
nowią niezwykle źródłowo ujęty 
przyczynek do ogólno świąto- 
wych konjunktur w dziedzinie han 
dłu międzynarodowego | proble- 
mów eksportowych, 

Sprawozdanie za rok 1932, Oma- 
wiające na blisko 400  stronicach 
druku całokształt zagadnień gospo 
darczych, związanych z eksportem, 
precyzuje na wstępie w sposób 
ogólny probłemy eksportu polskie 
go oraz intensywne współdziała- 


nie państwowego instytutu ekspor- | 
towego ze sferami gospodarczemi !| syjuacia w dziedzinie 


czynnikami rządowymi na odcinku 
o tak dużej doniosłości dla gospo- 
darstwa polskiego. 

Rozdział drugi poświęcony z0- 
stał analizie statystycznej ekspor- 
tu. Znajdnjemy tam szereg danych, 
obrazujących strukturę geograticz- 
ną handlu zagranicznego w Ostat- 
niem 5+eciu, ilościowe 1 wartościo- 
we rozmiary wywozu, wywóz przez 
porty polskie, eksport lądowy ił 
morski oraz Strukturę wywozu 
głównych dziedzin gospodarstwa 
polskiegą.  Obszernie omówiony 
został handel światowy na prze 
strzeni ostatnich lat. Zarówno dy- 
namika tego handlu, jak i rozwój 
na tle sytuacji handlowej Połski 
obrazuje znakomicie olbrzymie trud 
ności, jakie powstały w latach 0- 
statnich w dziedzinie międzynaro- 
dowej wymiany towarowej. Dosko- 
nata Opena sytuacji handłowo-po- 
litycznej na tle posunięć poszcze 
gólnych państw, skłaniających się 
ku autarchfi | preferencjom stano- 
poprzed- 
tych 
wywodów są szczegółowe zestawie 
nia rmian celnych, reglamentacji 
przywozowej i reglamentach dewi 
zowej we wszystkich krajach. Wy 
łaniające stę w tym okresie no- 
we reformy handlu w postaci tran- 
zakcj kompensacyjnych zostały 
również w sprawozdaniu bardzo 


GŁOS HANDLOWY 


Czerwiec w manufakturze 


zapowiada się bardzo pomyślnie 


Dość znaczne ożywienie na 
rynku włókienniczym w Łodzi, 
o którem donosiliśmy już po- 
przednio, utrzymuje się nadal. 
W sytuacji nastąpiła jednak o 
tyle zmiana, że l 
rozmiary sprzedaży w dziale 
półfabrykatów, jak przędza weł 
niana | bawełniana osłabły w 
tygodniu bieżącym już bardzo 
znacznie, podczas gdy w dziale 
tkanin wenianych,  bawełnta- 
nych i jedwabnych trwa w dał 


| szym ciągu w pełni ożywienie. 


Odmiennie przedstawia «is 
przędzy sztucznego jedwabiu, 
a to w związku ze strejkiem w 
największej krajowej fabryce 
sztucznego jedwabiu w Toma 
szowie Mazowieckim. Wsku- 
tek tego rynek odczuwa bardzo 
silnie brak tej przędzy, co 


Upadłości, nadzory i uklady 


Na zebraniu wierzycieli masy u- 
padłości Toni Frenkel, handel to- 
warami włók. (Cegielniana 38) zgło 
szono wniosek a umorzenie poste- 
powania npadłościowego, gdyż dal 
sze trwanie jest bezcelowe, wobec 
zupełnego braku aktywów. 

O terminie zebrania zawiadomie- 
ni zostali wszyscy wierzyciele, któ 
rych należności zostały sprawdzo- 
ne i przyjęte do stanu biernego ma 
sy, mimo to zgłosił się jedynie 
jeden wierzyciel, 

Sąd postępowania upadłościowe 
w sprawie umorzył na wniosek +e- 
dziego komisarza. 

+ e 

Sąd rozpatrywał podanie adwo- 
kata Markowicza, pełnomocnika 
Teka Lajba Szajniarbera, farbiar- 
nia (Północna 24). 

Z podania wynika. że nadzorowa 


szeroko omówiono zarówno w spo {ny nie może w całości spłacić wie- 


sób ogólny, jak 1 w odniesieniu 
do poszczególnych krajów ze spe 
cjalnem uwzględnieniem znaczenia 


tej dziedziny dła eksportu polskie- ` 


| 
| 


go. 

Dział szczegółowy, Składający 
się z 40 rozdziałów poświęcony z0- 
stał kolejno omówieniu konjunktu- 
ry w dziedzinie eksportu produk- 
cji roślinnej, hodowlanej, przemy- 
słowej, hutniczej i metalowo prze 
twórczej oraz wywozu przemysłu 
4olniczego. Spis tablic uzupełnia ca 
łość doskonale ujętego sprawozda- 
nia stanowiąc dokładny obraz 
eksportu w r. 1932. 

Konjunktura wewnętrzna nie 
sprzyjała w r. 1932 eksportowł 
polskiemu. Wprawdzie zmniejszona 
konsumcja i relatywny spadek cen 
tworzył korzystne warunki, jednak 
ogólny poziom cen i ściśniony roz 
miar produkcji  osłablały nasza 
prężność eksportową, Moderniza- 
cją eksportu, która wraz z ulepsza 
niem się metod handlowych i do- 
stosowywaniem się produkcji do 
wymagań rynków odbiorczych czy- 
niła w ostatnich latach zastanawia 
jace zgoła postępy, cofała się pod 
wpływem czynników  destrikcyj- 
nych. 

W zakresie towarów gotowych 
eksport pdlski coraz trudniej wy 
trzymywał współzawodnictwo w 
cenach, 

W eksporcie rolnym i surowców 
nieopłacalność tranzakcji i zacieś- 
nianie się rynków odbiorczych dzia 
łało hamująco. Polityka kontyngen 
tów psuła dotychczasowy nasz do 
robek w kierunku samodzielności 
WYWOZU. 

Jakkolwiek tedy r. 1932 byl dla 
eksportu naszego szczególnie cięż- 
kl, to jednak skonstątować nale- 


rzyciekń po pierwszych 3 miesiącach 
po odroczeniu wypłat. t. j. od 27 
stycznia. 

Celem uniknięcia upadłości, na 
odbytem zebraniu przedlożono wie 
rzycielom propozycje, z których 
wynika, że firma pragnie spłacić 
wszystkie swe należności w wyso: 
kości 40 proc. płatne w 4 ratach, 
przyczem I ratą płatna będzie w 


podłoże 
na 


stwarza odpowiednie 
do mocnej tendencji cen 
ten półfabrykat. 

W dziale tkanin najwięk- 
szym popytem cieszą sie 
letnie tkaniny kolorowe baweł- 

niane, 

popeliny, deseniowe tkaniny je 
dwabne, towary ubraniowe dam 
skie i męskie, trykołaże i t. d. 
w dalszym 
gatun- 


Rynek odczuwa 
ciągu brak niektórych 
wów towarów, tak, że 

kupcy otrzymują tylko część 
zamówionego i zapłaconego na 

wel z góry towaru. 

Brak towarów daje się zwła- 
szcza odczuć w dziale tkanin 
damskich, dalej w branży try- 
kotaży i t. d, Tranzakcje 
wierane są w dalszym 
wyłacznie za gotówkę, 

W kołach kupiectwa panuje 


Zial- 
ciagu 


klad w wysokości 5 proc. TE rata 
w wysokości 10 proc. — po 6 mie 
siącach, ME po 5 miesiącach, ostat 
nia w wvsokości 15 proc, po 4 mie 
siącach od płatności poprzedniej 
raty.” 

W czasokresie sprawozdawczym 
fabryka czynna była przez 5 dni w 


tygodniu, zatrudniając 60 robotni- 
ków i 10 pracowników mumysło- 
wych, 


Bilans zamykał się sumą 588.793 
zł. 1 25 gr. 

Sąd zarządził postępowanie ukła 
dowe i przyjął sprawomdanie nad- 
rorcy sądowego do wiadomości. 

é . 14 

W sprawie upadłofńci firmy »To- 
wsrzystwo Akc. Bawełnianej i Gu- 
mowej Manufaktury Ferdynand 
Geldner” sędzia komisarz K. Kroe- 
ning złożył sądowi wniosek o cof- 
nięcie datv otwarcia upadłości do 
ƏŞ listopada 1931 r. gdyż firma fak 
tycznie zaprzestała wypłat w tym 
terminie. 


Sąd przychylił stę do wniosku 
sędziego komisarza. 
a s b 


W sprawie masy upadłości Curili 
Kalińskiej, skład gałanterji (Nowe 
miejska 19) sąd zwolnił Abrama 
Lichtensteina od pełnienia obowiąt 
ków syndyka tymczasowego i na 


2 miesiące od uprawomocnienia 
się wyroku, zatwierdzającego T- 
— A 


Załamanie dolara 


7,65 w obrotach prywatnych 


W dniu wczorajszym nasłą- 
piło ponowne załamanie się 
kursu dołara, które jednak nie 
uwidoczniło się zupełnie wyraź 
nie, a to w sviazku z sobotą, 
kiedy to tranzakcje zawierane 
są zwykle w wyjątkowych jedy 
nie wypadkach, 

Bank Polski, który jeszcze 
zawierane są zwykłe w wyiąt- 


kowych jedynie wypadkach. 
Bank Polski, który 


wczoraj w godzinach rannych 
płacił za dolary po zł. 7.66, jnż 
od godziny 11 obniżył kurs da 
zł, 7,60. 


, ił w całokształcie krytycznie 
ocenianych czynników. nie zmajdu 
jemy prócz natutralnego zmniejsze- 
nia wartości obrotów żadnego obja 
wu, któryby skłaniał do  pesymi 
stycznego poglądu, M, K. 


W obrotach prywatnych kur | 


su nie notowano, wobec zupeł- 
nego braku tranzakcji. W każ 
dym razie jednak wykazał on 
zniżkę, dochodząc do zł. 7.65. 


fag) 
040044%4444400404004446004 


$ 
Gera na WIOSNĘ wy- 
maga oczyszczenia! 


Institut de Beaute 
roma 
6-go Sierpnia Nr. 3, 
H piętro, front. 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


4+94%4%04999009909990900940090 |, 49.50 (—100), 4 i pół proc. 


przekonanie, że 
seron w branży półfabrykatów, 
jak przędza czesankowa, a 
zwłaszcza przędza bawełniana, 
której zwiększoną podaż daje 
się już odezuć na rynkn, uwa- 
żŻać należy za zakończony, 
wzglednie chylący się ku koń- 
cowi i z tego względu spodzie- 
wać się należy w najbliższym 
czasie w tych dziaałch 
wyraźnego osłabienig | wystą- 
pienia momentów baissy. 
Natomiast, zdaniem kół han- 
dlowych Łodzi, 


Łódź, 28 mała 1983 r. 


Alfred Mersley 


członek ligi narodów, odpowiedział 
ny kierownik biura organizacyjne- 


tegoroczny sezon letni w dzia- |50 światowej konferencji gospodar 


le tkanin rozwinie się w więk- 
Szym zakresie w czerwcu i, jak 
przewidują w Łodzi będzie kar 
dzo ożywiony. 
Oczywista, na przeciąg sezo- 
na duży wpływ będą miały po- 
gody. (ag) 


jego miejsce zamianował A. Liber 


mana 
+ 


x * 

W kwietniu ogłoszono upadłość 
Karolowi Romanowi, wł. składu 
artykwów kosmetycznych (Łomżyń 
ska 24). 

Na zebraniu wierzycieli masy 
brany został syndykiem tymcza80 
wy kurator masy mgr. Kantor. 


Sąd zamianował syndykiem tym | ostatniemi posunieciami 
upadlesci mgr.|rynku wałutowym prezydenta 
Roosevelta. 


czasowym masy 
Kantora, 


czej, która ma się odbyć w czerwcu 
|tw Wy dc M YA > cm | 


Haussa bawelniana 
przybiera na sile 


W dniu wczorajszym zanoto 
wano na rynku bawełnianym 
w Nowym Jorku  kołosalną 
zwyżkę notowań bawełny, kłó- 
ra doszła do 40. a nawet do 45 
punktów w porównaniu z noto- 
waniami z dnia przedwczoraj: 
szego. 

A więc loco w dniu 26 kwiel 
nia notowano już 9,00 centów. 
podczits, gdy jeszcze w dniu 
25 maja r. b, wynosiło one tyl- 
ko 8.55, 

Sfery zainteresowane uważa: 
ja. że powyższa haussa na ryn- 


ku bawełnianym tłumaczy się 
spadkiem kursu dolara eraz 
na 


Rynki pienieżno-towarowe 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była dość 
słaba, a tow związku z gwałtow- 
nym spadkiem kursu waluty amery 
kańskiej. Zapotrzebowanie na dewi 
zy było bardzo małe. Notowano: 
kursy dewiz: Belgja 12425 (plus 
5). Gdańsk 174.30 (—10), Holandja 
359.25 — 259.30 (plus 18), Londyn 
30.08 (—8), Nowy Jork 7.58 (—11) 
Nowy Jork — kabel 7.59 (—11;, 
Paryż 35.10, Praga 26.52 (—4): 
Sztokholm 158.80 (—180), Szwaj- 
carja 172.30, Włochy 46.35 (—10). 
Tranzakcje dokonane, a nienoto 
wane: Tel Aviv 30.08 (—2). dolar 
gotówkowy 7.55. W obrotach mię 
dzybankowych dewizy na Berlin 
208.75 —25), W obrotach prywat. 
nych: marka niemiecka 204.75 (— 
25), korona czeska 25.30. funt an- 
gielski w gotówce 30.23 (—9). 5zy- 
ling austrjacki 101 (płus 25), dolar 
gotówkowy 7.66 — 7.54 (—11) do- 
lar złoty 18 (plus 2), rubel złoty 
4,90, rubel srebrny 1.44, bilon 0.68 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym obroty były 
ograniczone. Notowano; Bank Pol 
aki 74.76 — T4 (—50), Lilpopy — 
11.25 (plus 25). Tranzakcje nieno- 
towane: Haberbusch 39 (plus 50).. 

PAPIERY PROCENTOWE 

W związku z gwałtownym spad 
kiem kursu dolara, tendencja dla 
papierów procentowych zarówno 
państwowych jak i prywatnych by 
ła słaba, przy dość ograniczonych 
obrotach, Jedynie większych tran 
zakcji dokonano 7 proc. poż. stabt- 
liracyjną 1 8 proc. listami m. War- 
gzawy. Notowano: 3 proe, budowla 
na 38.25 (—50), 4 proe, dolarowa 
50 — 49.75 (—50g 5 proc. konwer 
syjna 43,50, 5 proc. kolejowa 37 
(-—137). pod koniec giełqy chciano 
płacić 38 6 proc. dolarowa -49 (— 
50). 7 proc. stabilizacyjna 49,75 — | 


| 


listy zastawne i obligacje banków 
państwowych bes zmian, 4 i pał 
proc. ziemskie 97.50 — 37.63 ( 
62), 8 proc. Warszawy 39.50 
39.25 — 389.50 (—<50), Tranzakcje 
dokonane a nienotowane; 4 pror. 
inwestycyjna zwykła 102.25 (—50) 
10 proe. kolejowa 101.50, 7 proc. 
poż. stabilizacyjna odcinki po 100 
dolarów 54.50, 4 i pół proc. Warsza 
wy 45.50. 5 proc, Warszawy 49.25 
(plns 25). 7 proc. śląska 36, 7 proc. 
dillonowska 57 — 56.50: za 7 proe. 
poż, warszawską dolarawą cheia- 
no płacić 32.50, . 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JURK 


Loco 9— maj — czerwiec — 
lipiee 5,93 sierpiej 8.98 wrzesień 
9.07! pażdziernik 9.18 listopad = 
grudzień 9,32 styczeń 9.38 Inty 
9.46 marzec 9.55 kwiecień 9.61 
maj 9.67, 

NOWY ORLEAN 

Loco 8.85 maj — lipiec £ 85 pań 
dziernik 9,12 grudzień 9,28 styczeń 
4,38 marzec 9.48. 

LIVERPOOL 

Loco 6.07 maj 5.85  czerwieę 
5.88 lipiec 5,82 sierpień 5.82 wrze. 
sień 5,82 październik 5.83 listopad 
584 grndzień 5.85 styczeń 5.87 Im. 
ty 5,88 marzec 5.90 kwiecień 5.91 
maj 5,93 czerwiec 5.96 lipiec 5.96. 

Egipska: loco 817 maj 7.88 H- 
piec 7.89 październik 7.99 listopad 
8.06 stytzeń 8.13 marzee 8,21 maj 
8.29. 

Upper: laco 7,81 maj 7.14 lipiec 
7.05 październik 6.97 listopad 6.97 
styczeń %,01 marzec 7.04 maj 7.08. 

BREMA 

Toco 9.86 lipiec 9,56 pażdziernik 
.34 grudzień 9.95 styczeń 9.99 ma 
rzec 10.12. 

ALEKSANDRJĄ 


Sakkelaridis: lipiec 14/78 listo 
pad 15.57 styczeń 15,83. 
Ashmonuni: czerwiec 1457 ser- 


pień 12.55 październik 12.48 gm 
dzień 12,59 luty 18.76, 


28. V.— GELOS PORANNY” 


[ pistan ewa 8 RRR” mm? moe maron aea 
| Nękawiczek okórkowych 6 aga: Wyrabie się na zamówienia . T. Wejskowyc nenna 


Wkrótce 25 : „SANO i Mnioniii 


Bwiatło zgaało, "12 wy 
z | Magazyn i Zakład Krawiecki Cywilny i Wojskowy imi telef. 120-1 


przy ulicy 


M 5 
Tm „OLLA” WI 
kupuet” EZERT egz. od 1900 roku j ż 
Przyjmować tylko w oryginalnem dykury przez całą dobę, w 
opakowaniu z banderola! © w niedsiele i święta. 
NARUTOWICZA 6, tel. 115-38 nam m 
tel. z 
WYCHOWAWCZYNI 6 ul. NA s KOLUMNA 
ba inteligentna (pożądany język f ki), , Fig r h i a. „A ` 8 
arrinin 0 MADANA ODIA Fiki postu Na składzie wielki wybór płasaczy wiosenaych i letnich, Pensional Marja” 
wana, — Wymagane pierwszoreędne refereneje, golfów, bonżurek i t. p. 39 
Oferty ze szczegółowym życiorysem i podaniem ć po wyremontowania — 
dotychczasowej pracy do „Głosu” sub. „Zaufana* A emn : Przyjmuje samówienia ną 
i > j í Swieta Ceny niskie. 
telef. 110-54. 


CIECHOCINEK 


Nowy rozkład jazd 
U a jaz y Pierwszorzędny pensjonat 


obowiązujący od dnia 15 maja 1953 roku JEDYNACZKA” 


Pielęgniarki - 
hygienistki 


z Łodzi-Fabrycznej 9.45 7 Koluszek (połączenie z świąteczne, na żadanie przyjmają dyżury i wenalkie 
odchodzą: Warszawą, Krakowem, Ka-| 1607 do Poznania przez Ostrów. Kuchnia djetetyczna. zabiegi 
1,00 dé Koluszek (bezy, do Za: towicami i Skarżyskiem). 16.33 de Gdańska i Gdym, "W maju od 7 zł. dsiennie po cenach przystępnych 


12.13 „ Koluszek (połączeni: «| 1033 da Kutia, 


Piotrkowska 62, m. 103 


kopanego). 


520 do Koluszek z połączeniem Wąrszawą, Krakowem, Ku t6.8R do Płocka i Pozaania. INSTYTUT tel. 242-82. 
do Warszawy i Tomaszówaj , g. towienni, Tomasrowem 16.38 da Warszawy. Kosmetyki Lekarskiej 
1415 da Koltszek z polączenióm! * 185 x Koluszek (polaczenia z 


18.00 da Częstuchowy pexer i Fizykalnej Terapji llwaga! 


do Warszawy, Katowic, u WANAWĄJ, 144% „ Palubską Wolę 1 Rerby. 
Krakowa, Skarżyska i Pra- | 0902 Warszawy (bezpożrodni | 190.85 do Ostrowia puzn. | 


gi. przez Kolmszki), 19.56 dn Warszawy, | » 
8.05 do Andrzejowa. 19.87 » Koluszek (połącznie »| 20.08 do Lwowa i Truskaweh Prez. Narutowicza 9 
8.85 do Koluszek (kursuje w nis Warszawą). bszpośredni, F. Tel, 122-09., a yz 


5 $ y y r orört e t fach, ki , lekarsk. 
dzielę i święta do 11, R | 20:92 z Koluszek „połączenie z 4 = do ec GOPR side. e 4123 e ~ | Ae A e 
1938 t) ; Warszawą, Krakowem, 3f 21.25 do Poznania posączenie od 1—2 przyjmuje lek. specj. p. Lewónberga 
1.35 do Koluszek (kursujący w Katowicami), z Berlinëmn., Å" 2 aeee maa c nA w i 
niedzielę i święta do 11.[X| 3125 z Koluszek w dni światerz| 21.25 bezpośredni do Gdym. CIECHOCINEK I na kolo letnie 
1933 r): ne. 21.25 da Kutna i Ciechocinka. A ; pay e łod 
10,25 do Koluszek z poltczeniem 22.01 z Koluszek w dni świątecz 27208 do Poznania przez Kalisz. willa „Irena 
z pociągiem  pospiesznym ne, N Pzd 
na Warszawę, Kraków 1| 32.34 bezpośredni r Koluszek (po Do Łodzi—Kaliskiej PE Mellerowaj BABIE MMM LERARZNIH 
Skarżysko, lączenie z Krakowem i Ka- | : Jolesa pokoje, śniadania, obiad 
19.06 do Koluszek e połączeniem | towieami), | przychodzą: RW Po iseje : OWY, shor. skóry | włosów 
na Warszawę i Tomaszów.| 23.00 ze Skarżyska bezpośredni. 115 z Widzewa (połączenie a Infor w Łodń, wi. 101-268 SZKOŁA KOSMETYCZNA 
14.20 Pe LR rę z że 2334 z Warszawy. Warszawy i Tomaszowa). z ze: - Ała - eatr henr 
o Warszawy I łomaszowa 151 z Warszawy i Głowna. 
14.50 do Skarżyska bezpośredni. Z Łodzi—Kaliskiej 434 z Ostrowia i Wroclawia: LOKAL DO WYNAJĘCIA |i, pol. LŁBWINSOROWEJ 
15.30 do Koluszek, odchodza: 5.05 n Poznania przez Kutnu, Sg petr I w jram asza e promiaiówa wa 
16.80 do Koluszek z połączeniem ą: 726 x Poznania przez Kalisz je EE [go pat e Piotrkowska 86, wi 1408 
do Warszawy i Tomaszowaj 0.15 do Koluszek przez Widzew z Berlina kaniowy bex odatępnego w starym ed 10 r. — 8 w. 
17.40 do Koluszek z połączeniem (połaczenie na Tarnobrzeg, | msg » Łowicza domu. Wiadomość òd 4 — 6 pe poł.| Chirurgje rondo 
do Katowice. * Rozwadów), 7 35 Torunia ; Bydzostóty tel. 111-66, odmrofenie. Usuwanie 
18.40 do Koluszek a polączeniem 1.20 de Poznania. Płocka i Oje- 755 x Gdyni i Gdańska ber- 
do Warszawy i Krakowa: choóinka przez Kutno. WEZ: 3 ZOO > 
1980 do Warszawy przez Ko-| 1,20 do Gdańska i Gdym. Boat o oo >” Zawiadomienie. 
luszki, bezpośredni, 1.20 do Kutna. 1.55 z Kutna. z Niniejssem mam zaszezyt zawiadomić Se. Publien- 
19.55 do Koluszek z połączeniem 203 do Krotoszyna (połącze. 8140 ze hior ary: da bln reaa SERAIS ryżmalny, SE ayu ez 
na Rozwadów i Lwów. mó z Wrocławiem). bezpo redni. « 
20,55 do Koluszek z połączeniem 4.36 do Warszawy, 9.25 2 Warszawy. ensjona 99 i WIĘ 
na Warszawę i Skarżysko. 6.05 do Glówna w dni przed:| 12.28 z Warszawy 1 Głowna, 
stanan Rólnarek ha ZA GOW O EnaA ; Par P 247 E (dawniej „Sanato') na Wiśntowej Górze, komfortowo 
21,40 do PRR kj EON Ran, Jąteczne i poświąteczne.| 1215 z Poznania przez Kalisz. araądzony, bieżąca woda w pokojach, łazienki, własny 
do Krynicy, Bielska. 1.28 do Warszawy, 13.30 z Kutna. prąd elektryezny, telefon, salon dla zabaw, faras na 
22.50 do Koluszek z połączeniem 8.03 do Koluszek przez Widzew | 13.39 z Bydgoszczy. słoneczne pni ate. pod kierownictwem wykwalifiko- 
na Tomaszów, (polączenie z Tomaszowem, | 14.25 2 Głowna w dni świąteczne wanych fachowców. Spocjalna kuchnia djètetycsna, 
NYSE SĘ A EE k a Zdwiskiej Woli Ceny umiarkowane. Zamówienla telefoniczne— Wiśniowa 
Do Łodzi—Fabrycznej Katovicai "Krakowa n aS bog aa rę Góra Nr. 10 lub w Łodzi tel. Nr. 136-76; 
8.30 do Zduńskiej Woli, 195% z Watezawy. M. HOCHMAN 
przychodzą: . 4,00 do Gdańska i Gdyni. 1610 z Ostrowia. właściciel 
C28 z Koluszek (polączenie » 9.00 do Kutna, Poznania, Cie-| 1556 z Koluszek, Krakowa, Ka- 
'Tomaszówom i Warszawą! chocińk, towie i Skarżyska, 
5.05 z Koluszek, bezp, z Krynt- 9.33 do Ostrowia pozo. z polą* 1945 z Ostrowia t Berlina. 
cy, Bielska i Zwardomia. czeniem na Herby i Berljn.| 19.54 z Kutna. 
610 z Koluszek, 10.00 do Głowna w dni świą-| 1954 z Bydgoszczy, 
109 z Koluszek (połączenie z teczne. 4 A 19.54 z Ostrowia. 
Krakowem Skarżyskiem | 12.42 do Poznania przez Kallsz.| 94 og > Częstochowy prrer ZAmi 
(bezpośrednie wagony z» Zaj 13.12 do Warszawy. ską Wolę 
Tapapa 9 R i ý 
i PODGRAKO). i T T aron, 21.20 » Łasku (sezonowy: w piat 
180 z Koluszek (pociąg toho- 1255 do Poznania. ki bot edziele 1- dni 
czy). 12.53 do Gdańska i Gdyni, 4 Fr ty; mk 20 
1.55 z Koluszek, 18.57 bezpośredni do Ciechocin J prze więwocwej 
8.14 z Koluszek (w dnie robo ka. 21.58 r Warszawy i Głowna. © 
CZE) 14,10 do Zduńskiej Woli. 23.05 » Torunia, Bydgoszczy i 
8,42 z Widzewa. 14.15 do Helu bezpośredni w dol Ciechocinka, 


BINOKLE 
LORGNON 


Zdolni samodzielni NA SAE SENEE | 


= e, X 

$przedawcy-czynie w „Seati“ WySIĘD taneczny APE OEM 

dó handlu delikatesów i win poszukiwani. | szkoły H. KRUKOWSKIEJ SZYMON URBACH 
Sp 


Zainteresowanych s póõwvèszej branży prosimy o godz. 11,30 rano Fare 


złożyć szczegółowe oferty z odpisami świadaotw ARE ESI CGOZT OGR GA 
gó afha, „Głosm Por.* pod „B. I. 200 Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23, 
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nacas r torty onaz loguminy z TEZĄ 


i Naszym Paniom 
RZ śliczny prezemź! 
w postaci książeczki, 


zawierającej mnóstwo wypróbowanych przepisów Dra Qetkera na przepyszne 


ciastka, torty, leguminy, majonezy, budynie i t. dd. — Powyższą xsiążeczkę objętości 64 stron druku 
w pięknej kolorowej okładce wydaje zupełnie bezpłatnie każdy skład kolonjalny lub wysyła bezpo- 
średnio po nadesłaniu w znaczkach 10 groszy Dr. August Oetker, Oliwa 


może otrzymać drogą premji KAŻDY kupujący materjał na ubranie lub ŚRÓDMIEJSKA 7 
BEZPŁATNIE palto z najprzedniejszych fabryk bielskich i tomaszowskich w składzie c. G i TLINA, tel. 169-05 
Ceny przystępne! Dogodne warunki! Na telefoniczne żądanie wysyła się kolekcję do domu. Honoruję a AA Sp. „POSTO“ 


Dr. med. Ludwik Rapeport Dr. 


maa a DRÓJ (rnewn 
caa | BUSKO ZDRÓJ | azer. 
front, I p., tel. 123-27. 


Gods. SRR rici wleos. i W é D Y M | N E R A L N E | Przyjmuje od 5—7 wieczorem, "2 
SIARCZANO-SŁONE Dr. $. EDELMAN 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE aka jak zwykle 


Lecznica okulistyczna 


ze stałemi łóżkami 


Dr. med. | : 
G Kr ausza OSTATNIA STACJA KOLEJOWA „KIELCE“ "w TRUSKAWCU Sci 
p a e] = r ee zzz 
Piotrkowska 86, tel. 204-74 Sezony od 1-g0 maja do 31 października Lokarz-dontysta 
. pre. 9.30—7 w. 
godz. prz. 9 w WSKAZANIA: Reumatyzm stawowy i mięśniowy. Gościec rzekomy i zakaźny. Ze- j J. Diszaniecki 
Dr. mod. sztywnienie stawów pozapalne i póurazowe. (ościec zniekeztałcający. Podagra. 
Zołzy. Gruźlica ehirurgiezna. Przymiot. Choroby skórne. Stare pozapałne wy- chor. chirurgiczne jamy ustnej 
A DA TYNER sięki jamy brzusznej, narządów rodnych i kończyn. Otyłość. Przewlekłe nieżyty przeprowedsił się 
e górnych odeinków dróg oddeshowych i przewiekłe nieżyty dróg żółciowych. Prze- s Piotrkowska 72, tel. 2328-64 


UROLOG wlekłe nieżyty i następstwa w organach rnoczopłełowych. Przewlekłe zapalenia na- (GRAND-HOTEL) 
czyń i M daaa chłonnych i ich Bastępstwa, Sarob- układu nerwowego, zápā- przyjmuje od 11—1 I od 457 w. 
mieszka obecnie lenia nerwów i nerwobóle Qzohia a). r 


na ul. Zachodniej 59-a Lek.-dent. 
telef. 148-956 


„EEE zzz | EISA 
u 
p wal Niewiażski Ii SZUMACHER Dr. Józef Chain" orie 
M. GLAZER erdynuje jak w roku ub. w „ „ prayjmuje 


Choroby skórne i wene- KRYNICY Nateczówia“ |, PIOTRKOWSKA 41 


Choroby skórne | weneryczne 
papai się na ulicę DER" 5, telef. 159-40 ryczne godz. 10—1 i od 4—7 po poł. 


Chor. wewnętrzne, 
: od 8—1i i od 6—9 (BL ZÓE 
Zachodnią 64 glo Fr i Święta ed 9—1 7 Piotrkowska 56 fel. TO elektrokardiografja. L E C Z NICA j C 
telef w. ii Przyjmuje od 17%/:—6 re s”»w A 
przyjmuje od 12—2 I od 7—3.50 w. DOKT6R w niedz. i święta od 10 — 1 py, 
lekarzy specjalistów i Gabi- 


w niedsielą i święta od 10—12 w poł. 
H Wołkowyskii ————=. m owoce 
. LECZNICA PRYWATNA Or 0 ą Brzszińska 11, tel. 137-63 


D p BORNSTEIN Cegielniana Nr. 4 Położniezo-Ginekologiczna przyjmują lekarze spec. Szyfman, Wo- 
ki, 5 ld, Słobodzki, Kers 

r. 3 ; tełefon 2168-90. D-ra med. 6. Druębina Choroby płuc o ij OLAINE, 
CIECHOCINEK Specjalista chorób to (R OENT GE N) Krasowski, Jakobson ì Lek. den. 

mockopłelowych | skôrnye 6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10 Staropolska. — Wizyta 3 złote. 


ax. „Omisa || "pantolo ae 3-2 1 90 Sa LIU klasa „| PIOTRKOWSKA 124 | > 


BŁ, + 
gods. przyjęć w lacznicy.od 10—12 z wik 
codz. — PORADA 5 sł, przyjmuje od 5—7. 


pag PI trkowska 124, ti. 213 02 Ea 
Dr. M, Wolfson w. Łagunowski| essari || orm | 
= Mi Piotrkowska: TO tel. 96-61 — onaona A. Golib HI 


Choroby wewnętrzne pDOWF 


NARUTOWICZA 2 Choroby skórne, wene- Lecznicza- WYCHOWAWCZA Akuszerja i chor. kobiece NE 


tel. 128-83 i ryczne i moczopłciowe ŻE 26 
przyjmuje 122 i od 6-8. |pryjmnje 04.830 do 10% mno, sd | Dr. W. SPEKTOROWEJ waze | 
SEMS T ~= |1-sj do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiecs. | Piotrkowska 224, tel. 188-03 przyjmuje od 25-103 i 4—6 po PUSUWA NAJGEÓ 
Gabinet Chirurgiczny w niedalele i świąta ad 10—1 Poradnia czynna w poniedziałki, południu, "BÓLE 'GtóWY 


środy i piątki od 12—9 pp. PF", Tył THE 
HEM. =FARMĄCHYY 


a 
D-ra $zreibera | W piątki bespłatnie dla dzieci bes- Dr. med. SAB.KOWALSKI» WARSZAWA 
| kp se add 6 
iosta? przeniesiony na ulicę a a $ Ł. Gryn bl af E | Draclane kris 
$ 


; FEBE RR 
NARUTOWICZA 9 choroby dzieci |J], Y. budwik Falk ÀA „u. 2... a 


 słonki [ fkaniny po 
Sc bardzo zredukowa- 
ne nych cenach, poleca 


eperacje, opatrunki leczenie przyjm. eodziennie 3,30 — 5,30| Choroby skórne | weneryczne przeprowadzi się na AE 
å . d, ROZA „kwi firma HUDOLP JUNG 
eA aA DWE Gdańska 26, Nawrot 7, tel. 128-07. Limanowskiego (Aleksandrowska) 20 | zóae, wótczanska 181 tel 128.07 
z TELEFON Nr. 178-00, przyjmuje 10—13 i od 5 — 7. 228-60. Rok založenia 1894, 
Dáwląkowy Kino-Teatr s H Poznałam zepsucie środowiska, w którem żyłam, 
Ostatnie 2 dni! Przeżycia moje zobaczycie w filmie p. t. 


? 


"Ek TAJEMNICA SEKRETARKI 


n Ai SG Pa W rolach głównych: Claudette Colbert, Herbert Marshall i George Metaxa 
Zapamiętaj i powiedz innym, że następny program: 100-proc. polski film dźwiękowy. p.t: „Pod Twoją 
Żeromskiego 74, Obronę' W rolach główn. Marja Bogda, Adam Brodzisz i Wł. Walter 


tóg Kopernika Ceny miejsc: I 1.09, I 30 gr., III 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o BAw niedzielę - og t 
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Bezplatna 


nauka BRIDGE'A 


ensjonacie „POLANKA 
w a". anee (wies Włodzimiersów, szosa Piotr- 
ków— Sulejów). Las sosnowy, w pobliżu rzeka Pilica. 
Obszerne słoneczne pokoje. Taras dla kąpieli słonecz- 
nych. Radjo. Pianino. Wykwintna kuchnia.  Zamó- 
wienia:gPoczta Sulejów, skrz. poczt. 25. Informacje w 
Łodzi: Telef. 196-80 dod. 2 lub 214-04 w g. 5—5i 7—9, 


KUPUJCIE Z l-go ZRóDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


delecinnpch spręfynowych 
£ „PATENT“ 

hóżek | Wyman 

metalowych amerykańskich 


Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŁOB” todt, Piotrkowska 23, 


. 1468-61, w podwórzu. 
RLAST 
KOLUMNA-PENSJONAT 
„CARLTON“ 
ul. Śląska 


pod zarządem TERESY WIRFLOWEJ 


Willa skanalizowana, bieżąca woda w każdym 
pokoju, plaża piaskowa ma dachu budynku. 
Obszerna parcela leśna. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Bliższe informacje na 
miejseu lub w Łodzi. tel. 150-37. 807—5 


Najlepszą wodę sodową w balonach, b 
lemoniady owocowe oraz specjalności p 


| Chabomiek” i „Oranżadę” | 


poleca 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH |] 


|pZFOÓCłiE”" 


Łódź, tel. 133-72 oraz 209-87. 


JUż ZOSTAŁ OTWARTY 


QGRÓDER iezi L HOFFMANA 


eukierni 


ul. Przejazd 18 
filja Piotrkowska 288 


poleca wyśmieniie DODY w wyhorowym gatenku 


orar aepo jie od i wyroby eukierniese znane se 
swej dobroci po cenach zniżonych, Prosimy P, T. Pu- 
bliczność odwiedzić nas dla odpoczynku w miłym ogródku 


(lub may AS 
szuka 37-mioletni kupiee chrześcijanin, repre- 
gontant poważnych firm, celem rozszerzenia 
działalności przez otwarcia składu konsygnacyj- 
nego. Zainteresowani zechoą nadesłać wyczer- 
pujące zgłoszenia do Biura ogłoszeń Fuchsa, 
Piotrkowska 50, pod „5.000* 


FARBIARNIA, KROSHMALNIA 1 BIELRIK 


G. Buhle i R. Puial 


wł. Rob, Pufal 
przeprowadził się z ul. Limanowskiego 41 
na ul. 11 Listopada 122 (dawn. Cygelberg) 
gdzie pod niezmienioną firmą została cał- 
kowicie uruchomioną. Zamówienia telefo- 
niczne pod Nr. 203-90 zostają punktualnie 
wykonane. 


Włodzimierzów przez PIOTRKÓW 


Pensjonaćł „ROZALJA“ 


położony przy pięknym ! suchym lesie. Wykwintne u- 
traymanie, rytualna kuchnia, idealny spokój, kulturalne 
otoczenie, wymarzone warunki odpoczynku, jasne slo- 
neczne pokoje umeblowane. Plac tennisowy. W pobli- 
żu piękne plaże nad rzeką Łuczążą. Ceny umiarkowa- 
me. Informacje na miejscu lub w Łodsi: tel. 151-18 


Pensional, Zdrowie s. Aaram 


na Wiśniowej Górze 
mo gruntownym remoncie już oiwarty 


Liczne ulepszenia i Inowacje: radjo, telefon, fortepian, 

róne gry towarzyskie i sportowe. Wykwintna kuohnia 

Ceny kryzysowe! Informacji udziela: M. Rapaport 
Piotrkowska 9 i na miejscu. 


Sc. „A 2 TRE 
dal Na Ó 0, 047 4 
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UWAGA: W r. Szk. lad Gimnazja obejmują: kl. 
NAZWA GIMNAZJUM 


GIMNAZJUM MĘSKIE ZGROMADZENIA KUPCÓW 
m. Łodzi, ul. Prezyd. Narutowicza Nr. 68, tel. 115-31 


GIMNAZJUM MĘSKIE im. BOLESŁAWA PRUSA 


ul. Prez. Narutowieza nr, 58, tel. 115-30 


GIMNAZJUM MĘSKIE im. KS. IGN. SKORUPKI 
ni. Ks, Skorupki 18, tel. 102-98 


SPOŁECZNE POLSKIE GIM NAZJUM MĘSKIE 
uł. Pomorska 105, tel. 132-18 


GIMNAZJUM MĘSKIE ALEKSEGO ZIMOWSKIEGO 
ul. Boczna (przecznica Emili) Nr. 5, tel, 121-56 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE, im. MARJI KONOPNICKIEJ 
(DOTYCHCZ AS GIMNAZJUM TOW. „KULTURA*). 
uł. Wólezańska 123, tel. 174-85 


anae R OE R w SE E S D E S S AE 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE R. KONOPCZYŃSKIEJ - 
SOBOLEWSKIEJ 

ul. Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE im. ELIZY ORZESZKOWEJ 
Aleje Kościuszki 21, tel. 141-91 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE JANINY PRYSSEWICZÓWNY 
ul. Sienkiewicza 35, tel. 115-29 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE CECYLJI WASZCZYŃSKIEJ 
ul. Zielona Nr. 15, tel, 219-00 


NAZWA SZKOŁY POWSZECH NEJ 


SZKOŁA POWSZECHNA pray GIMNAZJUM MĘSKIEM 
ZGROMADZENIA KUPCÓW m. ŁODZI 
ul. Prezyd, Narutowicza 68, tel. 115-531 


SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘSKIEM 
im. BOLESŁAWA PRUSA 
ul. Prezyd. Narutowicza 58, tel. 115-80 


SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘSKIEM 
im. KS. IGNACEGO SKORUPKI 
ul. Ks. Skorupki 13, tel. 102-98 


ZKOŁA POWSZECHNA TOWARZYSTWA SPOŁECZNEGO 
POLSKIEGO GIMNAZJUM MĘSKIEGO 
ul. Pomorska 105, tel. 132-18 


SZKOŁA POWSZECHNA ALEKS, ZIMOWSKIEGO 
ul. Boczna 6 (przeczniea Emiilfi) tel. 121-56 


PRYWATNA ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
R. KONOPCZYŃSKIEJ - SOROLEWSKIEJ 
ul, Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
STOW. SZKOLNEGO im. MARJI KONOPNICKIEJ 
ul. Wółczańska 123, tel. 174-85 


SZKOŁA POWSZECHNA im. ELIZY ORZESZKOWEJ 
Aleje Kościuszki 21, tel. 141-91 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
JANINY PRYSSEWICZÓWNY 
ul. Sienkiewicza 35, tel. 115-29 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA 
CECYLJI WASZCZYŃSKI EJ 
ml. Zielona 15, tel, 219-00. 


ŻEŃSKA 


Zawiadomienia o terminach egzaminów wstępnych 


w prywatnych szkołach powszechnych 
(przy gimnazjach) 


UWAGA. Szkoły powszechwe przy gimnazłazh obejmołą dawne klasy A, 


Zawiadomienie oierminach BOZAMINÓW WWSlĘDIYGA 


Gimnazjach 


I (czyli dawną Hi) W, W, Wi, WL WII 


Termin egzaminów | Termin xapisów 


I termin 29 1 30 maja 

godz, 4 po poł. 
Il termin: 96117 czorw- 
ca, godz. 9 rano 


Codziennie od gods, 
9-ej do 14-ej 


odd, 10 maja do d. 
14 czerwca w godz. 
9 — l4ej 
Codziennie od godz. 
-oj do 14-ej 


d. 16,17 i 19 ezerw- 
ca o godz. 9 rano 


d. 16, 17i 19 czerw- 
ca o gods. $ rano 


od d. 5 maja do d. 14 
czerwca od godz. 

11 do 13-ej 
od d. 1 maja do d, 
czerwca w g. 3— 14 


d. 16, 17 i 19 czerw- 
6a o godz. 9 rano 


d. 16, 17 i 19 czerw- 
ca o godz. 9 rano 


Codziennie od godz. 
9-ej do 1f-ej í od 
19-6j do Zl-ej 


od d. 16 maja w g. 
9 — aj 
od d. 1 maja do d. 20 


15 czerwca w gods. 
9 — 14 


d. 16, 17i 19 oserw- 
oa o godz. 9 rano 


d. 16 1 17 oserwea 


o godz. 9 rano 


d. 16 1 17 exzerwca 


o godz. 8 rano 16 reet a 


à. 16, 17i 19 ezerw- | Codziennie w 
ea o godz, $ rano nh gore | 


B, 6, D, FEB 


Termin egzaminów 
I termin: 29 i 30 maja 
gods, 4 p. p. 

Ii termin: 16 i 17 czerw- 

aa gods. 9 reno 


à, 30 i 34 
d. 16 i 11 asrida 


1 termin: 29, 30, 31 maja 
II term.. 16, 17,19 ozerw. | Codziennie od goða, 
za godz. Sw S-oj do Ibi 


I ter:11 2 czerwca 
II ter.: 16i 17 egerw. 


d. 29, 30131 maja 
i16, 17 i 19 czerwca 
o godz: 9 rano 


od d. 1 maja do d. 20 


I ter: 15, 16 i 17 maja 


od d. 1 maja w g. 
Il ter., 16, 17 i 19 czerwca "i 5 


9 — lś-ej 


Codziennie od d. 20 
maja od g. 9—132-ej 
i od 19-e] — Zl-ej 


Od dnia 26 maja 
godz. 9 rano 


I ter.: 
Il. tor.: 


li 2 czerwca 


16117 czerw- od d. 1 maja do d. 15 


czerwca w g. 9—14 


oa 

d. 22 — 27 maja od d. 15 maja 

i 18— 19 czerwca da d. 15 czerwca 
o goda. 9. w godz. 3—14 


Codziennie w godzi- 
nach szkoln. w kan- 
celarji Gimnazjum 


d, 16, 17 i 19 czerw- 
ca o gods. 9 rano 


od d. tö maja dę d. ; 
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iw 


Samodzielny sprzedawca 


branży włókienniczej („KĶKleiderstoffe") ze znajomo- 
ścią języków polskiego i niemieekiego 


poszukiwany 


do składu poważnego przedsiębiorstwa w miejscu. 
Uprasza się o składanie ofert x referenejami sub.: 
„W-315* 


Śródborów 


(kołe Otwocka) 


Pensjonat „Week-End“ 
Salomei Mańskiej 


| | poloŝony wśród lasu, w nowoczesnym 

komfortowym domu z wszelklemi wy- 

godami. Kuchnia obfita i smaczna, 

na żądanie djetetyczna. Ceny od 8 
zł. Telefon: Otwock 34. 


Gabinet kosmetyki 
leqznicze| I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Przyjmuje się DO SKRĘCANIA 


wszelkiego rodzaju przędzę 
jak również skręca się na pęczki (efek ty) 


SKRĘCALNIA ZAROBKOWA 
Herman BDokiorczyłk Polkowska 167, tel. 102-10. 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. . 
Usuwanie beapowrotnie I bez 
śladów szpecącyah włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 
Gimnazjum Żeńskie 


Józefa Aba w Łodzi 


oraz Szkoła Powszechna 
ZIELOMA 10, telefon 122-12. 


Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do szkoły powszechriej 
przyjmuje sekretarjat w godzinach szkolnych. 

Do klasy | szkoły yowszechnej przyjmuje się dziewczęta i chłopców 

od lat 6-6iu bez egzaminu. — Opłata za naukę w sakole powszechnej 

obniżona. 


Do akt Wr. Km. 1153/55 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 14-go Stanisław Dulkow- 
ski sam. w Łodzl 
przy ul. Al. I-go Maja 54 
na zasadsie art. 602 K.P.C. ogłasaa 
ke w dniu 2 czerwca 1933 r. od g. 11 
odbędzie się licytacja publiezna ru- 
chomości, znajdujących się 
w Łodzl przy ul. Żeromskiego 18 
składających się z radjoodbiornika 
5-lampowego, maszyny do pisania, ssa- 
fy do papierów, kasy ogniotrwałej i 
rozmaitych mebli 
ossacowanych na łączną sumę 745 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, d. 19.5. 33 r 
Komomik St. Dulkowski 


Z pelnemi prawami (Kategorja A) 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


I PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA. 


Marii Hochsteinowej 


tel. 214-27 Wólczańska 23 tel. 214-27 


m 


Do aki. Nr. Km 1151 | 1958 
OBWIESZCZENIE, 


Romosnik Sądn Grodsklego w Ło- 
dsi rew. 14-go Stnnisław Dulkowski 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Al. I-go Maja 54 na zasadzie ast. 602 
K.P.C. obwiesacza, śe w dn. 2 eserwca 
1938 roku od godz. 13 odbędsłe się 
lieptacja publiczna ruchomośe, w Ło- 
dzi przy ulicy Gdańskiej 67 ! Piotr 
kowskiej 283 


Kancelarja przyjmuje zapisy nowowstępujących co- 
dziennie od godz. 9 do 14 i od godz. 17 do 19. 


DLRZACJE GIMNAZJÓW 


TOWARZYSTWA SZKÓŁ ŻYDOWSKICH 


W ŁODZI 


zawiadeamiają, te wpisy do gimnazjów i szkół powszech- 
nych, przyjmują w godzinach od 8—14 kancelarje 


I Gimnazjum Męskiego, Magizfracka 21, tel. 134-11 

Il Gimnazjum Męskiego, Magisfracka 22, tel. 134-12 

Żeńskisgo Gimnazjum, Piramowicza 6, tel. 127-95 
Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (obecnie kla- 


sa A) przyjmuje się dzieci z ukończonym szóstym 
rokiem życia, dzieci poniżej sześciu lat do przedszkola. 


Opłata na rok szkolny 193334 obniżona. 


ampli, obrawów, książek i garnituru 
męskiego 

oszaaowanych na łączną sumę zł. 1182 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w cznsie wyżej 
osnaezonym. 

Łóóć, 19,5 33 r. 
Komornik (-) St. Dulkowski 


Lelnisko 


2 pokoje, kuchnia, weranda w 
Głownie willa dra Lichtensteina 


do odstąpienia. 
Zgłoszenia. tel. 210-132 


++ 


NERWOBÓLE 
i REUMATYZM 


leczy 


052 


DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE 


"| jelitowe, zaburzenia przewodu pokarm 


18 


a 
obstrokoje, 


ułosmak w ustach, atonję kiszek, odbijanie, mdłości, 


Jeczą skutecznie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA, 
ustrwają bezboleśnie sabsłańcje gnilne I trające, nogroma- 
dęoce w Ozganiśmńie wskutek złej przemiany materji. 
Cena puóć. zł. 1.50, podw. pud. el, 2.50. 


U 


żądać w aptekach i składsch aptecznych A 


Wielce komfortowa willa. 


Magazyn Sukien i Olsryć 


Daszy Hajkin | Ewy Swieckiei 


poleca najnowsze modele. 


Ceny wobec kryzysu niskie. 


Narutowicza 40, m. 7. 
KOBUMNA PENSJONAT „N. 


. LUBELSK 


Tel. 166-03. 
STYLOWY“ 


Kuchnia rytualna, nader smacina, na 


żądanie również djetetyczna. Obsługa solidna. Ceny bardzo przystępne 


Specjalne zamówienia na Zielone Świątki! 
Informacji udziela: GEBERT ul. PHsudskiego 64, 


KIEROWNICZKI: 


OOOO O 


Kolumna 


Z dniem dzisie zostaje 


składających się x mebli, żyrandole, | Uruchomiony pensjonat dla dzie- | 


cl I młodzie 
rownietwem 


HELENY BAOKGARTENÓWNY 


pieka zapewniona, wychowawca, 
freblanke, gimnastyka, plaża I 
wiele rozrywek. Kuchnia wykwint- 
na na maśle. Ceny przystępne. 
Prawa strona toru, ulica Brzreźna 
Nr. 8, willa „HALINA”, {dwie minu- 
ty drogi od stacji). Informacje: Łódź, 
Tel. 185-49 między gods. 10 i 12 rano 


HYGIENA” 
99 
Łódś, Andrzeja 1. 


Pzryjmuje waselkie roboty, wobodaą - 
ae w ankres osyszozenia szyb, frote - 
sowania, cyklinowania i drutowan la 
posalsek, Sprzątanie biur i młesskań 
arag csyasazenie oRien fabrycanych w 
kudpnkach piętrowych.i parterowpc h 
(t. zw. Ssadowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę! 


pod znanem kle- 


FAJERMANOWA i 


OOOOOGODUOCWYJDOGODOGGE 


ENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


| 


| 


„UNIVERSAL“ „OLOR“ Ceny niskie. Tel. 108-47 (pryw) | 


KEMOWA 


TELEF. 223-38, 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


MASZYNOWA: coođslennie świeżc 


oraz sdrowe Í smaczne 


Sniadania, Obiady jarskie | Kolacje 


poleca znann CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tel. 148-82. 
eny zńiżone, 


Akademickie 
DURO INFORMACYJNE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 


codz. 3—8 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor 
maocyj oraz załatwia wszystkie fore 
malności zapisu na wszystkie wyższe 
i zawodowe uczelnie w Europie i. po- 
sa Europą, załatwia wizy ulgowe i bez- 
płatne, wydaje legitymacje C. 1. Ex 
ulgi kolejowe, tłumaczenia it, d. 

w. Komplety i kursy jęz. francuskiego 


Rolę tyt. odtwarza mistrz 
charakteryzacji, genjalny 


T 


Tel. 141-22 


Jedyne letnie Kino-Dźwiękowe w ogrodzie. 


MUMIA 


KARLOFF, 
Uwaga! 


part nerka jego 


pięk ność węgierska 


Dziś i dni następnych 


Zita JOHANN 


luksusowy budynek teatralny zabezpieczony 
w razie niepogody i chłodu. 


Diwiękowy Kina-Teatr 


SIA 


Kopernika 16, róg Gdańskiej 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8i 9 


Dziś | dni nasiępnych! | oraz Chata za wsią. 


Najpiękniejszy dramat życiowo-erotyczny na tle zdrady małżeńskiej 


= 24 GODZINY 


W rolach głównych: (live Brook, Miriam Hopkins, Kay Francis 


Nastepny program: Parada Miłości 
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Nauka | wychowanie 


PROFESOROWIE gimnazjalni, 
specjaliści do każdego przed- 
miotu. "przygotowują maturzy- 
stów, eksternów ij uczniów do 
wszelkich egzaminów pojedyń- 
czo i grupami. Ratują zagrożo- 
nych i zamieszczają w gimna- 
zjach. Grupy języków obcych. 
Przedmioty zawodowe szkół 
włókienniczych. Wyniki zape- 
wnione. Aleje I Maja 11, front, 
m. 2. MATURZYŚCI! UWAGA! 
Opracowania tematów matural 
nych. Geny przystępne. 4771-3 


ABSOLWENT Akademji Handło- 
wej, rutynowany pedagog, poszukk 
je kondycji ewentulnaie korepety- 
cji Zgłosr, sub. „Rutynowany” da 
„Głosu”, 

STUDENT matematyki udziela, ko- 
repetycji. Przyjmie kondycję na 
wyjazd. Rzgowska 30, m. 7, 


i immo i sprzedaż. fi 


ZEOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny, Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


— 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż-| .. 


BRYLANTY, złoto, stebro, róż- 
ną biżuterię, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilereki M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


Specjalne 


WARSZTATY 


reperacyjne dla maszyn 


ELEKTRYCZNYCH 


wszelkie części sapssowe na 


składcie 
Wypożyczanie silników na czas 
naprówy. 
Wyrób przełączników gwia- 
zda -trójkąt, rozruszników, 
regulatorów, sań, kół paso- 
wych. 


Inż.). Reicher i S-ka 


Południowa 28, Tel. 21-000 


TO, CO WSZYSCY podziwiają! 
3-lampowy odbiornik sieciowy. 


3 obwodowy z Bandfiltrem i 
wzmacniaczem Loftin - White 
ża zł. 575— jest sensacją dnia. 
Zasięgiem, selektywnością i 
szłachetnością tonu prześcignał 
wszystko. Radjo - Watt. Naru- 
towicza 16. — Sprzedaż na 
raty. — 293-1 
— zz - -+ pa A 
FOTOGRAFICZNY zakład dobrze 
prosperujący do sprzedania, Wis- 
lomos» tel. 141-623. 


-—_— a a 


ną bisutorjo oraz kwity lorbar | SPRA DIWATI™ zdobył świad! 


dowe kupuje i płaci najwyźsze 
eny M. Mizes, Piotrkowska 30 


„. 


KUPIĘ mikroskop i wagę dziecięcą 
w dobrym stanie. Adres: Dr. Wejs, 
Piątek. 


4844—2 


rawiadsmia Sx. Panie, iż 
nadeszły 


PLACE przy ul Pabjanickiaj i 
Ciasnej położone, różnej wielkości, 
do sprzedania, Tramwaj na miejscu 
Otton Krause, Łódź,  Pabjanicka 
nr. 47. 4812—6 


UREVROLET 4 (cztery) eylindrowy 
z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Oglądać można o godz. 11 — 13. 
15 — 18 Kilińskiego 99, 
JADALNIA z firmy Reit i smoking 
damski dla tęższej osoby do sprze. 
dania. Przejazd 40, m. 32, od 9—1 
i 4—7. 


OKAZYJNIE sprzedam platynowy 
zegarek z brylantami w branzolet- 
ce, Oferty sub.: „Pierwszorzędna 
marka”, 


3 
i Różne 


ADMINISTRACJĘ DOMU, pro- 
wadzenie meldunków, obejmie 
odpowiedzialny, energiczny u- 
rzędnik z dłuższą praktyką. Na 
żądanie mogę służyć pierwszo- 
rzędnemi referencjami i ew. za- 
bezpieczeniem  gwaraneyjnem. 
Oferty do administracji sub, 
„Odpowiedzialny“, 354—4 
POJREDNICTWO  matrymonjalne 
solidne, obszerne znajomości tylko 
w lepszych aferach (wszystkich 
wyznań). Pomorska 25, m. 11. Od 
1—8. 


Prenumerata 


Redaktor. Ewgenjusz Kronman. 


SALON MóD 


„BASIA? 


ZAWADZKA 10, TEL. 191-54 


najnowsze modele kapeluszy 
NA SEZON LETNI. 


| Paryż, Leningrad. Moskwa i 50 
| innych stacji z calą sią 
| " . . 

| najseleklywniejszy 


daje 
2.]ampowy 
odbiornik ekranowany za zl 
20%0,—. Sprzedaż na raty, Rad- 
jo - Watt. Narutowicza 16. 


Eleganckie 
damskie płaszcze, męskie płasz 
cze i ubrania, towary do pra- 
nia na damskie suknie i szla- 
froki, wełniane damskie 1 męs- 
skie towary, pułowery, obuwie, 
firanki, poleca 
kin, Kilińskiego 44. 


NA WYPŁATY! 


Leon Rnbasz- 
762-2 


ABSOLWENT 
praktyką na przędzalni, 
i tkalni z 


szkoły tkacklej z 
skręcalni 
samodzielną praktyką 
(zeichner, pomocnik majstra) poszu 


kuja posady. Oferty sub.: „Skro. 
mne wymagania”. * 
POSZUKUJĘ starszej panny do 


szycia. Pracownia sukien R, Frał- 
denrajch. Piotrkowska 8. 


PENSJONAT  „Marysieńka* dla 
dzieci i młodzieży pod kierunkiem 
rutynowanej freblanki otwarty od 
1 czerwca we  Włodzimierzowie, 
stacja Przygłów. Willa w suchym 


lesie, plaża w pobliżu, Kuchnia 
obfita i hygieniczna. Siatkówka, 
koszykówka, tennis. Na żądanie 
zabiegi hydropatyczne. Ewentual- 
na pomoc w nauce na miejscu. 
Marja  Gineberżanka, Piotrków 
Tryb. Słowackiego 28, 

6525—4 
WŁOÓDZIMIERZÓW. Pensjonat 


„Alicja? E. Silbereteinowej t M. 
Griinbergowej, przepięknie położo- 
ny w parku leśnvm Budzyńskiego. 
śliczne słoneczne pokoje — wy- 
kwintna kuchnia, radjo, własny te- 
ren plażowy. Informacje: B, Si 
herstein, Zielona 30 oraz tel. 215-509 


— -a — 


Do wynajęcia 


w Kolumnie na pensjonal 


nowowybudowana willą z wszel- 
kiemi nowbozesnemi wvgodami. 
Wiadomość Kolumna, ul. War: 
szawska  Szoezeciński, lub Łódź 
telefon 107-13. 

UCIECHA. Pensjonat dla dzieci 1 
młodzieży MARJI RUBINSTEINO- 
WEJ cały rok otwarty. Stała opie 
ka lekarska ZAKOPANE, tel. 337, 
Tarasy i leżalnie, Ciepła I zimna 
woda błeżąca. Oentralne agrzowa- 
nie, Pełny komfort, 


RABKA — pensjonat „Balszka* 
przyjmuje także dzieci i młodzież 
pod troskliwą opiską. Wiadomość: 
tel. 144-99. 

USTROŃ. Pierwszorzędny  pensjo- 
nat. Wykwintna kuchnia, dobre po 
łożenie czynny od 1 ozerwca, pro- 
wadzony przez dr, T, Zyssową i dr, 
Z. Hajtlerową. Informacje na miej- 
ecu. Ustroń (Śląsk Ciesz.) willa Wł, 
Mańczyka, 6927—8 


lazo w Teodorach, st. Łask już |słoneczny, umeblowany, z wszelkie 
826-2|mi wygodami, Gdańska nr. 11, m. 
10. Obejrzeć od 1 do 5 pp. 


otwarty. Ceny niskie, 


— 


PENSJONAT „Kryniczanka* w 
Włodzimierzowie pod zarządem 
Żofji Pinusówny i Bronisławy 
Altmanówny juź otwarty. Infor 
macje na miejscu lub w Łodzi, 


+ 


a 


Tel. 17-111 „GEGUZ* 


Plotrkowska 82 
Wystarczy zadzwonić, by otrzymać wy- 
czerpujące informacje w sprawie wy- 
najmu i odnajmu bes odstępnega 
1 pok, » kuchn, 2, 8, 4. 5, 6 


Nawrot 4, m, 1, tel. 127-81, 
uksus 


GROTNIKI. Willa R. Wóżcie- 
kiego poleca nokoje 2 eałodzien 
nem utrzymaniem. Informacje; 
telefon 181-78. 676-2 


LETNISKA mniejsze i więksu- 
w ładnej willi, w idealnie sze 


PENSJONAT „Adrja* wł. WYNAJĘCIA pokój frontowy 


ZŁ 25 oraz zwył z klatki schodowąj 
pokoje umeblowane. 


od 1-go czerwca r. b. mieszkanie 
3 pokojowe s wszelkiemi wygodami 
lewa oficyna IV piętro w domu prey 


Wiad. Pokorowska, Narutowicza 
|25, m. 11 (lewa ofic. 1 wejście) 
835—2 


chej miejscowości przy lesie, | Bliższe mie © r aa 
w parku. Cony przystępne. domu od 3 do 4 po południu, 


DO WYNAJĘCIA bes odatęp- 
nego sklep duży z miesake- 
niem, oraz różne lokale z wszel- 
kiemi wygodami. Wiadomość: 
Limanowskiego 

4824—8 


LAS — CHEŁMY nowoczesna miej 
scowość letniskowa willa „Oaza. 
Dojazd tramwajem zgierskim i ozor 
kowskim. 6992 


Srebrnagóra, 
Nr. 26. 


ŁADNY umeblowany słoneczny po- 
kój z balkonem i łazienką, wejście 
v korytarza, do wynajęcia, Pirame 


MIESZKANIA trzypokojowe, |wicza 5, m. 11. 

sześciopokojowe, lokale parte- | ——— - 
rowe ua sklad, garaż, suchel POSZUKUJEMY trzech czystych 
piwnice do wynajęcia. Polodnio- |wilnych, nickrępujacych pokojów 
wa 28. uwmeblowanych w śródmieściu, s 
Rz ei w nw | OWENA 1 telefonem, front, nie wy- 
1 POKOJE z kuchnią na T piętrze |żei 2 piętra. Wypłacalność gwara 


do oddania; również 2 sklepy, ga |tówana, Oferty do adm. sub „3 po- 

raź i remiza. Piotrkowska 165. koje”, 

|= i EE o 0 Z JE O Z 0 
J. MORGENSTERN 


Piotrkowska 40, tel. 120-63 
— NOWOCZESNE LABORATORJUM. 


jove mienie pray o Co |DO add Przeddibiorsiw4 


gielnianej 82 na wprost parku To ką 
taszi andlowe posnukuje od dnia 1 lipca 
Staszica, w iiith aia ka domu b. r. cloganótie jo lokalu na biura, 


830—3 składającego się a 4 — $ poko! w 


śródmieściu, najchętni: 
POSZUKIWANY od zarax lub Piotrkowskiej a zaa gay beze. f 
za miesiąc lokal fabryezny | Piętra. Łaskawe zgłoszenia—okrzynka 
(parter lub I piętro) rozmiaru | P99519%s Nr. 192. » A> 
około 30 x8 metrów a transmisją 

wzdłuż sali i urządzeniem na 
motor elektryczny. Qferty do 
administr. sub. «J. W.* 39-2 


— 


POKÓJ umeblowany, telefon, przy 
rodzinie do wynsjęcia. Lipowa 20 
m. 8 front. 


miesigocna „Głosu 
datkami wynosi w 
40qroasp, s przesylhą postawą w kraja — mł. A— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


KSIĘGOWY 
Pierwssorzędna I samodzielna siła 
poszukiwana od zaras przes wię- 
ksze przedsiębiorstwo handlowe w 
Łodzł. Oferty z podaniem refe- 
rencji należy złożyć w redakcji 

Głosu Por.* sub. „Księgowy ”* 


DÖ WYNAJĘCIA mieszkania 
ezteropokojowe z  wszelkiemi 
wygodami w oficynie, Wysokie 
obszerne Buteryny frontowe s 
sentralnem ogrzewaniem i lokal 
dwnupokojowy s obszerną salą 


2 wz 


na Wiśniowej Górze 
w parku Lichtenfeldów przy 


J, 7, T.. Wietoria Reggia — lesie sosnowym, Kanaliza- || z górnem światłem. Wiadomość 

u m. cja, elektryczność, Park f|u dozorcy Aleje Kościusaki 93. 

|  Posady | | oświetlony. Werandy o 803—3 

À szklone. Lekarz na miejscu. e 

Ceny zniżone. Tolefon 

131-21, lub podmiejski Wł: 
śniowa-Góra telef. 6. 


4 POKOJE z wvygodami, nowo- 
czesne, słoneczne do wnyajęcia. 
Wólczańska 28. 943—2 


POKÓJ dwnokienny ładnie umeblo 
wany, telefon, wygody, odnajmę 
solidnemu panu. Wiad.: Gdańska 
46 m. 16, 


DWIE energiczne wymowne inteli 
gentne panie w wieku od 22 lat 
wzwyż zostaną przyjęte do lek- 
kiej, dobrze płatnej pracy zewnętrz 
nej, Dla zdolnych wkrótce awans 
na stałą posade. Poważne reflek- 
taatki zechcą się zgłaszać w ponie 
działek 10—1 i 3—5 do biura, 


= 


Piotrkowska 62. m. 7. 
AGENTÓW—EK wpływowych, 
energicznych poszukuje Towa 
rzystwo Ubezpieczeniowe. Oferty 
kierować do administracji sub. 


PENSJONAT „Bohdanka* wa 
Włodzimierzowie pod Piotrko- 
wem, pod kier. E. Marguleso: 
wej, pięknie położony w su- 
ehym lesie, polega obszerne 


: . | POKÓJ pojedyńczy, pokój z kuch- 
De: ne pokoje z worandami, | niy ; karo, Ai AN okol s 
Z” AE Orari tł kuchnią i wszelkiemi wygodami 
z dniem 15-go maja r. b. Ceny z, Mż i Vank adhan o 


„Prezeneja”. 866—4 |b. przystępne. Wiadomość w Ło: 
POTRZEBNA wykwalifikowana | 02i tl. 162-89, lub na miejscu [POKOJ umeblowany, słoneczny, 


E. Margulesowa,  Włodsimie- 


rzów, poczta Przygłów, ponsjo- 
mat „Bohdanka”, 4315—% 


frontowy, s niekrępującem wejściem 
do wynajęcia. Piotrkowska 926-237 
m. 6, tel. 221-80. 


energiczna panna do 2-ga dzieci. 
Zgłoszenia osobiste: nl. Pr. Naruto 
wicza nr, 58 m, 9. 


P e 
Eadan BYLA en oroarea = 


ach, tabaiwyosao lub fsatas dędatk, 
my w dodatku llustrowan 


Za wydawnistwo, Prasa“, Wydawnsiosa sp. z ogy. odp. Enqeniusz Kronman. 


` Qa 
za 1 èm., kwadratowy $ sl. 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


|aoRWWU uma 

POKÓJ umeblowany, telefon, pray 
rodzinie, odnajrnę panu, Piotrkow- 
ska 200 m. 5. 


SŁONECZNE 2 pokoje komfortowe 
z telefonem i wygodami odnajmę g 
osobom intelekt, oddzielnie, Alaję 
I Maja 7, m. 7, tel, 182-39, 


DO WYNAJECIĄ oå zaras 5 po- 
koi z kuchnia z wszelkiemi wygoda 
mi na Ż piętrze i 8 pok, z kuchnią 
z wygódką na parterze Wiado- 
mość Sienkiewicza 29 tel. 204-688 i 
220-59, 


— 


Wišniowe Góra. — Telefon 12 


Pensjonat Sanato” 


p. FAJLOWEJ 


z dniem 15 maja 1933 r. ` 
niesiony został do wili p 


Zajbertowej. 
Cała posesja oświetlona elok- 
tzycanie, 
Przyjmuje się zamówienia na 
święta. 


ara strona klamy ta 
miejsga na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
Bej do końca tekatu 40 
o p 1.30, Poszukiwania pracy Lt 


gra nakrologi 40 gr. Zwyczajne 
>» GA Wy- 


a 30a drożej 


GLOS PORANNY 


Łódź dnia28 misja 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


zzz AA 
CO POWINIEN WYSTAWIAC TEATR 


aby stanowić niezbedna Konieczność społeczną, a nie 
luksus dia snobów? 


Autor poniższego artykułu był przez cały sezon obecny i jest 
dzisiaj jeszcze kierownikiem literackim teatrów miejskich. Pod 


całym jego artykułem, wyjąwszy niektóre ustępy, 


można się 


podpisać. Ale zdumienie ogarnia na myśl, że to pisał kierownik 
literacki teatru łódzkiego, a więc człowiek, który niewątpliwie 
ma, a w każdym razie powi.ien mieć poważny wpływ na to 


co się dzieje w przybytku Melpomeny. Trudno zrozumieć, że 
mógł on tolerować ten marazm repertuarowy przez cały rok, 
by dopiero pod koniec wystąpić z taką krytyką. Nie można sv 
ble wprost wyobrazić czynników. któreby takie 
usprawiedliwiały, Gdyby p. Dobrowolski 
stwu dłażnym odpowiednie wyjaśnienie, musielibyśmy uważać 
cały poniższy artykuł za frazesy, za puste dźwięki, które, na- 
wet w najładniejszą odziane formę, nie mogą zastąpić czynu 
będącego pierwszym i zasadniczym obowiązkiem człowieka na 
odpowiedzialnem stanowisku, 


W epoce współczesnej racjo- 
nalizacji muszą zniknąć wszy 
stkie imstytucje zbedne, nieu- 
motywowane ani ustrojem go- 
spodarczym, ani nowymi 
kształtwjącymi się warunkami 
społecznymi. Instytucje te są 
nietylko zbytkiem. luksusem, 
zamrażającym kapitał, wpły- 
wającym w mniejszym, lub 
większym stopniu ujemnie na 
tok zdarzeń gospodarczych, 
ale przedewszystkiem czynni. 
kiem o wysokiej szkodliwości 
socjalnej, jako  anarchiczne 
bez jakieś istotnej twórczej 
fumkcji społecznej, źródła wy- 
bujałych anachronicznych po- 
noszeń się indywidualizmu, 


Gdyby więc teatr był tylko 
poto, by przedstawiać intrygi 
puduarowe. tragedje, lub inte- 
resujące zdarzenia  jednostko- 
wę, wielko- czy drobno - mi2- 
szczaństwa (dzieła Passeura, 
Levala, Acharda, Somtiset- 
Maughama, więższość deel 
Kajzera, dzieła Nikodemiego, 
Vautela, Fodora czy innych), 
by smucić nas nimi, lub bawić, 
należałoby ten teatr zniszczyć. 


Teatr, stojący poza życiem 
współczesnem, poza zakresem 
bieżacych zagadnień i kwestji 
gospodarczych i politycznych, 
nie ma racji bytu, jako odwra- 
cający uwagę od rzeczywisto- 
ści, jako usvpiający zmysł so- 
cjalny i zmysł trzeźwego pa- 
trzenia na związek między 
wypadkami politycznymi, Po- 
winien być energiczniej tępio- 
ny, niż narkotyki, gdy żzaatru 
wa ludzi zbiorowo. 


Teatr dawniej, w epoce teo- 
kracji epoce górowania w ży- 
cii pierwiastkt religijnego, roz 
ważał kwestje Boga i przezna- 


czenia, w epoce dworskiej (w 
Europie przedewszystkiem 
wiek 17) — kwestje honoru, 
rycerskości 1 dżentelmeństwa. 


W 18 wieku rozpoczyna teatr 
we Francji druzgocącą jak na 
owe czasy. krytykę ustroju, o- 
byczajności i religji. Reakcja 
napoleońska zaanyka tę epokę. 
Reakcja ta po dziś dzień ciąży 
nad teatrem. 


—— LL o-o)>)>o)LDL)D)L)Q)>Q)„>-2>2-—-—----—LLLL__Q—_ 


postępowanie 


pozostał  społeczeń- 


(Redakcja) 


Współczesność wymaga od 
teatru, by zgłevał : uiawnial 
istotę różnie i nie prawied "wo 
si socjalnych ich p staci 
zbiorowej i związki pomiędzy 
przynoszonemi przez życie zja 
wskami  ekonomicznemi, a 
niezaspokojonemi potrzebami 
życiowemi mas. Teatr powi- 
nien być instytucją  społczną, 
kształtującą Światopoglądy, uj 
mującą je i oświetlającą pod 
racjonalnym zdecydowanym 
kątem, cały ten tok aktualnych 
wydarzeń, zaostrzając w ten 
sposób spojrzenie mas na bieg 
wypadków, na prawa i obo- 
wiązki myślącej zbiorowości. 

Człowiek, zarówno na sce- 
nie, jak i na widowni, jest tyl- 
ko funkcją socjalną „jest jed- 
nym z wielu czynników, mogą- 
cych przyśpieszyć, lub opóźnić 
tempo rozwoju struktury spo- 


N 


łecznej. Człowiek na widowni 
(widz, płaeący bezpośrednio) 


musi kategorycznie żądać, gdy 
człowiek na scenie — artysta 
ułatwiał mu kształtowanie 
światopoglądu i oświetlał ra- 
cjonalnie rajistotniejsze fakty 
polityki i życia zbiorowego. 
Jeśli tych słusznych żądań je- 
go kierownik artystyczny, re- 


żyser, aktor, dekorator nie 
spełuia, powinien ów widz u- 
sunąć artystów tych z gma- 


chu teatru i zmusić do zmiany 
fachu, lub kazać im umrzeć z 
głodu, jako ludziom niepotrzeb 
nym, a nawet wręcz 
wym. 

Podstawowym warunkiem 
spełnienia tego zadania jest u- 
stalenie t. zw. „myśli repertu- 
arowej. W dawnym teatrze 
dominowało podejście t. zw. 
„artystyczne, nieuświadamia- 
jące sobie funkcji  spałecznej 
teatru, dominowała literatura | 
piękna, efektowna F 

| 


cja, naiwny szych dekoracji; w 

nowym teatrze "owinno decy- 
pawar podejście „światopogłą 
dowe“ kierownika - artyst? 

parte na zrozumieniu współ- 
czesności zjawisk sPOłEGATYCH | 
i ekonomicznych z każdym, na | 
wet pozomie 


przejawem życia. Drieło me- 
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szkodli- || 


niezne, przeprowadzone w peł- 
nem  logicznem  zrozumiemiu 
i ogarnięciu tych związków, 
Co pow!i1 „ wyslawiać 2-2ie 
przypomina : onsekwenr ja 
swą i koustrukcją dzieło nau- 
kowe. Funkcją każdego artysty 
w teatrze ,czy to reżysera, czy 
inscenizatora, dramaturga, kit- 
rowmika literackiego, aktora, 
dekoratora, muzyka — winno 
być podporządkowanie się lo- 
giczne problemom społecznym, 
lub zagadnieniom ekonomiez- 
nym, które porusza teatr. Każ 
de slowo, jego akcent i intona- 
cja, každy gesł i jego jakość, 
najdrobniejszy nawet szczegół 
dekoracji, muzyka i każdy nie- 
mal dźwięk powinny mieć u- 
zasadnienie głębokie, racejonał 
ne, naukowe w poruszanych 
problemach. Teatr, jak nauka, 
powinien chlubić się tylko ja- 
snością i idealną  korrelacją 
swych czynników. 

Punktem wyjścia dla takie- 
go teatru musi być odpowied- 
ni repertuar. Repertuar ten 
składałhby się z surowych ma- 


terjałów naukowych, dokumen 
tarnych, wycinków gazeto- 
wych, zebranych do sprawy, 


naukowych przyczynków z dzie 


dziny socjologji, ekonomji, pra 
wa i medycyny, 
Kierownik artystyczny na 


kilka miesięcy przed roznoocę 
ciem sezonu ustalałby zagad- 
nienia i zdarzenia, jakie zamie 
rza poruszyć i pogłębić w da- 
pym okresie. I te stanowiłyby 
Łzy 
nośne materjały zbieraliby na 
zamówienie literaci, zestawta: 
jąc je w formie krótkich sce- 
narjuszy naukowo - objektyw- 
nych, z załączonym materja- 
łem dowodowym, ułatwiającym 
inscenizację. 


Scenka z plaży 


myśl repertuarową. Od- 


w kąpielisku ja pońskiem 
najodleglejszym ; gdzie obok narodowego kimona widnieją napiękniejsze . euro- 
pejskie kostjumy kqpiełowe 


Tu rozpoczynałaby się szero- 
ka i istotna praca kierownika 
literackiego, znanego zagrani- 
cą dramaturgiem, Dramaturg 
współpracowałby nad ustale- 
niem i zmianami tekstu w cią- 
gu wszystkich prób. a nawet 
pierwszych spentakli aż do. zu- 
pełnego dojrzenia „dzieła. sce: 
nicznego. W chwili obec'tej 
mógłby kierownik artystyczny 
wybrać nastepujące tematy: 
„przesilenie kapitalizmu“ kiv 
zys Stanów Zjednoczotychi, 
„antysemityzm : nacjonalizm" 
(Hitler i faszyzm), „Liga naro- 
dów i jej aułousiet', (u na; i 
zagranicą), „walka miasta z 
chłopem“ (jako tło kołektywi- 
zacja w Rosji sow'evkiej), „na 
gi militaryzm' (Japonja i Ghi 
ny), synchronizowade wynaaki 
z kroniki kryminalnej, jako 
waad w zjaw:ska oł:yczajo- 
wości ogółu, sala» sądowa, ja- 
ko suma zdarziń, a nie iady- 


widualna sensacja  (GorgouD- 
wa). i 
W walce z owen. *artysiyez- 


nem podejściem do teatru, w 
walce z obciążeniem i zabija- 
niem teatru literaturą piekną, 
rzadko i ostrożnie tr.ebaby 
sięgać do dzieł już całkowicie 
napisanych, uwzgl łdniając je- 
dynie dzieła, pisane dla teatru, 
7 eałem poczuciem aktualizmu 
i fumkcji socjalnej dzieła, Na- 
wet Tollerowi: zarzucał słusznie 
Piscator zbytnie poetyzowanie. 
Stosowniejszymi dla naszych 
zadań megłyby być reportaże 
dwuch wegrów, H.  Barthy i 
N. Garaniego, reportaże i sce- 
narjusze, A. Papueta, Lo Mat- 
thiasa, Frautnera, P. Zæeka, 
Kurta Fiszera i in. 

Walczyć również należy z 
przeróbkami powieści na sce- 
nę z,dyż kończn się one z re- 


Wschód i Zachód w  harmonijnem wspożych 


w pobliżu Tokio, 


. 


guły zwycióstwem literafory i 
czczego estetyzmu nad teatrem 
piowadzącym do takich absur 
dów, jak interpretacja niby 
skrajnie lewicowa „Dziejów 
Grzechu“ Żeromskiego. Jedy- 
nie z powieści,, pisany t z całą 
aupow edzialnocią i ia jomo - 
śą organizmu społecznego, jn 
s«enizator, reżyser dekorator 
i aktor byliby zmuszen: do nie 
stehanie ściwt:4» i odpowie- 
dzialnego rozumowania w każ 
dym najmniejszym  wycinku 
swej pracv. Muszą oni walczyć 
z dzisiejszem zabagnieniem my 
śli teatralnej przez różne prze- 
sądy, zgromadzone w ciągu ©- 
statnich stu kilkudziesięciu lat 
Źródło tych przesądów tkwi w 
epoce romantyzmu, epoce cho- 
robliwie wybujałego indywidu- 
alizmu, Stąd pochodzą takie 
zwroty teatralne, jak  „posta- 
wienie roli“, „grał porywają- 
co“, „wspaniale odtworzył każ 
de drgnięcie psychiczne”, albo 
określenia negatywne: „niedo- 
grał , „to było nieszczere”, „ak 
tor nie wczuł się w rolę" i tak 
opacznie pojęta przez Redulę 
metoda „przeżywania. Z 
mantyzmu wywodzi sie rówe 
nież wiara, że większość prasę 
aktorskiej leży w podświada- 
mości, wiara w natchnienie, 
(zw. dziś,) zwłaszcza od czasu 
popularyzacji pracy Bergsona, 
intuicją). Stąd chaos, brak jas- 
nych pojęć i brak wszelkiej 
dyscypliny socjalnej. 


Teatr współczesny walczy 
więc i zgnieść powinien wszel- 
kie objawy niepodporządkowu 
jacych się odruchów indywidu 
alizmu, walczyć z mętnemi po- 
jęciami o intuicji i wreszcie z 
naiwnym esłetyzmem, przeżył 
kiem epoki dworskiej (wiek 
XVII i częściowo XVIII). Niko- 
go zdrowego i współczesnego 
nie obchodzi, że przedstawienie 
„zrobiło nieprzemijające wra- 
żenie”, „że było piękne“, „że 
wazyscy siedzieli przejęci* i Ł 
d., natomiast obchodzi nas, czy 
przedstawienie było przekony- 
wujące, przemyślane i sharmo 
ninowane. Istotne działanie 30- 
cjalno pedagogiczne takiej 
przemyślanej całości nie wy- 
maga dalszych argumentów, 


istnieć powinien jedynie 
teatr, który porzuci literature 
piękną, popisową grę akorów, 
efektowne, lub piękne deko- 
racje, działając skutecznie 
przez wybór tematu, wydoby- 
cie go Í ścisłe urasadnienie w 
archiiektonice sceńy, grze ze 
spodu i organizacji dówieko- 
waśi. 


Thrips Dotrornigi 


28. V.— „GŁOS PORANNY" — 1933 


W. ks. Aleksander 


ALEKSANDRA i MARJA 


Nr. 146 


Szczegóły z życia królowej Anglii i carowei Rosji 


Obie dożyły  osiemdziesię- 
ciu lat. Obie były dunkami, z 
urodzenia i z charakteru, Gdy- 
by je uważano za dunki, były 
śmiertelnie obrażone, Aleksan= 
dra była tak brytyjska, 
jak flaga angielska. Ma- 
rja zaś tak rosyjska, jak dzwo 
uy moskiewskie, Zdolność przy 

stosowywania się księżniczek 
duńskich jest bezgraniczna. 
Nie mogłem nigdy myśleć, o 


jednej z nich. Gdy mnie py-} 


tano: „Jak się powodzi pań- 
skiej teściowej?*, 
łem automatycznie: 

— Dziękuję, powodzi jej się 
doskonale! Właśnie otrzyma- 
ła list od swojej siostry. 

Dopiero po jej śmierci, do- 
piero w dniu, gdy ujrzałem ją 
w trumnie w katedrze kopen- 
haskiej, uświadomiłem sobie, 
że mojej biednej teściowej nl- 
gdy nie powodziło się wspa- 
niale i że trzy tysiące listów, 
które otrzymała od swej sio- 

stry z Anglji — co tydzień 
regularnie list przez 60 lat — 
muslało jej przy tysiącach o- 
kazji grzypominać straszną 
różnicę między obu państwa 

mi W roku 1860-ym istniał 
wolny wybór miedzy księciem 
Walji i carewiczem, Oba mał- 
żeństwa były pożądane z pun- 
ktu widzenia korony duńskiej. 
Obie księżniczki były przy- 
stojne i ponętne. Łatwo stuć 
się mogło, że w ostatniej chwi- 
li zmiana w planach kanclerza 
skierowałaby Aleksandrę 
do P-tersburga, a Marję do 
Londynu. Ale stało się odwrot 
nie. Gdy się żegnały na dwor- 
«u w Kopenhadze, Aleksan- 
dra zazdrościła Marji, która 
wyjeżdżała do Rosji, bowiem 
Romanowowie byli famtastycz 
nie bogaci, a pozatem nie było 
tam królowej Wiktorji! 

Bogom nie wośno czynić wy 
rzutów, gdyż ostrzegli oni Ma- 
rję. Jej narzeczony  cesarze- 
wicz Mikołaj Aleksandrowicz 
zmarł niebawem po jej przy- 
ibycju do Petersbtuwyga. Prze- 
sądna kobieta  pospieszyłaby 
do domu i usiłowałaby złowić 
męża wśród licznych, pobrzę- 
kujących ostrogami książąt 
niemieckich. Ale poseł duński 
w Petersburgu miał już na o- 
ku nowego następcę tronu, A- 
leksandra Aleksandrowicza. 
Rozczarowana księżniczka się- 
gała swemu przyszłemu mał- 
żonkowi ledwie do łokcia, co 
odpowłiadało ówczesnym idea- 
łom  pocztówkowym  olbrzy- 
mich mężczyzn i drobnych ko- 
biet. „Widocznie pisane mi by 
ło w księdze przeznaczeń”, u- 
ważała i nie skarżyła się- ni 
gdy na swój los. 

Rokrocznie na wiosne oby 
dwie siostry spotykały się w 
Kopenhadze. Ich pobyt pod je 
dnym dachem trwał trzy tygo 
dnie. Ściskały się, gawedzdy 
o przyjemnych drobnostkach. 
wzdychały na temat życia, 
które mija, poczem znowu się 
ściskały, mawiając: 

— Dowidzenia przyszłą wio 
sma! 

— Jak tam w Rosji? 

— O. cudownie! 

— A cò porabia car Miki? 
Słyszałam, Że jego popular 
ność rośnie z dniis na dzień... 


— Rzeczywiście tak jds A 
jak tam Edzio? 
szczęśliwa. 

— Nie masz polięcia. jak 
mnie to cieszy! A dzięci? 

-- No wiesz pozecież, że de 


aada sje 0 nil 


odpowiada- í 


S m W e a, 


— Kochany chłopiec. Wciąż 


jeszcze widzę go przed sobą, 
jako niemowlę... 

Między siostrami  istnialo 
milczące porozumienie, aby 
siebie nawzajem nie odzicrać 
ze złudzeń. 

— Powinnaś była pozostać 


w Amglji — powiedziałem swo 
iei teściowej. gdy w roku 1924 
przeprowadziła się do Danii. 
— Rozstanie z siostrą napro 
wadza cię na smułne myśli. 
Poirzasnęłąa głową. 
Tego nie rozumiesz, Ale- 
ksandrze! Jestem sioslrze swo- 
jej o wiele bliższą. gdy nie je- 
steśmy razem. W Londynie 
jest mi ona bardziej obcą, 
Trudno sobie wyobrazić, że 
wobie siostry liczyły zaledwie 
po 80 lat, gdy przeniosły się 
do wieczności. Przeżyiy one ty 
le pokoleń, państw i ustrojów. 
że miało sie wrażenie, iż żyły 
conajniej po 200 lat. Aż do 
śmierci mówiły zawsze o kró- 
lu Jerzym V, jakgdyby był je- 
szcze chłopcem (zapomina za- 


H. C. ARMSTRONG 


W dziele „Szary wilk” opi- 
suje Armstrong życie tureckie 
go dyktatora, Mustafy Kema- 
la, Z dzieła tego przytaczamy 
poniżej ciekawy ustęp, który 
opisuje awans Kemala aż do 
oficera. Jego droga od tej szar 
ży do Stanowiska dyktatora 
Turcji jest powszechnie znana. 


(Red). 


W roku 1881 w mieście Saloniki 
na północzem wybrzeżu morza E- 
geiskiego urodził się małżeństwu 
tureckiemu Ali Risa i Subeida syns 
którego nazwali Mustafa. Ali Risa 
i Subeida prowadzili skromne życie 
|piżęzych sfer tureckich; byli to 
biedni, ale przyzwoici ludzie. 

Dom ich mieścił się w tureckiej 
dzielnicy Salonik, na stoku wzgó- 
rza pod Starą twierdzą, nad bruatą 
małą mieściną handlową, przepeł- 
nioną żydami, nad portem, który 
obejmował eksport państw bałkań- 
skich. 

Ali Rosa był szarym nieznanym 
człowiekiem, bez godnych uwagi 
cech charakteru. Jako młodzieniec 
przybył do Salonik z gór  albań- 
skich na granicy serbskiej i zna- 
lazł zajęcie w biurach w osmań- 
skim zarządzie długów. Podobnie 
jak tysiące innych tureckich urzęd 
ników państwowych, pełnił swe 
obowiązki bez entuzjazmu i bez 
specjalnych zdolności, Wynagrodze 
nie otrzymywał niewystarczające. 
przyczem było ono często tak niere 
gularnie wypłacane, że aby wyży* 
„wić swą rodzinę i jako tako egzy* 
stować, był zmuszony pomagać sē 


bie pracą w wolnych godzinach w 
prywatnych przedsiębiorstwach 
kandłowych, 


Subieda żyła równie samotnie, 
jak wszystkie kobiety, Miała 30 lat, 
gdy Mustafa przyszedł na świat, 
ale od siódmego roha Życia nosiła 
zasłonę na twarzy. Rzadko opu- 
szczała dom, a i wówczas jedynie 
w towarzystwie. Nie rozmawiała 2 
żadnym człowiekiem, oprócz swej 
rodziny i kilku sasiadek, Była zu- 
pełnie niewykształcona, nie umiała 
ani pisać ani czytać, nie wiedziała 
nic o najzwyklejszych sprawach 
otaczającego ja świata, 


| A jednak ona rządziła 


domem. 


wsze o ciepłej kamizelce), a na 
wspomnienie imienia  Bismat- 
ka twarze ich pokrywały chmu 
ry. (Trzeba znać tych prusk ch 
junkrów, którzy zawsze  biut- 
fuje). Najstarszy syn Aleksan- 
dry, ksisże Glarence, zmarł w 
roku 1892. Drugi syn Marji, 
wielki książe Jerzy Aleksan- 
drowicz, padł w roku 1910. 
Car i łego rodzina zostali za- 


mórdowani w roku 1918. Ale- 
ksandra siedziała przy łożu 
śmierci swego małżonka, a 


była tak głucha ‚że nie mogła 
zrozumieć jego osłalnich słów 

— Jesteś tak piekna — szep 
tat wkółko. 

I za każdym razem, gdy po- 
ruszał wargami, wsławała i 
przynosila mu szklankę wody. 
Serce jej krwawiło, gdy przez 
trzecią osobę dowjedziała się 
o ostalmim komplemencie. jä- 
ki miał dla niej niezbyt senty- 
nantalny król Edward. 

Aleksandra była szczęśliwa. 
że mogła sobie pozwolić na 
luksus spadku. Gdy olworzona 
jej testament, okazało się, że 


lwą część swych klejnotów i 
trochę pieniędzy przeznaczyła 
dla swej 78-letniej siostry. Są- 
dziła, że jej ukochany syn Je- 
rzy V i jej synowa Mary zra- 
zumieja to pragnienie sprawie 
nia radości emigrantce na wv- 
gnamiu, 

W wigilię» roku. 1925 sie- 
działa mała delikatna dama w 
gabinecie wielkiego domu w 
Hvidóre w Danji. Trzymała w 
ręku liste osób. klórym zwy- 
kle wysyłała depesze z życze 
niami wesołych świąt i nie ma 
uło jej się pomieścić w głowie 
że oło nia wykreślić nazwisko 
które figurowało na czele fi- 
sty. 

— Nawet w roku 1917 
sze, lała — gdyśmy byli uwię 
eni przez bolszewików. nuda 
ło mi się wysłać demeszę do An 
gi. Czyniłam to bez przerwy 
przez 62 lała... 

Przeżyla swoją siostrę zale 
dwie o trzy lała. Przestała wy- 
kazywać absolutnie zaintere: 
sowanie dla lego, co się dzia- 
ło dokoła niej. Nie powierza- 


ła nigdy odbioru listów, które 
nadchodzłiy z Paryża, a które 
opisywały konflikty zwolenni- 
ków wielkiego księcia QGyryla 
ze zwolennikami starego arcy 
księcia Mikołaja. Dla niej ist- 
niał tylko jeden cesarz Rosji, 
a mianowicie jej syn Miki. 
Wierzyła stale, że on jeszcze 
żyje. Przynajmnkej cresto to 
powtarzała. Wszelkie inne 
kombinacje wważałą za śmiesz 
ne. Znajdywała, że byłoby poni 
żej jej godności, gdyby brała 
cozyjaąkolwiek stronę i intere- 
sowała się toczącą się walką 
dwuch obozów. Tylko raz je- 
den ożywiła się. Było to wiedy 
gdy usłyszała o aspiracjach pe 
wnej młodej dziewczyny w No 
wym Jorku, twierdzącej z upo 
rem, że jest wielką księżną A- 
nastazją, najmłodszą córką ca- 
ra. 

— Cóż ci ludzie sobie wyo* 
brażaja? — zawołała. — Czy 
sądzą. że sledziałabym butaj w 
Hvidórze. a nie msyieszyła, 
by stanąć u boku mojcj wisvcz 
ki? 


SZARY WILK 


Była bardzo energiczna i rozkazu- 
jąca i potrafiła porządnie krzyczeć, 
gdy wpadla w gniew. Miała w sobie 
zdrową krew chłopską. Jej ojciec 
był drejonym pachciarzem w po 
łudniowej Albanji, a matka pocho 
dziła z Macedonji. Była wysoka, sil 
nie zbudowana, miala niebieskie 0- 
czy, jasno blond włosy i żywotność 
zdrowego chłopskiego organizmu. 
Była głęboko religijna, konserwa: 
tywna i patrjotyezna. W drobnycn 
sprawach życiowych wykazywała 
wiele sprytu i trafności sądu. 

Jak każda kobieta turecka, skie 
rowała całe swe zainteresowanie na 
syna. Starszy syn Zniarl przy poro 
dzie. Miała również jeszcze córkę, 
imieniem Makbuleh, Rozpieszczałą 
Mustalę bezgranicznie, nie wywiera 
lo to jednak na ninf większego wra 
żenia. Był to milczący, zamknięty 
w sobie młodzieniec,  słabowity i 
szczupły, miał błado niebieskie o- 
czy i jasne włosy. Bardzo rzadko 
stawał się czuły, pełną miłości 
sklnność matki traktował, jako 
coś zupełnie naturalnego, z jej roż 
kazami nie liczył się Zupełnie, a 
na każdą karę reagował wściekłym 
uporem. Posiadał wprost niezwy 
kią samowystarczalność, prawie 
nigdy nie przyjaźnił się z innemi 
dziećmi, nawet podczas zabawy po 
zostawał samotny. 

Ali Risa porzucił swe stanowi- 
sko w zarządzie długów i zaczą? 
handlować drzewem. Chciał zrobić 
z Mustafy kupca. Subieda miała 
zamiar wykierować Syna na du- 
chownego. Postano go początko- 
wo do szkoły meczelowej, gdzie 
nauczył się alfabetu i pieśni Ko- 
ranu. Następnie poszedł do szkoły 
niejakiego Szemsi Elendi, gdzie 
czynił dobre postępy. 

Nagle zmarł Ali Risa. Handel 
drzewny nie przynosi! zysków. 
Rodzina pozostała zupełnie bez 
środków, Subieda zwinęła dom i 
zbiegła do brata, który dzierżawił 
kawał pola we wsi Lasassan, kolo 
Salonik. 

Teraz Mustafa musiał czyścić 
stajnię, karmić bydło i pilnować 
owiec. Zdawało się, że bawi go 
taki tryb życia. 
świeże powietrze dobrze nań wpły- 


dy i zdrowy, ale z roku na rok 
wzmacniała się jego  Ssamowola ł 
dążenie do samotności. 

W dwa lata później, gdy Musta- 

fa ukończył jedenaście lat, Subie- 
da skłoniła swoją siostrę, aby za- 
placila zań pieniądze za naukę. 
Przez ten czas, który chłopiec spę 
dził przy pracy rolnej, wyzbył się 
wszelkiej karn$ici 1 opanowania. 
Matka straciła nań ostatecznie 
wpływ; już jej nie słuchał. A onz 
nie chciała się z tem pogodzić, aby 
miał zostać pastuchem, lub zwy- 
kłym robotnikiem rolnym. 
Mustafa wrócił do Salonik do 
szkoły, Tam przeżył wiele nieprzy- 
jemności, Był przyzwyczajony do 
wolnego życia i nie chciał się pod- 
dać żadnej dyscyplinie. Wobec na- 
nczycieli był ordynarny, wobec ko. 
legów dumny i Samochwalczy. To 
też nikt go nie lubił. Nie chciał 
brać udziału w ich zabawach, a 
gdy mu dokuczali, bił ich. 

Pewnego dnia doszło do wielkiej 
bijatyki. Jeden z nauczycieli chwy 
cił go za kołnierz, Aczkolwiek Mu- 
stafa gwałtownie się szarpał i bit 
wokół siebie, dostał jednak porząd- 
ną porcję uderzeń, W ślepej wście 
kłości uciekł i nie miał już wrócić 
do szkoły. 

Wuj zaproponował, aby umieścić 
go w wojsku, Bardzo trudno dać 
sobie z nim radę i nigdy nie stanie 
się solidnym kupcem. Najlepiej bẹ- 
dzie wysłać go do szkoły kade- 
tów w Sałonikach, Nie kosztuje 10 
ani grosza, gdyż szkoła ta jest 
subsydjowana przez sułtana. Gdy- 
by się okazało, że chłopiec ma ro 
zum, wówczas mógłby zostać oli- 
cerem, w przeciwnym wypadku 
mógłhy służyć, jako zwyczajny 
żołnierz. W każdym razie miafby 
przyszłość zabezpieczoną. ` 

Subieda nie chciała o tem siy- 
szeć, ale Mustafa sam już w tej 
sprawie zdecydował. Projekt wuja 
podobał mu się. Syn sąsiada, Ach- 
med, właśnie został ućzniemm szKo- 
ły kadetów i spacerował dumnie w 
swym rowym mundurze, Mustafa 
nie chciał być duchownym. Zawód 
kupiecki był dobry dla greków, 


Twarda praca i ormian, chrześcijan i żydów, ale nie 
dla turka. Chciał iść do wojska, 20 


Lata dziecinne i młodzieńcze dzisiejszego dyktatora Turcii 


wodzić ludźmi. 

W zupełnej tajemnicy sklanił 
starego dymisjonowanego Oficera, 
który był zaprzyjaźniony w jego 
ojcem, aby poręczył za niego u 
władz szkolnych, Zdał egzamin 
i został przyjęty w charakterze 
ucznia, jeszcze zanim matka miala 
czas się wtrącić. 


W szkole kadetów dostał się 
wreszcie na właściwe wody. Zdo- 


był powodzenie, ale nie był tubia- 
ny. Jego wrażliwość rosła, Gdy go 
krytykowano, lub zwracano się doń 
zbyt surowo, stawał się nerwowy 
i ponury. Pozestał sam ze sobą, z 
nikim się nie zaprzyjaźnił, chciał 
jednak zawsze być zauważonym, 
chciał zawsze uchodzić za niezwy* 
kłego człowieka. 

Żaden z kolegów nie Śmiał mu 
wejść w drogę, gdyż natychmiast 
bił. Gdy go chcieli kłonić, aby się 
przyłączył do ich kołą, lub gdy ga 
pytali, co właściwie zamierza, sta- 
wał się ordynarny, 

— Nie chcę być takim, jak wy 
wszyscy, Chcę być czemęś. 

Poczem szedł swoję drogą. 

Podczas drugiego roku nauki 
zwrócił nań uwagę jeden z nawe 
czycieli, kapitan Mustafa, zaawane 
sowat go na aspiranta nauczyciela 
i powierzył mu klasę elementarna. 
Aby uniknąć nieporozumień, ponie 
waż sam nazywał się Mustafa, do- 
dał mu przyimek Kemal. Od tef 
chwili młody kadet nazywał się Mu 
tafa Kemal. 

Szybko awanował z jednego stop 
nia na, drugi,  okazując podczas 
egzaminów dużo zdolności i rozwi 
jając szczególne zdolności pedago- 
giczne. Sprawiało mu zadowolenie 
nauczanie kolegów, Każdego rywa: 
la, który miał większe powodze: 
nie od niego, prześladował ostrą 
zazdrością, która szyhko wzmaga: 
ła się aż do niebezpiecznej niechę- 
ci Nigdy nie chciał grać drugich 
skrzypiec. Gdy ktoś z nim współ 
zawodniczył, stawał się brutalny. 
Musiał stać na czele, inaczej cala 
sprawa przestawała go  intereso- 
wać. 

W 17 roku życia Opuścił, jake 
absolwent, szkcję kadefów i wstą* 
pil do szkoly oficerskiej w Mona- 


nęły i wzmocniły go, stał się twar|stać oficerem, nosić mundur i de |styrzę, 
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28. V. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


PEARL $. BUCK 


$mierć Wang Lunga 


Autorka po ; ższego fragmentu wystąpiła 
z dwiema powieściami „Dobra ziemia” i 


„Synowie, 


rnakamity obraz życia chińskiego, które Pearl Buck zna doskona- 
le, bowiem pełniia w ctągu wielu lat rolę misjonarki w tym kra- 
ju, Poniżej dajemy właśnie urywek jednej z tych powieści. Zdoby- 
ły one autorce światowy rozgłos, a jednocześnie zmusiły ją do 
porzucenia dalekiej placówki, bowiem sfery misjonarskie wystąpi- 
ły przeciwko niej bardzo energicznie. 


Wang Lung leżał na łożu śmier- 
ci. Leżał w małej, ciemnej, starej 
chatce glinianej pośrodku swych 
pól; w pokoiku gdzie sypiał, jako 
młodzieniec, na tem Samem łożn, 
na którem spędził noc weselną, Po- 
koik był nawet gorszy jeszcze, niż 
jakakolwiek kuchenka w wielkim 
domu miejskim, który również nale 
Żał do niego i w którym mieszkali 
tylko jego synowie i ich dzieci. Był 
jednak zadowolony, że umiera ti- 
taj, pośrodku swej ziemi. w tej sta- 
rej chatce jego ojców, w tym poko- 
iku z nieheblowanemi ławkami i nia 
malowanym stołem, tutaj, za firan- 
kami z niebieskiego katunu Jeśli 
już miał umrzeć, to właśnie tutaj. 


Bowiem Wang Lung wiedział. że 
nadszedł jego czas, Patrzał na 
swych dwuch synów, którzy byli 
przy nim. zdając sobie sprawe z te 
go że czekają oni na jego Śmierć. 
Sprowądzili oni dobrych lekarzy z 
miasta, którzy przybyli ze swojemł 
igłami i ziołami, długo badali mu 
tętno. ehejrzeli jezyk i ciało, ale 
potem spakowali swe lekarstwa i 
powiedzieli na pożegnanie: 


— Ciąży na nim Starość i nikt 
nia może od niego odwrócić prze- 
znaczonej mu już śmierci. m 

I oto usłyszał Wang Lung rozmo 
wę swoich synów, którzy przyszli, 
ahy być z nim w Slinianej chatce, 
aż umrze; sądzili. że drzemie, ale on 
ich Błyszał. Uroczyście popatrzy 
li na siebie i jeden z nich odezwał 
się: ; 

— Musimy poslać na południe pa 
trzeciego syna, naszego brata! 


(Redakcja) 


A drugi syn odparł: 

— Tak jest, musimy posłać na- 
tychmiast, howiem kto wie, gdzie 
on się teraz tuła z tym generałem. 
któremu służy 


Gdy Wang Lung to nslyszał. 
wiedział odrazu, że czynili przygo- 
towania do jego pogrzebu. 


Obok łóżka stała trumna. którą 
synowie zakupili i postawili tutaj, 
aby go pociezyć, Była to wielka 
skrzynia, sporządzona z dębowego 
pnia, a zajmowała w małym pokol 
ku tyle miejsca, że każdy, Kto 
przychodził i wychodził, musiał ją 
okrążać i przeciskać się koło niej. 
Cena tej trumny wynosiła około sze 
ściusct sztuk srebra, ale nawet 
Wang drugi nie skarżył się na ten 
wydatek, aczkolwiek zazwyczaą pte 
niądze tak wolno przepływały przez 
iego ręce, że rzadko tyle wypływa- 
ło ee wpłynęło. Nie, jego synowie 
nie żałowali pieniędzy, bowiem 
Wang Lung szczerze pocieszał się 
piękna trumną i od czasn do Cze5w, 
gdy czuł się na siłach, wyciągał 
ewoją słabą pożółkią rękę, aby 
dotkną pokrytego czarną politurą 
drzewa W wnętrzu znajdowała się 
druga trumna, również starannie 
wypalerowana, a jedna skrzynfa 
pascwała år: Grugiej tak dokładnte, 
jak dusza cz0owieka do ciała, Była 
to trumna, która każdemu sprawia 
by radič 


Ale mmo wszystko śmierć nie 
przychodziła Wang Imngowi tak 
lekko. jak jego staremu ojcu. To 
prawda, że jego dusza już eonaj- 
mniej z tuzin razy gotowa byla roz 


na arenę pisarską |począć swą daleką wędrówkęw ale 
Dają one|za każdym razem krzepkie starcze 


ciało wzbraniałlo się pozostać Bamo0; 
a gdy między tą dwójką rozpoczy- 
nala: się walka, Wang Lung odczu- 
wał lek przed tem zmaganiem się. 
które cznł w sobie Był zawsze ra- 
czej ciałem niż duszą, a w swoim 
czasie należał do krzepkich i peł- 
nvch radości życia mężczyzn, tak 
że nie łatwo mu było opuścić du: 
szę. A gdy czuł teraz, jak jego du- 
sza usiłowała się wykraść, bał się 
i krzyczał głośno ochrypłym, skrze 
zacym głosem, bez słów, jak roz- 
płakane dziecko. 

Za każdym razem. gdy krzyknął 
Kwiat. Brzoskwini. jego młodą Kon 
Kubina. wyciagalą młodą rączkę i 
gladziła jogo starczą rękę, a ohaj 
synowie podbiegali, aby go pocie- 
szyć opowiadaniem o przebiegu po- 
erzehu, który przygotowali, przy- 
czem powtarzali w kółko wszyst- 
ko. co zamierzają dla niego po 
śmierci uczynić Starszy syn pochy- 
lał swe wielkie, odziane w satyną 
ciała i krzyczał do ucha malego, wy 
chudzonego człowieczka: 

— Będziemy mieli kondukt no- 
grzebowy długości mili i wszyscy 
tam bedziemy. aby cię opłakiwać, 
wraz z twojemi żonami, które pła- 
kać i biadać będą, jak należy; twoi 
synówie i synowie twoich synów w 
żałobnych szatach z białych kono- 
pi wraz ze wszystkimi chłopcami 


i dzierżawcami twych włości. A lek 
tyka twojej duszy niesiona będzła 
na przedzie, a w niej twój portret, 
który kazaliśmy sporządzić wietkie 


mna artyście, Następnie w orsząku 
posuwać się bedzie twoja potężna, 
wspaniała trumna, w której leżeć 
ibędziesz, jak cesarz, w nowych 
szatach, które kazaliśmy ci przygo 
tować, I wynajeliśmy szkarłatne 
i złote chusty haftowane, któremi 
przykryjemy twoją trumnę, gdy bę 
dzie niesiona przez miasto, aby 
wszyscy widzieli, 

Tak krzyczał, aż twarz mu po- 
czerwieniała i brak mu była tehn, 
bowiem był tęgim człowiekiem, a 


gdy się potem dźwignął, 
czerpnać powietrza, drugi syn 
Wang Lunga podjął opowiadanie 


Był to mały, żółty, przebiegły czło 
wieczek, a mówił przez nos głosem 
świszczącym i cienkim: 

— Przybęda również kapłani, 
którzy towarzyszyć będą  pieśnia.- 
mi twej duszy w jej wędrówce do 
innego Świata; wszystkie wynajęte 
żałobnice będą obecne a tragarze 
odziani będą w czerwcne i Żółte 
szaty, Nieść oni będą rzeczy. które 
przygotowaliśmy dla ciebie, gdy bę 
dziesz cieniem. Przygotowaliśmy 
dwa domy z papieru i sitowia w 
wielkiej hali. Jeden z tych domów 
jest kopją tej chatki, a drugi — 
twego domu w mieście, a znaj- 
dziesz w nim meble, służących i 
niewolnice i lektykę i konia i wrzy- 
stko, co ci może hyć potrzebne 
Domy te są tak starannie zrobło- 
ne z papieru rozmaitych odcient. 
że moge przysiąc: gdy spalimy je 
na twoim grobie, posyłając je w 
ten sposób za. tobą, to sądzę, że w 
zaświatach nie będzie drugiego cie- 
nia. któryby był tak wspaniały, 
jak twój, a wszystkie twoje przed- 
mioty niesione będą w kondukcie 
pogrzebowym, aby wszyscy je wi- 
dzieli, T modlić się pędziemy, aby 
niebiosa dały nam na czas tego po- 
grzebu piękną pogodę. 

] cto starzec ożywia się i wystę- 
kuje: 

— Prawdopodobnie. ., 
sto będzie obecne. 


całe mta- 


— Naturalnie, że całe miasto! — 
woła starszy syn głośno, wyciąga- 
jąc przed siebie wielkie, blade dło- 
nie, — Z obu stron ulicy szpaler 
atworzą iudzie, którzy przyjdą po- 
patrzeć. bowiem takiego pogrzebu 
jeszcze nie bylo od czasu, gdy wiel 
ka rodzina Ilyang znajduje się w 
rezkwicie: 

— Ach! westchnął Wang 
Lung i był do tego stopnia pocie- 
szony, że znowu zapomniał umrzeć 
i zapadł, jak zresztą często, w lek- 


aby Z% ikg drzemkę, 


Ale nawet te pociechy nie mogły 
działać wiecznie, więc też o świcie 
szóstego dnia nadeszła godzina, 
gdy walka śmiertelna starca zakoń 
czyła się Obydwuch synów wyczer 
paio oczekiwanie tej chwili, tak że 
zmęczeni udali się na spoczynek, 

Ale Kwiat Brzoskwini nie spał. 
Spędziląa noc bez ruchu na małym 
stołeczku  bambusowym. Nagle, 
przed świtem, Wang Lung  otwo- 
rzył cczy i zaszeptał, a oddech za- 
trzyma! się w gardle: 


— Dziecko moje., 
śmierć? 

— Nie, nie, mój panie., jest of 
lepiej.. nie umierasz! 

W ten sposób go pocieszała i wła 
śnie gdy przy dźwięku jej głosu 
zbierał ostatnie siły swego ŝerca, 
śmierć go zaskoczyła Nie dane mu 
jednak było umrzeć w apokoju 
Aczkolwiek umar pocieszony, ta 
jednak ciało przebiegał gwałtowaj 
skurcz, gdy dusza je opuszczała, 
jakby w gniewie, aż ramiona jege 
i nogi wyciągnęły się tak gwałtow- 
nie, że stara koścista ręka dźwignę 
ła się i uderzyła pochylony nad 
nim Kwiat Brzoskwini, Tderzyla 
ją prosto w twarz, tak gwałtownie. 
że podniosła dłoń da policzka i sze 
pnęła: 

— To było jedyne uderzenie, ła- 
kie mi w życiu wymierzyłeś, pa 
nie! 


czy to jest 


ANDRZEJ BIRABEAU 


Zetwame wiezy 


Miłość porównał ktoś 


do | wkrótce po ślubie. Maksym na 


tych zajazdów, w których znaj |leżał do tych mężów, po któ- 
duju się tylko to, co się same-|rych stracie nie uroniłobv się 


mu tam przynosi. A jesi «o 
bardzo często nie więcej, jak 
pakiecik  biszikoptów, puszka 
konserw i parę papierosów. To 
dobrze, jeżeli kto nie ma na 
nie więcej apetytu. Jednak w za 
jeżdzie miłosnym spotyka się 
dwoje, a często się zdarza, że 
jedno z tych dwojga wyobraża 
ło sobie, iż zastanie stół bo- 
gato nakryty. 

Nie uciekając się do przeno- 
śni, powiem poprostu, że Julja. 
wychodzac zamąż, oczekiwała 
bardzo wiele cd miości. Była 


ani jednej lzy. Co więcej, Julja 
patrzyła nieraz na niego ta- 
kim wzrokiem. w którym mož- 
na było wyczytać, iż byłaby 
najszczęśliwszą, gdyby go wogó 


le więcej nie widziała, Każdy 
jego ruch, każde jego słowo 
irytowało ją i drażniło, Miała 


do niego najgorszą urazę, jaką 
może mieć kobieta do mężczy- 
zny. Nie mogła mu przebaczyć 
swojej własnej pomyłki. 
Wprawdzie nigdy nie skła- 
dał jej przysiag gorącej miło- 
ści ani wierności, nie zapewniał 


io młoda dziewczyna, nieśmia*|o swoich przymiotach, ale ona 


ła lecz pełna życia, która miała 
i duszę, i serce, i główkę skłon 
na do marzeń. 

Pewnego pieknego dnia uj- 
rzała Maksyma 1.. jakiś nieo- 
kreślony czar pociągnął ją ku 
niemu. 


sama  przypisywała mu to 
wszystko „ona sama wierzyła, 
że uczyni ją szezęśliwa.. I tego 
zawodu nie mogła mu przeba- 
czyć, wtedy, gdy we wspól- 
nem pożyciu odkryła prawdzi- 
wero Maksyma, człowieka o o- 


W krói czas po ślubie wle- |sechłym charakterze, nudnego i 


działa już, jaki to był czar. By 


ło to podświadome pragnienie swoich wadach i błędach 


miłości., które zaślepia 1 odu 
rza. nie pozwala widzieć czło- 
wieka takim, jakim on jest w 
rzeczywistości, ale olacza go 


wszystkiemi rokami, przypisu. |, 


A 


ie mu wszystkie przymioty 


jeżeli mybmy się często kacha=* 


jac, można powiedzieć. że my- 
limy się zawsze... jeżeli prag- 
nicmy kochać... 

Julja przekonała się 


o tem 


w 
nie 
urniał zdobyć się na zapał. 
Grał bez gorączki gry, pit bez 
pragnienia, zdrądzał żon: na 
zinmo, bez namięiność”. 

Nienawidziła go 

— Dlaczego złaszyłam wie 7 
lyin wstrętnym człowiekiem— 
1 vśleda nieraz 'cja” uv w ct: 
chości, — Zmarnowałaiń sobie 
ŻYCIE .. 

Ale ponieważ, jak 


mudzonego, który nawet 


już po- 


wiedziałem, była to osóbka z 
sercem i duszą, zdawało się jej 
że sam fakt. oddania tego ser- 
cą i duszy — a także i ciała— 
był dla niej obowiazujący. By- 
wają jeszcze dzisiaj takie iko- 
biety, które uważają, że w ra- 
mionach meżczyzny, któremu 
sie raz oddały, muszą pozostać 
całe, życie. : 

Mając takie wyobrażenie, Ju 

lia potrzebowała bardzo dłu- 
giego czasu, zanim w głowie jej 
powstała ta myśl, tak bardzo 
prosła: Uwolnić się od tego 
człowieka, który nie był dla 
niej takim towarzyszem, jakie- 
go szukała, nwolnić się od tej 
egzystencji, do której czuła od- 
razę, 

Nie było ta' rzeczą łatwą. Po 
siadala ładny posag, ale w krót 
kim czasie stopniał on w rẹ- 
kach Maksyma. Porzucając mę 
ża, musiałaby starać się o Środ 
ki do życia, pracować na sie- 
bie. Bedac biedną, nie mogła l- 
czyć na powłórne zamążnój- 
Scie 

Ale co to wszystko znaczyło 
wobec tego. że mogła odzyskać 
wołność, Stać się istoła wolną 
od więzów, mogącą mieć na- 
dzieję na lepszą przyszłość! 


Długo się wahała, aż naresz- 
cie zdecydowała się nagle pew 
nego wieczoru a właściwie pew 
nej nocy. Maksym pozostawił 
ja samą przez miesiąc cały, rze 
komo wyjechawszy w podróż 
za imteresąami na Riviere. I 
rzecz ciekawa, dopiera w chwi 
li jego powrotu ogammał ją bunt 
z powodu tego opuszczenia. Le 
żała już w łóżku. gdy usłyszała 


jak otwiera drzwi do mieszka 
nia. I odrazu powzięła posła- 
nowienie, 

— Tak jest, lo musi się skoń 
czyć. Jutro porzucam g0. 

Po tej decyzji miała takie 
wrażenie, jakgdyby już wszy- 
stko skończyła się między ni- 
mi. 

To już nie był jej maż, ten 
człowiek, którego widziała krzą 
łającego się po mieszkaniu. 
To ktoś zupełnie obojętny 
przygotowuje się do snu, ob- 
mywa twarz i ręce Ww miedn.c- 
cy, wkłada mpyjamę. kładzie 
się do łóżka. Nawet potem nie 
opiera się, gdy bierze ją w chło 
dne obięcia, od tak z kurtuazji 
małżeńskiej. Przyjmuje to z zu 
pełną biernością i z jakąś złoś- 
liwą ironją. Niech tam będzie. 
To już i tak ostatni raz. Jutro 
już odejdzie stąd na zawsze. 

„I tak się stało, Nazajutrz 
opuściła dom mężowski. Aże: 
by mu nie przyszła ochotą zno 
wu próbować się z nią połączyć 
uciekła aż zagranicę. Umiała 
dobrze po angielsku i znala- 
zła posadę w zakładzie wycho- 
wawczym w Londynie, W magli 
stej atmosferze Albionu żyła w 
jak pełnej słoneczności. Gdy 
kto wychodzi z więzienia, 
świat wydaje mu się zawsze 
promienny i jasny, Czuła sie zu 
pełnie szcześliwa. Zdawało jej 
się, że płynie na lekkej łodzi 
po gładkiej powierzchni wód... 
Jak gdyby zrzuciła z siebie cię 
żar ugniatający jej barki. 

Jakby to powiedzieć? Żyła 
jak gdyby w poczekalni w ocze 
kiwaniu na pociag, który Za- 


wiezie ją w marzenie. Mogla 
sobie pozwolić ua każde. Jeśli 
ło będzie miłość, może ją po- 
chwycić. Życie, które zdawało 
się przedtem zmarnowane, nie 
było zmarnowane, Miała nie- 
znośnego męża, ale już prawie 
zapomina. że on kiedykol- 
wiek istniał. Przecięła wszelkie 
więzy i już nie jej z nim nie 
łączy. Wkrótce nawet zapomni. 
jak on wygląda. To co było, 
już się skończyło. Może przyjść 
wszystko nowe. szczęśliwe, ra- 
dosne. i 


„W dwa miesiące późnieł 
znajduje się u lekarza. Badanie 
zostało skończone, a teraz €te 


ka na orzeczenie., Lekarz ma 
zagadkową minę. wygląda jak 
gdyby był nieca zakłopotany. 


sie pe 
pacjentki i 


Wreszcie przeszedł:zy 
pokoju, wraca do 
mówi: 

— Ależ.. łaskawa pani zmaj 
duje sie przecież w stanie od- 
mientvm, 


„Od dwuch miesięcy! To zna 
czy od tego ostatniego wieczo- 
ru. Porzuclła meża nazajutrz 
rano, przecinajac wszystkie 
więzy. prócz lego najsilniejsze 
go i najprzykrzejszego, że za 
dziewięć miesięcy po porzuce- 
niu wspólnego mieszkania mia 
ła mieć dziecie* od lego czło- 
wieka. którego zmienawidziła, 
do którego czuła odrazę... A co 
było jeszcze okropniejszą iro- 
nja, lo. że węzeł ten nawiązał 
się między nimi właśnie w tej 
chwiii, gdv zdawało się jej, że 
je wszyslkie zrywa raz na za- 
WSsze, 


28.V- 


IGNAZIO SILONE 


FONTAMARA 


den sposób nie chciała zrezygno-|wypadku urzędnicy nie  śŚmielit» 


Na półkach księgarskich Szwajcarji ukazała się obecnie p. t. 
„Fonfamara* rierwsza wieika powieść z regfonów włoskiego fa- 
szyzmt, ale powieść, która uczy ten faszyzm nienawidzieć, Jest 
to historja z Fontamary, najuboższej i najbardziej zacofanej wio- 
ski w Marsice i owych „cafoni”, wegetując na kamienistym grun- 
cie tej prowincji. „Dla słowa cafoni niema odpowiednika w żad: 
nym języku”, pisze Silone w przedmowie. „Są to  najbiedniejst 
wśród chłopów”, Ta powieść jest dokumentem bojowym, a jedno 
cześnie wielkiem dziełem sztuki. Silon opowiada językiem tych 
kmiotków, jak oni żyją w niezgodzie z ziemią i miastem, jak fa- 
szyzm wdziera Się do ich pustelniczych chatek, jak obca, nie po- 
jęta potęga, która poprostu ujarzmia Fontamarę. Oto tytuły roz- 
działów: Światło, Woda, Wolność. Ziemia. Wojna, Miasto, Chleb. 


Miłość, Praca, O takich to skromnych, a 


nieprzefijających rze- 


czach traktuje ta powieść. Dajemy poniżej przedruk z tej książki 


iednego rodziału p. t. „Woda”, 


Nazajutrz o świcie nieporozumie 
nie postawiło całą Fontamarę na 
nogi, 

Mianowicie u wejścia do wsi z 
pod kupy kamieni ukazała się wo 
da, tworząc bagienko. Po kilku me 
trach zagrzebywała się znowu w 
kamienisty grunt, by się w postaci 
strumyka pojawić u stóp pagórka. 
Ten strumyk wil się bardzo fanta 
stycznie przed skierowaniem się 
ku rzece, Z niego mieszkańcy czer 
pali wodę na nieliczne pola, które 
posiadali na płaszczyźnie i które 
stanowiły jedyne bogactwo wei. 
Rokrocznie latem przy podziale 
wody wybuchały między nimi dzi- 
kie walki, Podczas suszy te walki 
kończyły się nożowemi rozprawa- 


mi. 

Otóż gdy rankiem 2 czerwca ca- 
foni wchodzili na pagórek do pra- 
ey, spotkali grupe dozorców 8%030- 
wych, którzy przybyli z sąsiednie 
go miasteczka, aby, jak oświadczy. 
li, odprowadzić strumyk do ich 
pól i ogrodów warzywnych, które 
dotychczas nawadniał. I oto nagle 
miał on być skierowany we wprost 
przeciwnym kierunku, aby nawad- 
niać szereg winnie i grunta, które 
jednak należały nie do fontamar- 
czyków, a do bogatego obszarnika 
z miasta. Ten człowiek nazywał 
się „Don Carlo Magna”. Miało to 
swoje przyczyny: © jakiejkolwiek- 
bądź porze dnia, czy nocy, gdy się 
poszło do niego i zapytało służby; 
„Czy mogę mówić z Don Carlem? 
Czy Don Carlo jest w domu?*, za- 
wsze pokojówka odpowiadała to 
samo: Don Carlo? Magna Don Car. 
lo? Je. Ale jeśli pan sobie życzy, 
1aoże pan porozmawiać z panią. W 
pierwszej chwili sądziliśmy, że do. 
zorcy cheą sobie z nas zażartować. 
Ludzie z miasta czynią to chętnie 
przy każdej okazji. Cały dzień nie 
wystarczyłby na wyliczenie wszyst 
kich psikusów, które nam w ciągu 
ostatnich lat zrobili... 

Zdawało nam się to być począt- 
kiem końca, gdy wola ludzka za- 
czynała również wpływać na stwo- 
rzone przez Boga żywioły; było to 
tak, jakodyby człowiek zaczął prze 
suwać orbitę słońca, zmieniać kie- 
runek wiatrów i łożyska rzek, Na 
nas zrobiło to wrażenie, jakgdyby 
nam opowiadano, 2e oto osły już 
od tej chwili umieją friwać, że ksią 
żę Torlonia przestał już być księ- 
ciem, lub też że cafoni nie chodzą 
już głodni, krótko mówiąc, że bo- 
skie prawa przestały być boskiemi 
prawami. 

Bez dalszych wyjaśnień dozorcy 
chwycili za szpadle i oskardy, aby 
wyżłobić nowe łożysko strumienia. 
Tego jednak było za wiele! T oto je 
den z cafonów pobiegł z powroteni 
do Fontamary i zaalarmował miesz 
kańców. 

— Szybko! Biegnijcie! Trzeba 
czuwać... Należy natychmiast za» 
wiadomić Karabinierów i syndyka 
w mieście... 

Meżczyżni nie mogli posłuchać 
wezwania, W czerwcu jest zbyt wie 
le pracy w polu. A więc musiały 
jeh zastąpić kobiety, Niechaj moja 
baba sama wam opowie, co one 


(Redakcja). 


Przekonywującym głosem rozpo 
częła kobieta swoje opowiadanie: 

— Okolo południą dotarliśmy 
do miasta. Gdyśmy się pojawili na 
placu przed ratuszem, wśród ludu 
zaczęło sią poruszenie, Kupcy wy: 
biegali za swych sklepów i szybka 
zakładali sztaby żelazne i kłódki. 
Kilku sprzedawców owoców. stoja. 
cych na środku placu, uciekło z kn 
szami na głowach. Okna i balkony 
okolicznych domów zapełniły stę 
ludźmi, We wratach ratusza poja- 
wilo się kilku zalęknionych urzęd- 
ników. Wszyscy oczekiwali, że weż 
miemy ratusz ezturmem; widok na- 
szej gromady nie wzbudzał zbyt- 
niego zaufania. W rzeczywistości 
maszerowaliśmy zwartą kupą w Riro 
nę bramy, Gotowi na wszystko, W 
tej samej chwili jakiś żołnierz krzy 
knął przez okno: 

— Nie wpuszezajcio ich... 
ratusz napełnią nam wszami! 

Odpowiedział mu . chóralny 
śmiech, Śmieli się ci, którzy przed 
chwiłą drżeli, którzy trwożliwie n- 
ciekali, którzy juź zamknęli skle- 
py, lub też ze swymi koszami ukry 
li się w bezpiecznem miejscu, Wszy 
scy się śmieli, 

Zgromadziliśmy się obnk wrót 
ratusza. Zachęcony  powojłzeniem 
żołnierz dalej wykrzykiwat donoś- 
nym głosem nieprawdopodobne baj 
ki o nas i o naszych wszach, Cały 
plac wprost rżał ze śŚroiechu, na 
końcu placu studnię i rzuciłyśmy 
stę do niej, Byłyśmy strasznie spra 
gnione, ale wszystkie nie mogły 
pić naraz, 


Cały 


Marietta domagała się pierwsBzsń 
jednym w. balkonów jakaś dama, 
piszcząc z uciechy, trzymała się za 
brzuch. Zegarmistrz, który w mrę- 
dzyczasie otworzył swój sklep. 
płakał niemal ze śmiechu, We wro 
tach ratusza pojawili się inni urzęd 
nicy i urzędniczki, I wszyscy rązem 
pokładali się ze śmiechu, 


Po drodze Sorcanera powiedzia 
ła, żebyśmy jej pozostawiły inicja- 
tywę, ala w obliczu tego roześmia- 
nego tłumu nie wiedziała, co ma 
czynić, Łatwo byłoby temu ober 
wańcowi odpłacić tą samą monetą, 
bowiem i on w swej młodości chwy 
tał wszy nietylko na innych In- 
dziach. Ale przecież miałyśmy do 
czynienia nie z nim jednym, a z ca 
lą ludnością miasteczka. Jeden z 
nrzędników zapytał: 

— Kogo szukacie? O kogo wam 
właściwie chodzi? 

Marietta odpowiedziała: 

— Chcemy mówić z szanownym 
panem burmistrzem, 

Urzędnicy we wrotach spojrzeli 
po sobie ze zdumieniem. Kilku z 
pośród nich zapytało jeszcze raz: 

— Qzega chcecie? 

— Olieemy mówić z burmietrzem 


— adlnowiedziało cztery czy pizć 
kobiet, 
I oto znowu zaczęfi chichotać, 


jak idjóci Powtarzali głośno na- 
szą prośbę, Nowa salwa Śmiechu 
rozlegla się na placu, w oknach, ra 
werandach, przy stolikach sąsied- 
nich domów. (Był akurat czas o- 
biadu). 

Ponieważ akurat było południe, 
urzednicy opuścili ratusz, jeden z 
nich zamknął wrota i odchodząc, 
powiedział: 


— Czy rzeczywiście chcecie do 
burmistrza? Qczekujcie go tutaj. 

Dopiero teraz zauważyłyśmy W 
stwa, jako że jest w ciąży, ale to 
nie zostało uwzględnione, Po‘ wie- 
lu krzykach i awanturach ustalono 
wreszcie porządek. Najpierw napi 
ła się Giuditta z Carpone, potem 
Fornara, potem dziewczyna o fO- 
piejących wargach, chcieliśmy ją 
zostawić na sam koniec, ale kurczo 
wo chwyciła wylot studni i w ża- 
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wać z miejscą. Następnie 
pić Marietta, ale nagle 
wody, 

Chyba nie na długo, Czekałyśmy 


ale woda się nie pojawiała. Studnia i" 


była wyczerpana, Właśnie zamie 
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miała |się tak w odpowiedzi na nasze py- 
zabrakło |tanie, a komendant karabinierów 


nie byłby taki wściekły. Rozsądni 
ludzie często gą dziwni i denerwu- 
ją się z powodu byle drobnostkt. 


Wreszcie czterech karabinierów 


rzałyśmy odejść. Nagle znowu po-|otrzymało od dowódcy polecenie 
płynął ożywczy płyn. Nowy tłok jzaprowadzenia nas do podesty. 
i nowe spory, Dwie dziewczyny |Dwuch kroczyło na przedzie, a 
chwyciły się za włosy, Ale nagle |dwuch zamykało pochód. Ludzie 
znowu wody zabrakło, Czekałyśmy |na ulicy nawoływali się i drwili z 


chwilę, daremnie, 


Zachowanie się wody było rze- 
czywiście bardzo dziwne, U źródeł 
przy wejściu do naszej wsi nie po- 
dobnego nigdy się nie zdarzyło. Z 
drugiej stony rynku żołnierz i ze: 
garmistrz przyglądali się nam z u- 
śmiechem na ustach, 


Może to się wydawać głupie, że 
na opowiadanie tej drobnostki tra 
cę tyle czasu, bowiem potem do- 
szło do o wiele ważniejszych wy- 
darzeń, Ale obraz tej wody, która 
wciąż uciekała przed naszem pra- 
gnieniem, nie wychodzi mi z gło- 
wy. Odbywało się to tak; ponieważ 
woda nie leciała, więc oddalałyśmy 
się od studni, ale podczas tegó zno 
wu sią pojawiała, Powtarzało się to 
trzy czy cztery razy, Gdyśmy sią 
zbliżały, woda natychmiast znika- 
ła. Oddalałyśmy się, a oto już strn 
mień wesoło szemrał o cembrowa: 
nie. Trawiło nas pragnienie, a nie 
mogłyśmy go zaspokoić. Jedynie 
zdaleka danem nam było napawać 
się widokiem upragnionej wody. 

Gdy woda po raz czwarty prze- 
stała tryskać, pojawiło się około 
dziesięciu Karabinierów. Otoczyli 
nas i zapytali, czego chcemy. 


nas słowami i minami, jak zresztą 
mieszkańcy większych — osiedli, 
szczególnie rzemieślnicy, zawsze 
drwią z wiejskich cafonów.., 


Ścieżka, którą nas prowadzili 
żołnierze, była zawalona materja- 
łami budowlanemi i cegłami, wa- 
pnem, workami z cementem, pia. 
iskiem i prętami żelaznemi, tak że 
trudno się było przedostać. Z mo- 
zołem dotarliśmy do wrót nowo 
wybudowanej willi, należącej do 
pewnego rzymianina, znanego rów- 
nież w Fomtamarze pod nazwą 
„improsarie”.., 

Żadna z nas nie mogłą ukryń 
zdumienia, 

— Jakto?., Tego bandytę uczy: 
nili przewodniczącym gminy? 
Obcego przybysza?., Wykluczone! 

— Od wczoraj — powiedzie 
nam karabinierzy. — Depesza no 
ininacyjna nadeszła właśnie wcto 
raj z Rzymu. 

Przed trzema laty, gdy imfeesu 
rio pojawił się w naszej okolicy 
nikt nie wiedział, kto zacz i gdzia 
się rodził. Zamieszkał w hotelu 
wraz z innymi podróżnymi, Zaczął 
od tego, że już w maju kupował od 
cafonów, potrzebujących pieniędzy 


— Chcemy mówić z burmi- jabłka na drzewach. Następnie roz 


strzem! 


począł kupować cebulę, groch, B0- 


— Z burmistrzem? — krzyknął |czewicę i pomidory 1 wysyłać to 


komendant patrolu, — Z  burmi- 
mistrzem? Czyż nie wiecie, że nie- 
ma już burmistrza? Kiedyż wła 


ściwie zrozumiecie, że burmistrz na | królikami, 


zywa się dzisiaj podesta? 

Dla nas było to zupełnie obojęt- 
ne, czy naczelnik gminy nazyw 
się tak czy inaczej, Ale dla wy- 
kształconych ludzi różnica musią- 
ła być wielka, bo w przeciwnym 


konirola paszportów 


Kiedy już wygodnie rozsiadłem 
się w wagonie, zwróciłem się do Sta 
rej służącej, które przywiozła mi 
na dworzec mój kufer: 


— Marjo, nie będzie mnie w do- 
mu przez cztery tygodnie. O ile ma 
cie chęć pojechać do swej córki 
do Bergamo, możccie to zarąz u- 
czynić i Śmiało zostawić mieszka- 
nie beż opieki, Paszport i książecz- 
ka oszczędnościowa leżą u mnie w 
hiurku po lewej stronie, w górnej 
szufladzie, Tu są klucze. Proszę 
ich dobrze pilnować. 


— Serdecznie dziękuję — odpo- 
wiedziała stara. — Szczęśliwej po- 
dróży i wesołej zabawy! 


Wilrodze do, Lugano, Jeszcze 
na terytorjum szwajcarskiem, ode- 
brano wszystkim podróżnym pasz- 
porty; w Coma, na terytorjnm wło- 
skiem, otrzymaliśmy je z powro- 
tem. W czasie wręczania mi pasz 

*« urzędnik włoski zwzócił mi 
uwagę, że fotogratja moja w pasz 
porcie jest bardzo niewyraźna i że 
należałoby ję przy najbliższej © 
kazji zmienić. 

Rzeczywiście, pomyślałem sobie, 
fotografja ta pochodzi z czasów 
az przypominam sobie; 
że zrobiłem sobie wtedy kilka 
zdjęć do indeksu akademiekiego. 


Pod wieczó: mego pierwszego 
dnia podróży Znałazłem się oa 
drugim krańcu Włoch. W Venti- 
miglia, wraz z innymi podróżnymi, 
cierpliwie czekałem na kontrolowa 
nie mego paszportu. Wreszcie spra- 
wdzający paszporty brygadjer do- 
szedł do mnie. Otworzył paszport, 
spojrzał na fotografję, potem na 
mnie; jeszcze raz na łotogratję i 
już zupełnie zrezygnowanym Be 
sten Zamknął paszport 1 wręczył 
mi go z powrotem. 


— Muszę koniecznie wlepić no- 
wą fotogratję — rzekłem do siebie 
— I to przynajbliższej okazji! 


Francuz w Ventmiglla, po drui- 
giej stronie kordonu, cywil w bino 
klach, spokojnie utworzył pasz 
port na ostatniej xarice położył 
pieczątkę i oddał mi dokument bez 
głowa. W ten sposob wkroczyłem 
do republiki francuskiej... 


Jadę dalej. Przybywam do Port 
Bou, hiszpańskiej miejscowości gra 
nicznej. Tutaj poświęca się podróż: 
nym więcej uwagi. Hiszpańska 
straż graniczna chce zabezpieczyć 
swą ojczyznę przed niepożądanymi 
elementami anarchistycznymi i ko* 
munistycznymi Hiszpara nie inte 
resuje podobieństwo na fotografii 
ale nazwisko, Sprawdziwszy w ja- 


kiejś czarnej książce, 
patzport, uie znałazłszy w niej wi 
dać mego nazwiska. Jestem więc 
w Hiszpani... 


wszystko do Rzymu, Później zajął 
się hodowlą świń, potem koni, nie- 
bawem zajmował się wszystkiem: 
pszczołami, skupem 
skór, robotami szosowami, ziemne- 
mi i budowlanemi. Spotykano go 
na wszystkich targach i jarmar: 
kach w okolicy. Lokalni potentact 
patrzyli nań nieufnie i nie chcieli 
z nim mieć do czynienia, Impresa- 
rio wysadzał z siodła jednego za 
drugim. Niebawem nie było ani jed 
nego ważniejszego interesu, w któ 
rym nie byliby przez niego zdystan 
sowani, Stali się nieufni i doszli 
do tego, że zadenuncjowali go a 
karabinierów jako  fałszerza bane 


ró i knotów. Śledztwo wykazało 


rzeczy 
wiście istnienie fabryki bankno- 
tów, która dawała mu środki ns 
prowadzenie wszystkich przedsię” 
wzięć, ale banknoty były prawdzi: 


W drodze powrofnej poświęcono |we, bowiem fabryka znajdowała 
mi tyle uwagi co uprzednio. Nato- |się pod ochroną banku, 


miast brygadjer w Ventimiglia ogia 


W Fontamarze mówiono wiela © 


dał inne znów ze szczególną nwa- |tej dziwnej historji, która została 
gą. Już chciał mi spisać protokuł, |zatuszowana, Z własnego doświad 
ale zobaczywszy olbrzymi ogonek |czenia i z opowiadań wiedzielidmy, 
stojących za mną, zaniechał swe |że bank służy do tego, aby przecho 


go zamiaru. Jeszcze z większą re- |wywać pieniądze, albo teź 


aby je 


zygnacją, aniżeli za pierwszym ra-, | przesyłać z Ameryki do Włoch lub 


zem, oddał mł paszport. 


wreszcie zamieniać na obcą walu- 


W Chiasso, stacyjce granicznej, |!9- Ale co miał bank wspólnego © 


już sam pośpieszyłem zauważyć, 
że zdjęcie jest niewyraźne, že na- 
tychmiast po przybyciu do Szwaj- 


interesami handłowemi? Jak mogł 
się interesować hodowlą świń, bu- 
dowa domów, garbarniami i cegieł 


carji dam się zdjąć, aby zmienić tę niami ?... 


fotogratję. 


Według opinji karabinierów wła 
dza impresaria była nieograniczo- 


— Dobrze, dobrze — odpowie |rx. On był bankiem, on posiadał 
dział dzielny kontroler szwajcarski, |fąbrykę banknotów do swojej dy- 


zadowolony snać 


perspektywą |spozycji. Lokalni kupcy i przedsię 


zwiększenia produkcji swego kraju, |pjorcy zaczęli przed nim drżeć, Mi 


W mojem mieszkaniu 
straą służącą, 


-— Czy była pani u swej córki? 
— rzuciłem na wstępie, 


zastałem |100 to rie udało nam się zrozumieć, 


w jaki sposób potrafił on wedrzeć 
się na stanowisko burmistrza, czy 
podesty, co zresztą dla nas oznacza 


Jlo to samo, 


— Nie nie mogłam. Nie miałam | Kobiety zamiatały podwórze wil- 


paszportu. W szufladzie leżał pań: |li; zaledwie nas 
aki paszport. Pan odbył podróż za |tychmiast pobiegly, qby 
W. D.ldzić Rozalję, żonę impresaria. 


moim paszportem, 


spostrzegly, war 
sprawa 


